Piątek, 1 Stycznia 1909. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal 
poczta 18 hal. — Biura Redakeyi i Administra eyi 
ulica Ozarnieckiego l, 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sckotowek logn, Pasaż Haas- 
marna |. 9. — Listy należy frankować. 


Beklamacye otwarte wolne od spłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Freue 
zamiejscowz: 
. 32 K. | świaróraecznia BR. — h. 


roezulg 
i6 R. | wesigezeie 2 K.70h. 


tótrogznię ` 
W Niemczech 2 


„Przewodnikć prennmv:oweny osobno kosztuje & K. 


K. 20 b. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 
„Przewodnik m.ukowy | literacki“, dodatek miesięczny de „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 

i półroczni sboreuei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumsrują od ł stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca do końca grudnia, Ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi  K. 50 h., drudzy 86 h. 


arafa 

mitjscowa: 

24 K. | ćwiarórscznie . 
i2 K. | mieslęczzie . 


GE. 
2 K. 


FECZNIE 
półresznia . 


Cony ogłoszeć : 
misjsee ZU hai, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 kab, aadssła- 
ne po 80 kal. za wiersz lub jego miejsce miery pe. 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakfadöw prywatnych przyi- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowskiegz 
wa Lwowle Pasaż an L 9 W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Rueukowaki) 38 
Rus de Varenne. 


Wiersz patitowy iub jego 


mu 


Przedpłata na ee Lwowska« | 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) s 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) 12 K 


ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) - 
miesiecznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa: 

rocznie o o : : « 32K—h 

półrocznie a 16 K—h 

ćwierćrocznie 8 K—h 

miesięcznie 2 KOR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskieje bez pła tnie; 


ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50h 
miesieczni — K60 ı% 


I 
| 
i 
s do służby w generalnej prokura- 
| 


OD REDAKCYI. 


W felietonie Gas y Lwowskiej, oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Wie- 
dnia, Paryża, Berlina, Monachium 
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra- 

| ce wybitnych pisarzy polskich, między inny- 
| mi: Tadeusza Jaroszyńskiego, Kazimie- 
rza Tetmajera, Gabryeli Zapolskiej, 
Franciszka Rawity-Gawrońskiego, Te- 


| odora Jeske-Choińskiego, Ferdynanda 
6 K| Hoesieka, J. K. Grzegorzewskiego 


IW 


bt ne] 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość rą- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej przy- 


toryi radeę sądu krajowego wyższego we Lwo- 
wie, dr. Karola Woynarowicza, general- 
nym adwokatem w Najwyższym Trybunale 
sądowym i kasacyjnym. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 


» Przewodnik « prenumerowany 030- | grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy s4- 


bno, kosztuje: 


j rocznie ] 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznię 2 IK 


W celu ustalenia nakładu prosimy | 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


du krajowego i naczelnikowi sądu powiato- 
wego w Tyśmienicy, Fryderykowi Mayero- 
wi, przy sposobności przeniesienia go na 
ss prosbe w staly stan spoezynku, ty- 
tut radcy sądu krajowego wyższego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. zatwierdzić najmiłościwiej 
wybór Stanisława hr. Pinińskiego, wła- 
ścieiela dóbr Grzymałów, na prezesa Rady 
powiatowej w Skałacie. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sędziego dr. Zygmunta Wu- 
satowskiego w Strzyżowie do Starego 
Sącza i lee sędziami, auskultantów : 
dr. Antoniego Haimanna dla Strzyżowa i 
dr. Józefa Kaczorowskiego dla Tyczyna. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnietwa 
zamianował w etacie urzędników prawno- 
administracyjnych dyrekcyj lasów i dóbr 
państwowych prowizorycznego adjunkta ad- 
ministracyjnego, dr. Wiktora Ludwika O su- 
chowskiego, adjunktem administracyj- 
nym. 


Prezydyum kraj. Dyrekeyi skarbu zamia- 
nowało oficyałów rach.: Waleryana Ciesla- 
ka, Jozafata Gwardzińskiego, Włady- 
sława Karwowskiego, Aleksandra Kija- 
nowskiego, Mikołaja Hryeiowa, Lu- 
dwika Szamotę, Stefana Kawalerskie- 
go, Józefa Horbowego, Tadeusza Net- 
tika, Kazimierza Jarosiewicza, Wojcie- 
cha Szczepańskiego i Zygmunta Baba- 
ka, rewidentami rachunkowymi w IX. klasie 
rangi; asystentów rachunkowych: Eugeniusza 
Kerekjartę, Michała Piskozuba, Eusta- 
chego Antoniewicza, Mikołaja Hołu- 
binkę, Leona W UWE. Abe ne A Adolfa Zi- 


me, Tadeusza Kupezyüskiego, Jana 
Głąbińskiego, Stanisława Mousona, 
Leona Kucharskiego, Władysława Sa- 
budę, Oskara Siegelbauma, Marcelego 
Abenda, Henryka Rudego i Maksymilia- 
na Breita, oficyałami rachunkowymi w X. 
klasie rangi; a praktykantów rachunkowych: 
Leopolda Liebharta, Norberta Dreikur- 
sa, Józefa Szezura, Wiktora Kocha, Ale- 
ksandra Wojnowskiego, Tadeusza Za- 
wadzkiego, Aleksandra Scheina, Mie- 
czysława Olejaka, Leopolda Schmera, 
Andrzeja Podfigurnego, Eugeniusza K r z e- 
na, Antoniego Fulińskiego, Aurelego 
Pruszyńskiego, Władysława Topolskie- 
go, Jana Głoda, Włodzimierza Hussakow- 
skiego, Bronisława Pomiankowskie- 
go, Adama Soświńskiego, Michała Foł- 
tę i Klaudyusza Feuera, asystentami ra- 
ebunkowymi w XI. klasie rangi przy gali- 
cyjskich władzach skarbowych. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
grudnia 1908 1. 176.903, o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 23 gru- 
ania 1908 1. 49.789/6917, w sprawie przy- 
wozu zwierząt i mięsa z Bośnii i Hercego- 
winy, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
dzisiejszego 


urzędowym* numeru 


Lwowskiej. 


Gazety 


Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ. 


nun 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Andrzej poruszył się na krześle. 

— (o obłęd, powiesz pan? — spytał 
Molecki. — Prawda. To obłęd, nieuleczalna 
ślepota, straszliwe porażenia władz sądu zdro- 
wego, przeklęty dur ziejącej zarazą rozpusty. 
Prawda, to chorobliwe opętanie i rozpacz nie 
męska, 'Ale wiedz pan: Są niebezpieczne pie- 
kieł wysłanki z twarzami aniołów, z głosem 
syren, z niewinnym uśmiechem dziecka. Odu- 
rzają zapachem swego ciała i wabią dusze w 
sidła szatana. Wiedz pan — tysiące młodzień- 
ców marnie ginie w otehłannych uściskach 
lukzuryi, która niby potworny głowonóg opa- 
sała świat mackami i najczerwieńszą krew 
ludzkości wysysa. Giną młodzieńcy w dusznej 
atmosferze buduarów, jak na uczcie Helioga- 
bala, giną od zatrutych woni kwiatów grze- 
chu. Powiesz pan, że jedno trzeźwe spojrze- 
nie, jeden hłysk uświadomienia uleczyłby ich 
ze złudzeń? Pod piękną powłoką atłasowego 
ciała ukazałby im wstrętne robactwo rozkła- 
du moralnego, ponętne zapachy zamienilby 
im na smrodliwe wyziewy, od którychby ucie- 
kli z obrzydzeniem. Odwróciliby się od ohydy 
z odrazą i ponieśliby siły swoje — nadmiar 
sił, nadmiar energii zapału, nadmiar niewy- 
czerpanej młodzieńczej ofiarności, na usługi 
spraw wielkich. Szaleniec Lueyan, ktöry w 


dwudziestym roku życia pali sobie w łeb, 
mógł był zostać bohaterem, a stał się tylko 
czarą użycia dla spieczonych pragnieniem 
warg nierządnicy — czara, którą ona speł- 
niła jeden toast życia, a potem stłukła ka- 
pryśnie, jak tłukła przed chwilą kieliszki od 
szampana. Szaleniec Lucyan, bojny szafarz 
krwi swojej, przez przypadek, czy za sprawą 
okrutnej fatalności stał się tylko pożałowania 
godną ofiarą znieprawionej do dna duszy 
kobiety, ale niemniej przecie siła ucznć jego 
jest godna podziwu, a przebaczenie — wzniosłe. 

Podniósł głos. 

— Zaprawdę powiadam: syn mój miał 
serce wielkie i duszę bohatera! 

Po chwili mówił znowu spokojniej. 

— Myślałem o motywach tego przeba- 
czenia. Na razie wydały mi się niepojęte, 
wprost, nieludzkie, wprost przeciwna najistot- 
niejszej treści naszej konstytueyi odwiecznej. 
Ach, ale zrozumie je kto raz w życiu do- 
znał pisal kobiety, kochającej gorąco... 

Myślałem o motywach tych... 

OE chat się. Rzekłbyś — przeżuwał w 
myśli słowa, których nie chciał wypowie- 
dzieć nieopatrznie. Potem wstał, wsparł się 
rękami o stół i mierzył długo wzrokiem prze- 
nıklivym Andrzeja, który też pod działaniem 
wzroku tego uczuł się jakby przygwożdżony 
do miejsca. 

— Słuchaj pan — zaczął mówić uro- 
ezyseie Molecki — słuchaj pan, to spowiedź 
mojego życia. Długo ważyłem się w duchu, 
bo nie byłem pewny, czy duma moja znie- 
sie próbę podobnego samounicestwienia. Dlu- 
go nie wierzyłem sobie, ażebym panu, któ- 
rego nienawidzę z całej duszy, mógł powie- 
dzieć to, czego się nie zwierza najlepszemu 
przyjacielowi, do czego się człowiek sam 
przed sobą przyznaje jedynie w tych chwi- 
lach, kiedy przybity bolem, odczuwa potrzebę 
dopełnienia aktu skruchy. 

— Tak, potrzebny mi jest akt skru- 
chy — upokorzenia się w sobie, ostateczne- 


go skruszenia głowy szatańskiej pysze, przez 
którą zgrzeszyłem przeciwko niej i przeciwko 
dzieciom swoim. Byłem dumny nad; miarę— 
nfalem w siebie, jak w Boga i nie wierzy- 
łem już, ażeby cokolwiek w poprzek zamia- 
rom moim położyć się miało. Stahglem na 
wyżynach, dostępnego dla zwykłych śmier- 
telników władania: rozkazywałem tysiącom 
Indzi, w ręku swoich trzymałem losy setek 
rodzin, rozporządzałem milionami osobistego 
majątku. Potęga wydarta życiu niezmożoną 
energią, wolą, odwagą i rozumem, zmąciła 
wreszcie sam rozum — dostałem zawrotu 
głowy jak człowiek, który wszedł na bardzo 
wysoką wieżę. Jak człowiek, który z wysokiej 
wieży widzi ludzi w rozmiarach mrówczych, 
tak ja ze swego górnego stanowiska patrzy- 
łem dumnie na bliźnich. Poczucie własnej siły 
przyprawiło mię 0 słabość — zostałem dot- 
knięty manią wielkości, jak pan... 

— Proszę pana — oburzył się Andrzej. 

— Ob, jesteś pan zdecydowanym me- 
galomanem. 

— Panie! 

— Smiesznym... 

— Oświadczam raz jeszcze, że nic 
mię nie może zmusić do słuchania podobnych 
rzeczy. 

Wstał jakby z zamiarem wyjścia. 

— Zostań pan, rzekł głosem nakazują- 
cym Molecki. — Zostań pan. Zbytnia dra- 
iliwość na tym punkcie świadczy, że choro- 
ba przyjmuje formy ostre. Jesteś pan do- 
tknięty bardzo poważnie. 

— Zkąd pan w ogóle przychodzi do 
podobnych wniosków ? 

— Utwierdziła mię wtem przekonaniu 
sztuka pańska. 

— (o to znaczy ? 

— Sztuka pańska jest utworem typowo 
megalomańskim. 

— Ach pan był na mojej sztuce ? 

— Byłem i analizowałem skrupulatnie 
gatunek tworzywa, to jest, że tak powiem, 


rodzaj materyału, z którego pan rzecz swoją 
zbudował. Powstała ona na tle bardzo zna- 
miennych sutosuggestyj, na tle ambitnych 
pretensyj do nadczłowieczeństwa. Wyobra- 
żasz pan sobie, że jako artysta jesteś półbo- 
giem, a to mąci ci sąd o rzeczach i burzy 
równowagę psychiczną. 

— Myli się pan. 

— Znam dobrze „sny o potędze“. Znam 
je wszystkie, znam ich logikę. Związek ge- 
netyczny pańskich koncepeyj artystycznych 
z jego czynami manifestuje się dość ja- 
skrawo. 

— Ach, proszę! 

— Tak jest. Manifestuje się to z nsi- 
siej wprost dziecinną bezpośredniością. Znam 

„Wieże z kości słoniowej”. Przez usta 
2 bohatera wmawiasz pan sobie prawa 
i przywileje wyjątkowe, a ponieważ wms- 
wiasz je sobie wierszami, więc już z góry 
rozgrzeszyłeś się w życiu. 

— Ach, rozumiem teraz — przerwał 
Andrzej z akcentem niezmiernej goryczy. 
Rozumiem teraz wszystko. To Julia zdążyła 
poskarżyć się na mnie przed dawnym mẹ- 
żem. Zdążyła poskarżyć się na sztukę, ża 
mię pochłania zbyt wyłącznie. Nie, to już 
doprawdy jest bardzo osobliwe. 

— Mylisz się pan. Nie znasz Julii. 
Gdybyś umiał przebić wzrokiem gęste zasla- 
ny egoizmu swego, gdybyś po przez te cię- 
żkie dymy samockadzania się umiał dojrzeć 
promienną jasność serca ludzkiego, gdybyś 
po za sobą umiał widzieć dookoła ludzi ite 
nych, rozumieć ich myśli, współczuć z ich ciev- 
pieniami, wiedziałbyś, że kobieta ta nie: dy 
przed nikim skarżyć się nie będzie... Nigdy, 
a przedewszystkiem przedemną.... 0 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lwów, 31 grudnia. 


Jubileuszowe dzieło miłosierdzia. 


Rok Jubileuszowy już za kilka godzin 
dobiegnie do kresu, a rozpamiętywując jego 
przebieg, nie możemy pominąć milczeniem 
zapytania, co dzieje się z wielkiem dzielem 
miłosierdzia, z którego zgodnie z intencyą 
Monarchy miała wyłonić się najwspanialsza 
i najtrwalsza pamiątka Jubileuszu ? 

Jak wiadomo wystąpiła dnia 15 lutego 
1908 Wiener Abendpost 4 komunikatem, że 
Najj. Pan pragnie, aby wszystkie siły mate- 
ryalne i duchowe, których mianoby użyć dla 
uczczenia Jubileuszu, zwrócone zostały ku 
ulżeniu doli biednych dzieci. W lot też u- 
tworzyło się mnóstwo komitetów, które ogół 
należycie pouczyły o doniosłości owej myśli; 
własne jej jednak ciche działanie dokonało 
więcej, aniżeli udałoby się osiągnąć za po- 
mocą najgorętszych nawet nawoływań. Pod 
auspicyami Monarchy wyrzeczone słowa Rzą- 
du wniknęły głęboko w społeczeństwo. Za- 
jęcie się sprawą ochrony młodego pokolenia, 
opieki nad opuszczoną i zaniedbang dziatwą 
przybrało olbrzymie rozmiary. Dzięki połą- 
czeniu z uczuciami, wywołanemi przez Jubi- 
leusz Monarchy, wtargnęła wzniosła idea w 
najdalsze nawet zakątki, dokąd bez tego by- 
łoby z pewnością nie doszło jej echo. 

Imponujący, a nawskróś idealny tryumf 
szlachetnego przedsięwzięcia można już dzi- 
siaj stwierdzić z całą stanowczością. Znalazł 
on wymowne odbicie w materyalnym wyni- 
ku. Całą Austryę opasała sieć większych i 
mniejszych fundacyj, mających na eelu albo 
rozszerzenie już istniejacych, albo też utwo- 
rzenie nowych instytutów opieki nad dzieć- 
ini. Od początku było rzeczą jasną, że zna- 
ezny część ofiar poświęcić trzeba celom lokal- 
nym i prowineyonalnym i że nie godzi się 
pominąć przytem uczuć narodowych, byle od- 
nosiły się one dotego samego celu, do opieki 
nad dziećmi. 

O ile dotąd na podstawie nadesłanych 
wykazów stwierdzić można, datki na cele lo- 
kalne złożone ze strony krajów, powiatów, 
gmin, instytucyj, przedsiębiorstw i jednostek 
idą w miliony. Jako szczegół wzruszający, a 
pocieszający zaznaczyć wypada przytem, że ró- 
wnież w krajach, pozostających pod wzglę- 
dem ekonomicznym w tyle za innymi, ofisr- 
ność rozwinęła się bardzo energieznie i sute 
wydała plony. W przeważnej liezbie krajów 
potworzyły się też krajowe komitety, które 
z całym zapałem oddały się w usługi szla- 
chetnemu dziełu. 

Także utworzenie centralnej organiza- 
eyi dzieła Jubileuszowego okazało się skute- 
cznem i przyczyniło się do spopularyzowania 
pięknej myśli. W t. zw. „wielkiej komisyi* 
zebrali się wybitni przedstawiciele wszyst- 
kich części Państwa, którzy u siebie w kraju, 
zdawna już propagowali ideę opieki nad 
dziećmi, obecnie zaś otrzymali sposobność 
zetknięcia się z sobą, systematycznej wy- 
miany myśli i porozumienia się w sprawie 
środków, najodpowiedniejszych dla wprowa- 
dzenia idei w życie. Dzięki utworzeniu tej 
komisyi możliwe będzie pomyśleć o stworze- 
niu wielkiej jednolitej instytucyi, która słu- 
zylaby za wzór podobnym zakładom krajo- 
wym. Srodki zaś potemu uzbierane z dobro- 
czynności publicznej zupełnie wystarczają, 
jakkolwiek datki płynęły hojniej na cele lo- 
kalne, anizeli do centralnej skarbnicy. Ko- 
mitet wykonawczy wielkiej komisyi powział 
już w tym kierunku stanowcze uchwały. 
Mają one jeszcze uzyskać zatwierdzenie ze 
strony plenum komisyi, ale zatwierdzenie to 
nie ulega wątpliwości. Przedewszystkiem ma 
powstać wzorowe schronisko opuszczonych 
dzieci, równocześnie zaś ma rozwinąć się 
akcya w kierunku opieki nad niemowlętami, 
jakoteż celem powołania do życia szkół matek. 

Rzecz jasna, że jakkolwiek uzbierane 
dotąd fundusze umożliwiają obrócenie w 
czyn tych dobroczynnych zamysłów, opieka 
jednakże nad dziećmi należy do tych przed- 
sięwzięć, dla których nigdy „dość* fundu- 
szów nie będzie do rozporządzenia, przeci- 
wnie: zawsze będzie „za mało*. Dla tego 
też byłoby rzeczą odpowiednią, aby wszy- 
stkie szezerą troską o przyszłość młodego po- 
kolenia przejęte żywiosy skojarzyły się gwoli 
utrwalenia dzieła, któremu tak silne podsta- 
wy dał rok Jubileuszowy. 


Lwów, 31 grudnia. 

Uwzględniając wyjaśnienia Wydziału 
krajowego, umieszczone we wczorajszym nu- 
merze Gazety Lwowskiej, możemy na podsta- 
wie informacyj, zasiągniętych w Radzie szkol- 
nej krajowej, stwierdzić, że Rada szkolna kra- 
jowa w opiniach swoich z 3 sierpnia i 12 
września o przyznaniu subwencyj dla Burs 
uwzględniła wszystkie podania, które do te- 
go czasu weszły i które do zaopiniowania o- 
trzymała, 


Podania polskiej Bursy żeńskiej pod 
wezwaniem „Najświętszej Panny Maryi* w 
Stanisławowie nie mogła wówczas zaopinio- 
wać, gdyż wniesione zostało dopiero w paź- 
dzierniku na Sejm, a Rada szkolna krajowa 
otrzymawszy je obecnie z innemi podaniami 
podobnemi, które później wpłynęły do zao- 
piniowania, nie omieszka go oczywiście u- 
względnić w dodatkowej propozycyi 0 roz- 
dział reszty budżetu na rok 1908 w kwocie 
6.600 koron, na ten cel zarezerwowanej, oraz 
przy rozdziale kredytu w kwocie 28.000 ko- 
ron na rok 1909 przez Sejm krajowy uchwa- 
lonego. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 27 grudnia. 


Święta Bożego Narodzenia nie zostały 
zakłócone żadnymi wypadkami, jak n. p. de- 
monstracyami ulieznemi, jakich niedawno by- 
liśmy świadkami. Rzym nie miał innej fizyo- 
nomii, jak tę, jaką ma zwykle, t. j. ulicę Cor- 
so bardzo cżywioną, zbyt może ciasną na 
zwiększającą się ciągle ludność miasta, tłumy 
osób spacerujących po ulicach, bo Rzymianin, 
jak w ogóle wszyscy południowcy, żyje wię- 
cej na ulicy, niż w domu. Podczas Świąt Bo- 
żego Narodzenia Włosi mają swoją wilię, 
zwaną cenone, t.j. uroczystą kolacyę. Zresztą 
wieczory spędzają w teatrze lub w Cafes 
chantants.... 

Kolegium polskie, będące pod zarządem 
00. Zmartwychwstańców, zaprosiło na wilię 
kilka osób z tutejszej kolonii polskiej, tak 
zresztą nielicznej, jak ks. Adama Sapiehe, p. 
Darowskiego i rzeźbiarza Antoniego Madej- 
skiego. Wilia ta ma charakter staropolski, 
rozpoczyna się barszczem, przygotowanym 
przez kucharza Włocha, ale nadewszystko 
naszą specyalnie jest gościnność, uprzejmość 
gospodarzy: ks. P. Smolikowskiego, rekto- 
ra kolegium iks. Czorby, wicerektora, utrzy- 
mujących dawne tradycye. Do wilii tej za- 
siadają naturalnie także alumni kolegium, z 
których wyrastają dzielni księża, w liczbie 
dorocznej około dwudziestu, wracający po 
skończonych naukach w Akademii papieskiej, 
t.zw. Gregoryanie, do kraju, gdzie ich czeka 
posłannictwo kościelne. Pomiędzy alumnami 
jest obecnie ks. Badeni, syn P. Marszałka 
krajowego, wyświęcony świeżo na księdza, 
gdy jego brat stryjeczny hr. L. Badeni, syn 
b. Prezesa Ministrów Kazimierza hr. Bade- 
niego, pełni frnkcyę członka ambasady austro- 
węgierskiej przy Watykanie, gdzie posłem 
jest JE. br. Szecsen. 

Ogółem jednak wziąwszy, odczuwa się 
w Rzymie nieustannie brak środowiska, miej- 
sca zbornego dla polskiej kolonii, choćby 
czytelni lub kółka. Kwestya ta oddawna jest 
przedmiotem troski tutejszych Polaków. Gdy 
bowiem inne narodowości otrzymały z pomocą 
swoich ambasad specyalnych odpowiednie lo- 
kale, gdzie się zwykle zbierają, Polakom nie 
udało się dotąd stworzyć takiego ogniska, 
czy to dla obchodu jakiej rocznicy, czy też 
dla ustanowienia punktu zbornego, dokądby 
przyjeżdżający, & nie mający tutaj stosunków, 
mogli udać się dla poznajomienia się i prze- 
czytania gazet polskich. Przyczyną jest brak 
odpowiedniego funduszu. Zadanie to, w części 
przynajmniej, spełnia Cafe Greco Antico na 
ulicy Condotti, gdzie w godzinach wieezor- 
nych gromadzą się artyści polscy, rzeźbiarze 
i malarze i dokąd zaglądają takża podróżni 
polscy, dlatego, że wiedzą, iż znajdą polskie 
czasopisma. Ale w chwilach takich w zimie, 
jak n. p. w Boże Narodzenie, więcej niż kie- 
dykolwiek, przypomina się brak polskiej czy- 
telni, jakiegoś lokalu, który zastąpiłby ka- 
wiarnię i gdzie rodacy czuliby się u siebie. 

Wszakże co roku zjeżdżają do Rzymu 
stypendyści naszej Akademii Umiejętności 
dla pracy w Archiwum Watykanskiem. Obe- 
enie bawi tu młody dr. Zachorowski z Kra- 
kowa z żoną, a niebawem przybyć ma dr. 
Władysław Abraham ze Lwowa, kierujący 
poszukiwaniami od wielu już lat. Przebywa- 
ją również: artysta-malarz p. Kdward Okuń, 
wysuwający się naprzód jako jeden z naj- 
zdolniejszych, pan Glicenstein zdolny rzez- 
biarz, inny rzeźbiarz pan T. Rygier, który 
w ostatnich czasach mało rzeźbił, czego ża- 
łować należy, bo p. Rygier niemało już pię- 
knych dzieł dokonał. Najwięcej zapewne prac 
wychodzi z pod dłuta p. Antoniego Madej- 
skiego, dlatego, że miał szczęście znaleźć 
mecenasów, którzy ocenili jego zdolności i 
powierzyli mu roboty. Madejski wprawdzie 
tutaj nic nie wystawia, ale Jm. Kardynał 
Biskup krakowski Puzyna polecił mu wyko- 
nanie dwu sarkofagów grobowców dla kate- 
dry na Wawelu: królowej Jadwigi w mar- 
murze i Władysława Warneńczyka w bron- 
zie, pięknych dzieł sztuki, wprawdzie nieco 
przypominających grobowce włoskie, jak n. p. 
sarkofag królowej Jadwigi przywołuje na 
pamięć grobowiec Idalii del Cairetto w Lucce, 
a sarkofag Warneńczyka pomnik Gastona 
de Foix w Zamku Sforzów w Medyolanie, 
ale bądź eo bądź, bardzo artystycznych i 
świetnie, z wielką starannością wykonanych. 
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Prawdziwą speeyalnoscig Ant. Madejskiego ; 


ofiarą padło kilku moich oficerów. Spiski te, 


są świetne popiersia, odznaczające się po-j zwrócone przeciw angielskiemu panowaniu 


dobieństwem i wybornem wykonaniem. Miał 
on także szczęście, jako nagrodę swoich zdol- 
ności, otrzymania obstalunköw od książąt 
Sanguszków: ks. Romana Sanguszki ze Sła- 
wuty i księżnej Sanguszkowej z Gumnisk i 
Podhorzec, aby wykonać grobowce ks. Wła- 
dysława i ks. Kustachego Sanguszki dla ka- 
tedry w Tarnowie. Jeden z nich już jest u- 
stawiony na miejscu, nad drugim artysta 
obecnie pracować zamierza. Szkoda tylko, że 
nasz rzeźbiarz nie staje do konkursów na 
pomniki, jak n. p. na pomnik T. Kościuszki 
w Waszyngtonie, lub n. p. do konkursu na 
pomnik F. Chopina, majacy stanąć w War- 
szawie z powodu setnej rocznicy urodze- 
nia Chopina, przypadającej na "koniee lu- 
tego 1910 roku. Przy tej sposobności niech 
mi wolno będzie zaznaczyć, że eneyklopedye 
francuskie, włoskie i niemieekie, niemal bez 
wyjątku, podają datę urodzin naszego Chopi- 
na, całkiem mylnie, bo na luty roku 1909, 
co doprowadzić może do pewnego Pomiasza- 
nia daty obchodu. O ile wiem we Włoszech 
wydane będzie z początkiem roku 1910 tłu- 
maczenie pięknej książki Ferdynanda Hse- 
sicka o Chopinie, która niebawem ukaże się 
na półkach księgarskich w Polsce. Chopina 
grają tutaj wszyscy, którzy uprawiają sztukę 
fortepianową, ale nie zawsze go rozumieją, 
ztąd i błędnie wykonywują, gdyż nie mają 
pod ręką przewodnika do interpretacji jego 
kompozycyj, a nawet nie znają życiorysu i 
nie wiedzą nawet, że jest Polakiem. I tak 
n. p, kiedy rozmawiałem o nim z ks. Wa- 
wrzyńcem Perosim, dyrektorem orkiestry i 
kapeli w kaplicy Sykstyńskiej, znanym już 
kompozytorem, widziałem jego zdziwienie, 
kiedy usłyszał, że Chopin był Polakiem, gdyż 
sądził, że sławny muzyk był — Francuzem. 

Dlatego książka o Chopinie, napisana 
z taką znajomością rzeczy, jaką odznacza się 


dzieło p. Hoesicka, bardzo się przyda we: 


Włoszech i obznajomi dokładniej włoskich 
dyletantów muzyki ze znaczeniem i psycho- 
logią utworów, mających cechę zresztą wy- 
bitnie polską. 

Polaków od kilku lat mniej przyjeżdża 
do Rzymu, czego im zresztą wcale za złe 
mieć nie można, gdyż mieszkanie w kraju 
jest niewątpliwie wielką cnotą. Księżna M. 
Radziwiłłowa z Nieświeża nabyła tutaj w o- 
statnich latach piękną willę, gdzie pół roku 
spędza; przebywają także hr. J. Czosnowscy, 
pp. Kierbedziowie z Litwy, ci ostatni dla 
zdrowia. Ze strony jednak przyjezdnych Po- 
laków, zwłaszcza pań, słyszy się zwykle 
wielkie skargi na nieopalone mieszkania pry- 
watne. Jedna z tych pań z Warszawy, sta- 
nąwszy na włoskiej pensyi, mówiła mi nie- 
dawno, że nigdzie tak nie marzła jak w Rzy- 
mie i że nie spodziewała się tak dotkliwej 
niewygody... W pierwszorzędnych hotelach 
jest zwykle ciepło w pokojach ze względu 
na Anglików, Francuzów, Niemców i t. d., 
ale tam, gdzie stają Włosi, piece są zupeł- 
nie nieznane i chłód dokuczliwy dla eudzo- 
ziemeów, gdy natomiast Włosi, przyzwycza- 
jeni do zimna w pokojach, nie odczuwają 
tego i utrzymują, że ich system nader lek- 
kiego ogrzewania pokoi jest więcej hygieni- 
ezny, €0 znów w tutejszych warunkach jest 
prawdą. 

Dawniej, przed dwudziestu pięciu laty, 
był w Rzymie gościnny , staropolski dom 
pp. Kieniewiezöw z Litwy, gdzie wszyscy 
Polacy najchętniej byli zapraszani. — Obe- 
cnie domu takiego brakuje. Od niedawna za- 
mieszkała w Rzymie Lwowianka, z domu £9- 
puszańska, która wyszła za mąż za znanego 
adwokata tutejszego, p. „Maurizzi. Mieszkają 
również inne jeszcze Polki, które wyszły za 
mąż za Włochów, jak hrabina Comello, pani 
Piacentini z domu Okraszewska, br. Barbiel- 
lini z domu Dolańska, pani Pagani z domu 
Jodko, mamy wreszcie prałatów, jak ks. ar- 
cybiskupa Symona, ks. A. Sapiehę, ks. Ka- 
zimierza Skirmunta, który jest konsultorem 
kongregaeyi Sekretaryatu Stanu. — U 00. 
Zmartwychstańców są księża: generał zakonu 
O. Kasprzycki, prokurator ksiądz Marszałkie- 
wicz i na tem niemal wyczerpałem listę Po- 
laków, przesiadujących w Rzymie. 

Zresztą Riviera francuska i włoska od- 
ciąga wielu podróżnych. Nizza, Montecarlo, 
Mentona, Hyeres, Nervi, Rapallo, Ospeda- 
letti, (pod Genug), dokąd podążył teraz hr. 
ordynat A. Krasiński, mają klimat nierównie 
cieplejszy od Rzymu i w ogóle zdrow- 
szy, gdyż są położone nad morzem. 
Pora na Rzym rozpoczyna się dopiero z po- 
łową marca i wtedy też napływ gości, mię- 
dzy niemi polskich, bardzo się ożywia, a 
Rzym staje się niewymownie pięknym także 
i z powodu uroczych okolie. D. 


Anglia w Indyach. 


(EE) Angielska mowa tronowa, zamy- 
kająca sesyę parlamentu, zawiera następujący 
ustęp o Indyach: „Głęboko ubolewam, iż we- 
wnętrzny spokój w niektórych częściach Indyj 
zaburzony został wskutek spisków, których 


w tej największej kolonii, zmusiły rząd do 
wydania ustaw wyjątkowych. Z drugiej je- 
dnak strony stwierdzić należy, iż we wszy- 
stkich innych częściach Indyj nie brakło dla 
mnie manifestacyj wierności. Dla tego też 
rząd uznał za właściwe wystąpić z projekta- 
mi, rozszerzającymi udział indyjskiej ludno- 
ści w administracyi kraju*. 

Mowa tronowa porusza tedy trzy spra- 
wy, pozostające z sobą w ścisłym związku. 
Wskutek spisków nastąpiły zarządzenia wy- 
jątkowe, a dla pozyskania sobie spokojnej 
ludności indyjskiej, dopuszczono ją do szer- 
szego współudziału w administracyi. 

Zaburzenia w Indyach przybrały w o- 
statnich czasach groźniejsze rozmiary. Zabój- 
stwo inspektora policyi w Kalkucie, oraz za- 
mach na p. Frasera, pełniącego obowiązki 
gubernatora w Bengalii, naprowadził władze 
na wykrycie szeroko rozgałęzionego spisku 
terrorystyczno - anarchistycznego, mającego 
na celu systematyczne mordowanie urzędni- 
ków i wytępienie tą drogą w kraju admini- 
stracyi angielskiej. Szereg rewizyj, dokona- 
nych w Kalkucie, dostarczył rządowi licznych 
dokumentów, pozostających w bezpośrednim 
związku z czwartym z kolei zamachem na ży- 
cie p. Frasera. Według sprawozdania Biura 
Reutera wykryto wielkie i szeroko rozgałę- 
zione sprzysiężenie w Bengalii, które istnia- 
ło jeszcze przed podziałem Bengalii na dwie 
prowincye i opierało się na niezmiernie sprę- 
zystej organizacyi. Odrębny oddział rewolu- 
cyjny zajmował się prasą, inny oddział tz. 
wojskowy dostarczał broni i fabrykował bom- 
by, oddział skarbowy zbierał fundusze, a 
wreszcie oddział wywiadowczy czuwał nad 
wszelkimi ruchami i zarządzeniami policyi 
państwowej. Dokładniejsze jeszcze szczegóły 
o indyjskim spisku dla obalenia rządu an- 
gielskiego ogłosiła St. James Gazette w ko- 
respondencyi z San Francisco. Donosi ona. 
iż na amerykańskiem wybrzeżu między Los 
Angeles na poludnin, a Vancouver na pół- 
nocy, szczególnie zaś w brytyjskiej Kolumbii 
koło Seattle mieszka około 20.000 Indyan, 
z których przynajmniej połowa należy do 
spisku. Jego przywódcą ma być młody Sikh 
z wysokiej kasty, który kształcił się w Cam- 
bridge i przebywał dłuższy czas w Nowym 
Jorku. Z członków sprzysiężenia znają go 
tylko mężowie należący do rady, to jest sie- 
dmiu Sikhów, którzy mieszkali w Seattle, a 
w ostatnim czasie przesiedlili się na teryto- 
ryum amerykańskie. Jeden z tych siedmiu 
miał angielskiemu cfce:owi policyi wykryć 
calą tajemnicę, dodając zarazem, iż wybuch 
rewolncyi był naznaczony na kwiecień. 

Niewątpliwie w Jicznych relaeyach prasy 
odgrywa niemałą rolę przesada i fantazya, 
ale jednak cały szereg stwierdzonych mor- 
derstw i napadów wskazuje. iż polityczne i 
społeczne warunki życia w Indyach przybra- 
ły takie formy i taki kierunek, iż rząd nie 
mógł tych groźnych objawów lekceważyć i 
musiał przystąpić do ostrych zarządzeń, zwła- 
szcza, gdy liczne instytucye i stowarzyszenia 
handlowe i przemysłowe w zbiorowem piśmie 
przedstawiły niebezpieczeństwa, na jakie 
wskutek zaburzeń narażone są olbrzymie in- 
teresy handlowe angielskie we wszystkich 
okolicach Indyj, od Bombaju do Birmy. 

Wskutek tego rada ustawodawcza w 
Kalkucie uchwaliła ustawę przeciw anarchi- 
stom, która zaprowadza stan wyjątkowy w 
Indyach. Dla przestępstw politycznych usta- 
nowione zostały osobne sądy bez przysięgłych, 
które bez formalnego oskarżenia wydają wy- 
roki na podstawie własnego przekonania. Ró- 
wnocześnie otrzymał rząd upoważnienie do 
rozwiązywania wszelkich stowarzyszeń, któ- 
rych działalność z jakiegokolwiek względu 
wyda mu się podejrzaną. Stan wyjątkowy 
wprowadzono na razie tylko w prowineyach 
Bengalii i Assamu, ale wicekról został upo- 
ważniony do stosowania go w miarę potrzeby 
także w innych okręgach administracyjnych 
Indyj wschodnich. W motywach do ustawy 
przyznano, iż dotychczasowa akcya przeciw 
ruchowi anarchistycznemu nie była dość sku- 
teczna, & zarazem urzędownie stwierdzono 
szerokie jego rozgałęzienie. Rząd oblicza bo- 
wiem, iż liczba członków terrorystycznych 
związków w Bengalii wynosi 10—15.000. 

Zarządzenia miejscowej władzy przeciw 
anarchistom pochwalił w zupełności rząd cen- 
tralny w Londynie. Sekretarz stanu dla In- 
dyj, lord Morley, w Izbie lordów oświadczył, 
iż położenie w Indyach nie jest tak złe, jak 
je przedstawiano, ale w każdym razie jest 
ono bardzo poważne i wymaga zastosowania 
ostrych środków dla tłumienia rozruchów i 
nśmierzenia wichrzyeieli. Dlatego też rząd 
uczyni wszystko, aby władze indyjskie poprzeć 
i ieh działanie ułatwić. Z drugiej jednak 
strony wyraził lord Morłey zapatrywanie, iż 
ludzie nawet najrozsądniejsi staliby się rady- 
kałami i nieprzejednanymi wrogami rządu, 
gdyby dłużej zwlekano z odpowiedniemi re- 
formami w dziedzinie administracyi, których 
się domagają szerokie koła indyjskiego spo- 
łeczeństwa. Rozwinąwszy swój plan, zmierza- 
jący do nadania bardziej reprezentacyjnego 
charakteru instytucyom indyjskim, dodał lord 
Morley tę charakterystyezna uwagę: „Nie 


sądzę, aby europejskie parlamentarne insty- 
tucye były odpowiednia dla krajów oryental- 
nych. Niektóre próby, uczynione niedawno 


Sobota (2 stycznia): 
Makarego op. — Strzeżysława. — Ihnatya. 
Wschód słońca o godziuie 7:22 rano, za- 


pod tym względem, można nazwać interesu- | chód słońca o godzinie 3-35 po południu. 


jącemi. Nie mam jedaak zamiaru rozpoczyna- 
nia podobnej operacyi. Rzą parlamentarny 
w Indyach nie jest celem, do którego obeenie 
zmierzam“. 

Zakres reform, na jakie sie rząd zdeey- 
dował, poznamy najlepiej w związku z obec- 
nym ustrojem administrseyjnym. 

Za rządy Indyj wobec Anglii odpowia- 
da każdorazowy sekretarz stanu dla Indyi. 
Ma on sobie przydaną z 14 członków zło- 
żoną radę, w skład której wehodzą przewa- 
znie urzędniey, dokładnie obznajomien: ze 
stosunkami i potrzebami Indyj. Do tej rady 
należą od r. 1907 także dwaj krajowcy, a 
ich liczba, według projektu reformy, będzie 
podwojona. Głównym obowiązkiem tej rady 
jest kontrola nad użyciem dochodów indyj- 
skich i wogóle kierowanie temi wszystkiemi 
sprawami, które mają związek z interesami 
angielskimi w Indyach. 

Najwyższą władzę w Indyach, zarówno 
w dziedzinie egzekutywy jak ustawodawstwa, 
piastuje „Guvernor General in Couneil“, obe- 
cnie lord Minto, wicekról ze swoją radą wy- 
konawczą. Składa się ona z sześciu ezłon- 
ków, a nadto jako członek nadzwyczajny 
należy do niej naczelny komendant wojsk, 
którym jest obeenie generał Kitchener. 
Wszyscy członkowie tej rady byli dotąd An- 
glikami. Projekt reformy postanawia, iż przy 
najbliższym wakansie będzie do rady powo- 
łany jeden Indyanin i to prawdopodobnie 
jako szef departamentu sprawiedliwości. Jak 
dotąd, tak i nadal będzie miał wicekról pra- 
wo w sprawach nagłych nie uwzględnić u- 
chwał rady i wydać samodzielne zarządzenia. 
Prócz rady wykonawczej ma jeszcze wice- 
król przydaną sobie radę ustawodawczą, któ- 
ra się dotąd składała z szefów departamen- 
tów i z 16 innych członków. Byli to w prze- 
ważnej części urzędnicy, a tylko 5 członków, 
a mianowicie 4 Indyan i jednego europej- 
skiego przedstawiciela handlu, powoływano 
z kół niezawie” ch. Projekt reformy pod- 
wyższa ogó..4 liczbę członków rady do 62, 
a z tych 28 (26 Indyan i dwu kupeów eu- 
ropejskich)„wyjdzie z wyborów. Do atrybu- 
cyi tej rady należy przedkładanie wniosków, 
głosowanie nad kwestyami administraeyjne- 
mi, mającemi publiczny interes, oraz ustana- 
wianie budżetu. Posiedzenia rady odbywają 
się w lecie w Simli, a w zimniejszej porze 
roku w Kalkucie. 

Uo się wreszcie tyczy zarządu w pro- 
wincyach, to Madras i Bombay, uznane za 
pewnego rodzaju prezydentury, będą zarzą- 
dzane przez gubernatorów, mianowanych 
przez Koroną. Przydane im będą dwie rady: 
wykonawcza i uslawodaweza, złożone w po- 
dobny sposób, jak rady wicekróla. Rada wy- 
konaweza, która składaża się dotąd z 2 ezłon- 
ków, składać się będzie na przyszłość z 4 
członków, z których jeden ma być Indyani- 
nem. Rada ustawodawcza składać się będzie 
z 43 członków, z których 19 wyjdzie z wy- 
borów. 5 

Bengalia, zjednoczone prowineye Agra 
i Oudh, Pungab, Birma, wscaodnia Bengalia 
i Assum, zarządzane będą przez namiestni- 
ków, mianowanych przez wicekróla, a za- 
twierdzanych przez Koronę. Każdy z namie- 
stników ma pewną liczbę ustawodawczych 
doradców, których zakres działania projekt 
reformy znacznie rozszerza, a ich niezale- 
zność wobec rządu bardziej ubezpiecza. Te 
rady ustawodawcze mają wzbudzić u kra- 
Jowców poczucie osobistej odpowiedzialności 
i stać się niejako zawiązkiem przyszłego je- 
szeze bardziej swobodnego samorządu. 

Oto szkie reform lorda Morley». Sa- 
dzi on, iż reformy te, rozszeszejąco współu- 
dział krajoweów w administracyi, wzmocnią 
zaufanie ludności indyjskiej do rządu i przy- 
czynią się do uspokojenia wzburzonych na- 
miętności. Tizeba zaś pamiętać, iż z uspoko- 
jeniem tem wiążą się najżywotniejsze inte- 
resy Anglii. Na dowód wystarczy tylko przy- 
toczyć, iż ludność Indyj wschodnich wynosi 

95 milionów, a roczny dowóz towarów za- 
granicznych obliczono na 656 milionów, z 
Czego na W. Brytanię przypada 437, a na 
jej kolonie 47 milionów. Dlatego też rząd 
angielski musi wjtężyć wszystkie swoje siły 
w tym kierunku, aby stłumić w Indyach 
ruch rewolucyjny i przywrócić tam porzą- 
dek, bo w przeciwnym razie przemysł an- 
gielski byłby narażony na najdotkliwsze klę- 
ski, które mogłyby wstrząsnąć podstawami 
ekonomicznego dobrobytu całego państwa. 


KRONIKA. 


Lmów, 31 grudnia. 
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— Kalendarz. 

Piątek (1 stycznia): 

Nowy Rok. — Mieczysława, — Wony- 
fatya. 

Wschód słońca o godzinie 7:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:84 po południu. 


kita 


— Kaiendarzyk myśliwski. W mie- 
sigcu stycznia wolno polować na: kozły, zają- 
ce, jarzabki, głuszee i ciesrzewie (koguty), dro- 
pie, pardwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno jeleni i kurepatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców 
i eletrzewi, 


— Z lwewskiej Rady miejskiej. Na 
poczatku wczorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ciuchciń- 
ski, zabrał przedewszystkicm głos r. Sza- 
frański i zwrócił sie do prezydyum miasta 
z prośbą o wydanie kupcom Iwowskim zakazu 
wywieszania wystających na ulice peprzecznych 
szyłdów sklepowych. 

Po odpowiedzi prez. Ciucheinskiego, iż 
sprawą tą zajmuje się już magistrat, r. dr. 
Lisiewiez winterpelacyi zwróconej również 
do prezydyum miasta, domagał się, by magistrat 
zażądał od władz krajowych, aby, celem skute- 
cznego zwalezania szkarlatyny, zaprowadzo- 
no w gminach podmiejskich Lwowa możli- 
we stosunki sanitarne, ewentualnie ustanowio- 
no w fizykacie przy starostwie lwowskiem oso- 
bną siłę sanitarną dla tych gmin. 

Nad interpelacyą tą rozwinęła się dłuż- 
sza dyskusya, w której zabierali głos prez. 
Ciuchciński, wiceprezydent dr. Ruto w- 
ski, radnidr. Pisek į Traczewski, po- 
czem w głosowaniu przyjęto następujący nagły 
wniosek r. dr. Lisiewieza; 

„Wzywa się prezydyum miasta, aby od- 
niosło się bezpośrednie do Namiestnictwa z żą- 
daniem o pomnożenie służby zdrowia w powie- 
cie lwowskim, celem zwalczania epidemii i ce- 
iom należytej opieki sanitarnej w gminach pod- 
miejskich, z któremi Lwów jest stale w bez- 
pośredniej styczności. 

Przyjęto również postawioną w toku dy- 
skusyi rezolucyę r. dr. Piseka, polecająca 
magistratowi, aby w jak najkrótszym czasie 
zastanowił się nad przyłączeniem de Lwowa 
gmin podmiejskich: Zniesienia, Bogdanówki, 
Kleparowa i Zamarstynowa“. 

Z kolei po interpelacyach r. Czarneckiego 
i dr. Ruckera, przystąpiła Rada do porządku 
dziennego. 

W myśl referatu r. Sklepińskiego 
nadała Rada stypendya miejskie po 144 kor. 
następującym uezniom i uczenicom szkół miej- 
skich: Stanisławowi Zadurskiemu, Kazimierzo- 
wi Michaiewskiemn, Alicedowi Künigowi, Ka- 
rolowi Adamkowi, Michałowi Soroezee, Maksy- 
milianowi Kaziekiemu, Wacławowi Klauzelowi, 
Pawłowi Krajewskiemu, Julianowi Źmudziń- 
skiemu, Franciszkowi Bednarskiemu, Adolfowi 
Grubarczykowi, Zofii Kołodziejskiej i Zofii Wi- 
śniewskiej. 

Następnie, po dłuższej dyskusyi, uchwa- 
lila Rada w myśl wniosków, przedstawionych 
przez r. dr. Battaglię, utworzyć fundaeye 


jubiłeuszową w formie „Domu rekodzielnieze- 


go”, w którym drobni rzemieślnicy mieliby hy- 
gienieznie urządzone warstaty i inne mieszka- 
nia, a nadto siłą motorową. 

Na ten cel ofiarowała gmina 1210 sążni 
gruntu w dzielnicy UI., wartości 181.000 
koron. 

Po uchwaleniu dodatkowego kredytu w 
kwocie 2700 koron na czyszczenie miasta, za- 
łatwiła jeszcze Rada kilka drobnych spraw. 
poczem prezydent Ciucheinski zamknął posie- 
dzenie, złożywszy przedtem radnym życzenia 
noworoczne. 

-— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował w krajowem biurze melioracyjnem : 
starszymi inżyniereini Stanisława Ruebenbaue- 
ra i Maksymiliana Czernika ; inżynierami I. 
klasy : Stefana Stobieekiego, Józefa Pruchnika, 
Włodzimierza Rungego i Bronisława Winniekiego; 
inżynierami TI. klasy: Romans Janika, Wło- 
dzimierza Bartosza, Izydora Stellę Sawiekiego, 
Franciszka Chudobę, Ignacego Wewiórskiego i 
Zygmunta Ursiniego ; inżynierami-adjunktami: 
Edmunda Czaykę, Stanisława Sapałaczyńskiego , 
Józefa Noworytkę, Stefana Posackiego, Bohda- 
na Benedyktowieza, Romana Maryniarczyka , 
Franciszka Dubiela, Franciszka Linka, Roma- 
na Słuszkiewicza, Konrada Jankowskiego i Zy- 
gmunta Zarneckiego. 

W oddziale rachunkowym dyetaryusza 
Adama Rawskiego, aplikantem rachunkowym. 

W oddziale manipulacyjnym: kaneelistę 
Stanisława Grodeckiego, protokolistą; asystenta, 
Stanisława Dubika, kancelistą: pisarzy etato- 
wych: Walentego Darfaka i Józefa Telakow- 
skiego, asystentami; aplikantów: Michała Wier- 
neka i Ludwika Krasnodębskiego , pisarzami 
etatowymi; dyetaryuszów: Ludwika Janiszew- 
skiego i Leona Wyszyńskiego, aplikantami. 

— Z kolei państwowych. Z dniem 1 
stycznia 1909 otwiera się stacyg Winniki po- 
łożoną na szlaku Lwów-Kurowice budującej się 
kolei lokalnej Lwów-Pedhajce, urządzoną do- 
tyehezas tylko dla ruchu osobowego, pakunko- 
wego i towarowego w całowozowych ładugach 
wyłącznie z fabryką tytoniu, także dla ruchu 
zupełnego towarowego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1 stycznia 1909. 
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— W liceum żeńskiem im. Wiktoryi 
Niedziałkowskiej i w gimnazyum realnem roz- 
pocznie się nauka stosownie do rozporządzenia 
Rady szkolnej krajowej dnia 11 stycznia 1909. 

— Wypadek na kolei. W pobliżu sta- 
cyi kolejowej Krzeszowice wyskoczył wczoraj po 
połuduiu z szyn wagen restauracyjny pociągu 
błyskawicznego, dążącego z Wiednia do Kra- 
kows. Przytemny maszynista odrazu wstrzymał 
pociąg i zapobiegł grożącemu nieszczęściu. Wy- 
kolejony wóz usunięto. Pociag z półtoragodzin- 
nem opóźnieniem odjechał do Krakowa. Z po- 
dróżnych nikt nie odniósł obrażeń. 

— 4 powodu zawiei śnieżnych wstrzy- 
mano ruch ogólny na wszystkich szlakach ko- 
domyjskieh kolei lokalnych z dniem wezoraj- 
szym (30 b. m.) przypuszczalnie na 48 godzin. 

— Tramway do teatru. Prócz linii 
tramwayu elektrycznego na Grodeckiem, odda- 
10 wczoraj do użytku przecznicę między pla- 
cem Krakowskim a centralnym punktem przy 
Kawiarni wiedeńskiej, wiodącą po pod gmach 
teatru miejskiego. 

— W Kole muzycznem (Jagiellońska 
l. 7) rozpoczną się po przerwie świątecznej 
wieczory d. 8 stycznia. P. Świerzawski, basi- 
sta z Wiednia, odśpiewa szereg pieśni od 
Schuberta do Wolfa i Straussa. 

— Opłatek w »Gwieździec. W sobotę, 
2 stycznia, urządza „Gwiazda* tradycyjny opła- 
tek. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Ploniea we Lwowie. W dniu 29 
grudnia zgłoszono sześć nowych przypadków 
płonicy. Wyzdrowiało dwoje dzieci. Zmarło 
dziecko 27/,-letnie, leczone w domu. 

Wczoraj doniósł szpitalik św. Zofii o 
zgonie z płonicy dwu sióstr, 3!/,-letniej i 5*/- 
letniej, 

(=) Premiowanie sług. Wczoraj przed 
południem w sali posiedzeń galicyjskiej Kasy 
oszezędności odbyło się 41 z rzędu premiowa- 
nie sług z fundacyi galicyjskiej Kasy oszeze- 
dności im. Felicyana Korab Laskowskiego. 

W bieżącym roku wpłynęło podań 49, 
z tego odrzucono 23. Pozostało kandydatów 26 
najstarszych w służbie. Udzielono im nagrody 
za wierną służbę wedle trzech stopni w nastę- 
pującym porządku : 

Po 50 kor.: Paweł Pachołków, 46 lat 
służby u p. Seweryna Bańkowskiego i Jan Be- 
dnarezuk, 42 lat służby u Agenora hr. Gołu- 
chowskiego. 

Po 40 kor.: Agnieszka Peszyk, 35 lat 
służby u p. Juliana Wierżbięty; Marya Pilcho- 
wiez, 33 lat słnżby u p. Julii z hr. Moszezań- 
skich Stoińskiej ; Anna Worda, 28 lat służby 
u p. Dyonizego Todta; Wasyl Bubes, 27 lat 
służby u p. Nentcze Susmanowej; Piotr Lwow- 
ski, 27 lat służby u JE. Arcybiskupa ks. Jó- 
zefa Bilezewskiego. 

Po 30 kor.: Anna Kaczmarz, 25 lat słu- 
żby u p. Karoliny Szarkiewiczowej; Elżbieta 
Lang, 24 lat służby u p. Julii Anny Wege- 
manowej; Antonina Lipiak, 24 lat służby up. 
Stanisława Osiecimskiego ; Maryanna Tarsa, 24 
lat służby u p. Wiktoryi Zamorskiej; Anna 
Ciesielska, 24 lat służby u p. Kazimiery Me- 
cherzyńskiej; Katarzyna Jabłońska, 23 lat słu- 
żby u p. Antoniny Pirkel Czajkowskiej; Ta- 
cyanna Janieka, 28 lat służby u p. Adolfa Czu- 
ezawy; Euduksya Kramarz, 28 lat służby u ks. 
Andrzeja Prawdzikowskiego; Wawrzyniec Dub- 
czyk, 22 lat służby u p. Maryi hr. Baworow- 
skiej; Onufry Mandziak, 21 lat służby u ks. Lu- 
dwika Olendra; Michał Zawerucha, 21 lat służby u 
dr. Maurycego Jekelesa ; Ewa Bura, 20 łat służby 
u p. Roberta Riszki; Marya „ołubak, 20 lay 
służby u p. Aldony Kwaśniekiej; Julia Skom- 
ro, 19 lat służby u p. Bronisława Sokalskie- 
go; Anastazya Wasyluk, 17 lat służby u p. 
Stanisława Tomanka; Ludwika Koczyńska, 17 
lat służby u p. Józefy Terleckiej; Katarzyna 
Hune, 17 lat służby u p. dr Wiktora Rubczyń- 
skiego; Zofia Misterka, 16 lat służby u p. Jó- 
zefy Miehniewskiej; Jan Górny, 16 lat służby 
u p. dr. Jakóba Diamanda. 

A Zgubiono: niklowy zegarek wraz 
z złotym łańcuszkiem ; torebkę liliowego kolo- 
ru, zawierającą dwa złote łańcuszki; książeczką 
galic. Kasy oszczędności nr. 84.898 na 80 k.; 
czarne boa wartości 50 kor. 

A Znaleziono: w ogrodzie realności 
przy ul. Zamkowej l. 2 porzucone przez zło- 
dziei dwa kapelusze, dwie marynarki, parę 
pantałonów i pelerynę; w piwniey realności 
przy ulicy Wesołej 1. 8 długi złoty łańcu- 
szek damski, zgubiony przez złodzieja, który 
zakradł się tam w celach kradzieży; w ulicy 
Sokoła mały pulares damski ciemno-zielony, 
zawierający 75 kor. 


A Pożar. W szkole tańców Raaba przy. 


ul. św. Mikołaja l. 4 wybuchł wezaraj nad 
ranem z niezbadanej dotąd przyczyny pożar, 
który ugasiła wkrótce miejska straż pożarna, 
wyrębując płonącą powałę. Szkoda wynosi 
około 200 kor. 

A Schwytanie dezertera. Policya przy- 
trzymała wczoraj dezertera 30 p.p. Franciszka 
Piarę. Schwytanego oddano w ręce władz woj- 
skowych. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
św. Zofii potknęła się wczoraj na nieposypa- 
nym chodniku zarobnica Anna Machnicka, a 
upadłszy na ziemię, złamała lewą rękę. Pogo- 


towie Towarzysiwa ratunkowego udzieliwszy 
Machniekiej pierwszej pomocy, odwiozło ją do 
szpitala powszochnego. 

A Sekeya zwłok zarobnika Grzegorza 
Horodeekiego, którego — jak to już doniesli- 
śmy — w niedzielę wieczorem znaleziono bez 
życia na strychu szopy realności przy ul. Żół- 
kiewskiej l. 125, stwierdziła, że Horodecki 
zmarł śmiercią gwałtowną z powodu pęknięcia 
czaszki, a mianowicie głównej podstawy, poią- 
czonego z krwotokiem śródczaszkowym i zmia- 
żdżeniem mózgu, Pęknięcie to spowodowane zo- 
stało silnem uderzeniem tępem narzędziem w 
prawą stronę czaszki. 

Prokuratorya państwa, zawiadomiona 0 
wyniku sekcyi, wdrożyła w tej sprawie do- 
chodzenia. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 307 jadąc wczoraj szybko placem Akade- 
miekim, najechał na przechodzącą tamtędy Ana- 
stazyę Pelecką, powalił ją na ziemię, przyczem 
Pelecka odniosła dość znaczne obrażenia. 

A Kronika polieyjna. Za kradzież fla- 
szki wódki z wozu Maksa Eichla, stojącego w 
ulicy Grodeckiej, aresztowała policya zarobnika 
Józefa Kruszelnickiego. 

Z mieszkania p. Władysława Jurewicza 
przy ul. Sykstuskiej 1. 56 skradziono srebrną 
tacę i sześć kieliszków na jaja. 

Z mleczarni Józefa Mehlsacka przy ul. 
Bożniczej 1. 26 skradziono zimowe palto z czar- 
ną podszewką. 

— Krajowy Zakład emerytalny za- 
stepezy otworzy z dniem 1 stycznia 1909 w 
Krakowie osobne biuro przy ul. Basztowej 1. 6 
w parterze (przy e. k. Towarzystwie rolniczem). 
Biuro to udziela wszystkim zgłaszającym się 
wszelkich żądanych informacyj, oblicza koszto- 
rysy, wydaje druki i formularze, przyjmuje zgło- 
szenia i t. d. 

— Burze. Wczoraj nad Tryestem i o- 
kolicą szalała silna burza. Bora osiągnął w 
ciągu dnia szybkość 110 kilometrów na go- 
dzinę. Wiele osób rzuconych na ziemię doznało 
obrażenia. 

Skutkiem bory musiało wiele okrętów o- 
droczyć swój odjazd. Przyjeżdżające parowee, 
które nie mogły dojechać do portu, musiały 
zatrzymać się przed przystanią. Tylko lokalna 
żegluga mogła być z trudnością utrzymana. — 
Jak dzienniki donoszą, pewnego sternika por- 
wały fale morskie i wydobyto już tylko jego 
zwłoki. 


Mit aka. 


Z Teatru. (aw). Niedawnej śmierci 
Wiktoryna Sardou, opłakiwanego przez wszy- 
stkie sceny świata, zawdzięczamy wznowienie 
jednej z najświetniejszych jego komedyj histo- 
rycznych: „Madame Sans-Góne*, która zdobyła 
sobie niegdyś we Lwowie ogromne, jak zresztą 
wszędzie, powodzenie. Główną rolę grała wów- 
czas, przed trzynastu laty, p. Stachowiczowa, o 
której powiedziano mimo niebezpiecznego współ- 
zawodnietwa p. Leszczyńskiej, że jest najlepszą 
w Polsce „Madame Sans-Góne*, Napoleonem 
był p. Zelazowski. Wspomnienia te błąkały się 
też wczoraj po widowni, wywołując różne po- 
równania na korzyść lub niekorzyść obecnej 
obsady, na ogół zwyciężyła jednak opinia ko- 
rzystna, do której i ja się przyłączam chociażby 
z tego powodu, że nie widziałem nigdy przed- 
tem „Madame Sans-Güne“ na scenie lwowskiej. 
Wezorajsza kreacya p. Siemaszkowej nie na- 
leży wprawdzie do ról jej najdoskonalszych, 
jest wszakże dziełem par excellence artystyez- 
nem i ze wszech miar ciekawem. Akt pierwszy 
nie był zresztą należycie przygotowany; poza 
widoczną starannością opracowania scen zbio- 
rowych, które szły żwawo, z temperamentem i 
składnie, puszezano akcyę na niebezpieczne 
manowce dyalogu rozwiekłego i przerywanego 
pauzami, co nie wpłynęło bynajmniej na do- 
datnie wrażenie całości. Lecz tam, gdzie w 
grę wchodziła szczerość uczucia, gdzie p. Sie- 
maszkową porywała sytuacya, gdzie mogła sa- 
moistnie rozwinąć bogactwo swej niezwykłej 
intuicyi i pomysłowości, gdzie. działał bezpo- 
średnio jej talent posiadający na swych usłu- 
gach i głos podatny i gest wyrobiony i wyra- 
zistą mimikę, tam p. Siemaszkowa odnosiła 
tryumf niepodzielny, za który należą się jej 
słusznie słowa uznania i te oklaski, jakimi ja 
wczoraj darzono. 

P. Feldman ma już ustaloną u nas sła- 
wę w rolach Napolecna. Bez zbytnich wysił- 
ków charakteryzacyi daje on przepyszną syl- 
wetę, jakby zdjętą z portretu cesarza, sylwetę 
uderzającą nietylko podobieństwem maski, lecz 
także i całej postaci. Jest to ogromne ulatwia- 
nia, które pozwala artyście zwrócić tem bacz- 
niejszą uwagę na treść roli i wyrzeźbiać każdy 
jej moment i szczegół z niezwykłą precyzyą i 
subtelnością. 

Talent p. Rasińskiego wkroczył obecnie 
na najlepsze drogi. Każda nowa rola jest wi- 
domym dowodem postępu i rozwoju. Jako Le- 
febre okazał p. Rasiński wiele cennych bardzo 
zalet, które w całokształcie scenicznym tej po- 
staci wywarły bardzo dobre wrażenie. Gdyby 
jeszcze p. Rasiński zechciał popracować nad 
dykcyą połykającą czasem słowa i nie zawsze 


odpowiednio akcentowaną, scena nasza zyska- i 
łaby w uim siłę naprawdę dzielaą i pożyte- ; 
czna. 


wszechwiedzącego ministra polieyi, z długiego | 
zaś szeregu współuczestników wczorajszego 
przedstawienia wymienić nadto należy: p. Hie- 
rowskiego, w trafnie pomyślanej roli hr. Wer- 
thera, pp. Walewskiego, Rygiera, Berskiego 
i Brzozowskiego, oraz panie: Ogińską, Czapliń- 
ska, Otrembową, Leńską i w. i. 

Wystawa „Madame Sans-Gćne", a szeze- 
gólniej inscenizacya komnaty cesarskiej była 
nader staranna, kostiumy prezentowały się ró- 
wnież dość okazale, z wyjątkiem p. Brzozow- 
skiego, dla którego brakło widocznie stroju od- 
powiadającego jego roli szambelana, pełniącego 
służbę na dworze wielkiego Napoleona. 


Z teatru donoszą: Z powodu wielkiego 
powodzenia „Madame-Sans-Góne" z panią Sie- 
maszkową i p. Feldmanem w rolach głównych, 
dana będzie oprócz piątku także w poniedzia- 
łek po raz trzeci. 

Pierwsze przedstawienie wznowionej ko- 
medyi Sardou „Ówiartka papieru* z pamą Be- 
dnarzewska i p. Zelazowskim w głównych ro- 
lach odbędzie się w piątek 8 stycznia. 

Pierwsze przedstawienie „Balladyny“ 15 
stycznia. W niedzielę, 10 stycznia, odbędzie się 
jubileuszowe przedstawienie 25 letniej pracy na 
scenie Władysława Florjańskiego. dana będzie 
opera Moniuszki „Halka“ z panią J. Korole- 
wiez-Waydową. Jubilat wystąpi w partyi Jontka, 
w którym nietylko u nas, ale i na scenach w 
Pradze, w Warszawie, w Krakowie święcił 
wielkie tryumfy. W ezasie przedstawienia odbę- 
dzie się tego wieczoru wspaniała owacya dla 
jubilata. 

„Madame Butterffiy“ ze znakomitą Janiną 
Korolewicz-Waydową, która stałe zapełnia do- 
szezetnie teatr, dawana będzie w miesiącu sty- 
czniu na przemiany z operami: „Tannbauserem *, 
„Aida“, „Żydówką* oraz „Zygfrydem* Wagne- 
ra. Z opery Ludmiła Różyckiego „Bolesław 
Śmiały * rozpoczęły się już próby przedwstepne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, o g. pół do 8 wieczorem, 
drugie Sylwestrowe przedstawienie, „Rok 1908*, 
przegląd seeniczny w 12 odsłonach. 

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
„Straszny dwór“, opera w 4 ektach St. Mo- 
niuszki, występ Tadeusza Łowczyńskieyo. 

W piątek, o g. pół do 8 wieczorem, po 
raz drugi „Madame Sans-Góne", komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou, z p. Siemaszkową 
w roli tytułowej i p. Feldmanem w roli Na- 
poleona I. 

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 8 po 
południu przedstawienie popołudniowe dla mło- 
dzieży szkolnej „Hamlet“, tragedya w 5 akt. 
Szekspira; z p. Chmielińskim w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Madame Butterfiy*, opera w 3 
aktach Pucciniego; występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tad, Łowczyńskiego. 

W niedzielę wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu „Dzika kaczka”, sztuka w 5 aktach 
H. Ibsena. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz 5 „Tannhauser*, opera w 8 aktach 
R. Wagnera; występ Ireny Bohuss i gościnny 
występ Modesta Męcińskiego, art. opery król. 
w Sztokholmie. 

W poniedziałek po raz trzeci „Madame 
Sans-Gene* komedya w 4 aktach W. Sardou, 
z panią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld- 
manem w roli Napoleona I. 

We wtorek po raz 21 „Madame Butter- 
fly“, opera w 8 aktach Pucciniego, występ 
Janiny Korolewicz- Waydowej i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 

We środę o godzinie pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie* przez L. Rydla. 

We środę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz szósty „Księżniczka dolarów“, opercika 
w 35 aktach L. Falla. 

We czwartek „Aida“, opera w 4 aktach 
Verdiego ; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Mod. Męcińskiego, artysty opery królewskiej 
w Sztokholmie. 

W piątek po raz pierwszy „ÓĆwiartka pa- 
pieru“, komedya w 8 aktach W. Sardou z pa- 
nią Bednarzewską i p. Zelazowskim w rolach 
głównych. 

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 8 po 
południu, dla młodzieży szkolnej „Sen nocy le- 
tniej", komedya w 5 akt. Szekspira, muzyka 
Mendelsohna, występ Natalii Borodziczowej. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
poraz siódmy „Księżniczka dolarów“, operetka 
w 3 aktach L Falla. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
po raz czwarty „20 dni kozy“, komedya w 3 
aktach Hennequina i Vebera. | 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 


4 


W poniedziałek po raz drugi „Gwiartka 
papieru”, komedya w 3 aktach W. Sardou. 


Katastrofa trzęsienia ziemi raz już na- 
wiedziła miasto tak dotkliwie, że ledwie 


We wtorek po raz 22gi „Madame But-!z trudem powstało z gruzów. Było to w 


J. Korolewiez-Waydowej i T. Łowczyńskiego. 

We środę po raz czwarty „Madame Sans- 
Göne“, komedya w 4 aktach W. Sardou, z pa- 
nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld- 
manem w roli Napoleona I. 

We czwartek po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie „Zygfryd“, drugi dzień trylogii 
„Pierścień Nibelunga“ R. Wagnera. Występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Mod. Męcińskie- 
go, art. op. król. w Sztokholmie, 

W piątek po raz pierwszy „Balladyna“, 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawa. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek o godzinie 3 „Betleem pol- 
skie“, Jasełka, w 3 aktach, napisał L. Rydel, 
(popularne); 

o godzinie 7 „Don Kiszot*, widowisko 
fantastyczne w 5 aktach, nap. A. Walewski. 

W sobotę „Elektra“, tragedya w 1 akcie 
Hugona Hofmansthala, „Przyjaciel“, dramat w 
1 akcie Marco Praga. „Milosierna dusza“, 
sztuka w 1 akcie, napisał L. Alma-Tadema, 
przekład F. Modrzejewskiej (nowość). 

W niedzielę o godzinie 3 „Betleem pol- 
skie* (popularne) ; 

o godzinie 7 „Król Stanisław August“, 
dziewięć obrazów na tle dziejowem z r. 1764 
do 1768, nap. Ig. Grabowski. 


Trzęsienie ziemi 
we Włoszech południowych. 


RO 


Włochy pogrążone w głębokiej żałobie, 
którą cały świat do głębi odezuwa. Tysiące 
ludzi padły ofiarą niebywałej katastrofy, która 
równocześnie mieniu narodowemu dotkliwy 
wźrządziła uszczerbek. 

Rozmiarów katastrofy dotąd niepodobna 
określić w przybliżeniu. Cyfry rosną z dniem 
każdym. Dzisiaj dochodzą już głosy, że nie 
mniej, jak 150.000 ludzi zginęło skutkiem 
trzęsienia ziemi w dniu 28 grudnia. Groze 
powiększa jeszcze okoliezność, że możliwość 
dalszych wstrząśnień bynajmniej nie jest 
wykluczona. Jakoż rzeczywiście wczoraj wy- 
stąpiło ono w kilku miejscach znowu, cho- 
ciaż z mniejszą już gwałtownością. 

Co do przyczyn trudno na razie orzec 
coś stanowczego. Zdaniem wielu musiał ka- 
tastrofę sprowadzić wybuch podmorskiego 
wulkanu. W chwili krytycznej bowiem morza 
eofneto się na 300—400 metrów od lądu, 
wzbiło się w słup kilkudziesięciometrowy I 
z kolosałną siłą uderzyło na wybrzeże, zmia- 
tając, co tylko spotkało po drodze. 

Prof. Palazzo w Rzymie tłumaczy trzę- 
sienie ziemi z dnia 28 grudnia tem, Ze oko- 
lica niem dotknięta jest lądem stosunkowo 
bardzo młodym i dlatego podlega tak często 
zmianom tektonicznym, a co za tem idzie 
trzęsieniom ziemi. W czasie od 8 września 
1905 do 1 stycznia 1907 zanotowały aparaty 
seismiczne nie mniej, jak 500 lekkich wsirzg- 
śnień, co najlepiej dowodzi, jak mało usta» 
lonym jest jeszeze ląd Kalabryi. Półkolista 
linia pęknięcia, jak jeszcze Süss wykryi, a 
która przebiega przez Kalabryę, dotyka Mes- 
syny i kończy się na wyspach iiparyjskich, 
jest głównym kierunkiem wszystkich wstrzą- 
$nien w tych okolicach. 

Prof. Süss przepowiada, że wstrząśnie- 
nia powtarzać się będą dalej w pewnych od- 
stępach czasu i cieśnina messyńska musi zmie- 
nić swą fizyognomię. Zyska mianowicie na 
szerokości kosztem lądu. Zachodzi tu zda. 
niem wiedeńskiego geologa proces, który od- 
dzielił Sycylię od Północnej Afryki. 

Także prof. Uhlig nie sadzi, by trze- 
sienie ziemi w nawiedzonej okolicy już się 
skończyło. Zazwyczaj po takim gwałtownym 
ruchu mas ziemskich występują dalsze, na 
szczęście słabsze już wstrząśnienia. 


Messyna. 


Jedno z głównych ognisk handlu wio- 
skiego, jeden z najpiękniejszych portów, miasto 
przedstawia dziś kupę gruzów. Okolona wień- 
cem wzgórz, stolies prowincji sycylijskiej 
tego samego nazwiska, Messyna leży nad 
brzegiem morza jońskiego, wprost naprzeciw 
kończyn Kalabryi. _ 

Miasto wznosi sie, a raczej wznoślżo 
się, be dzisiaj tak dobrze, jakby przestało 
istnieć amfiteatralnie nad wybrzeżem tworzą- 
cem w tem miejscu doskonale zaokrągloną, 
głęboką przystań. Żywo rozwinięte życie 
handlowe i umysłowe zapewniło Messynie 
przodownietwo na Sycylii. Uniwersytet tam- 
tejszy powstał w r. 1549; Politechnika, Szkoła 
farmaceutyczna, seminaryum duchowne, licea 


Bez zarzu'u odegrał p. Kwiatkiewicz rolę | terffiy*, opera w 3 aktach Pucciniego, występ | r. 1783. W r. 1823 nawiedził Messynę stra- | 


szłiwy zalew, a w r. 1905 ponowne trzęsienie 
ziemi wyrządziło miastu okropne szkody. 
Żadna jednakowoż z poprzednich kata- 
strof nie była dla Messyny tak zaböjezg, jak 
ostatnia. 
Kalabrya. 


Nazwę tę nosi najbardziej na pałudnio- 
wy zachód wysunięta odaoga półwyspu ape- 
nińskiego, długości 250, a szerokości 20—90 
kim. Tworzy ją kraj górzysty, o wyniosło- 
ściach poszarpanych, typowo wulkanicznego 
pochodzenia. 

W starożytności aż do epoki Longo- 
bardów nazywano kraj ten Brutium; sta- 
nowił on część Grecyi wielkiej; ztamtąd wy- 
wiódł się Charondas, Zaleukos, Praxiteles, 
Agathokles, tam Pythagoras krzewił swą 
naukę. Około r. 276 przed Chr. zawejowali 
Brutium Rzymianie; po upadku Rzymu wpa- 
dło ono w ręce Ostrogotów, następnie zaś 
Belizar i Narses zdobyli je dla cesarstwa 
wschodniego. Bizantyjczycy rządzili tu do w. 
XI. po Chr.; panowaniu ich położył koniee 
Robert Guiscard. 

Już w starożytności wysoko ceniono 
klimat Kalabryi. Wspaniałe lasy szpilkowe 
malowniczo jeżą się na stokach gór; tu i 
owdzie widać gaje platanów i kasztanów; 
spotyka się też dąb korzenilowy, drzewa o- 
rzechu, oliwki, aloesy i figi. Winograd udaje 
się tu równie dobrze, jak ryż i zboże; kwi- 
tnie tu także kultura lnu, szafranu, czerwie- 
ni barwierskiej, konopi, owoców południo- 
wych. Na rozległych łąkach górskich wypa- 
sają się liczne trzody bydła, a konie kala- 
bryjskie bardzo są poszukiwane. Z kopalń 
posiada Kalabrya alabaster, marmur, kamień 
szlifierski, gips, ałun, ;krede, sól kamienną, 
azuryt i miedź, 

Lud kalabryjski ma wiele cech pokre- 
wnych z Hiszpanami — jest porywczy, za: 
cięty, zabobonny, ale gościnny, 

Kalabrya dzieli się dziś na prowineye: 
Cosenza (dawniej Calabria citeriore), Reggio 
di Calabria (dawniej Calabria ulteriore I.) i 
Catanzaro (dawniej Calabria ulteriore II). 

Kalabrya przeebodziła już niejednokro- 
tnie trzęsienie ziemi. Slady wielkiego trzę- 
sienia ziemi z 20 lutego 1788 r. dotąd się 
zachowały. Legło wówszas 800 miast i wsi 
w gruzach, a 30,000 osób straciło życie. 


Zagłada Messyny. 


Wedle obliczeń korespondenta Secolo, 
z całej ludności Messyny ocalało zaledwie 
12.000 osób tak, że w samej Messynie zgi- 
nęło, wedle tego obliczenia, około 148.000 
osób. 

O przebiegu katastrofy dochodzą bardzo 
niedokładne tylko wiadomości. Ocaleni opo- 
wiadają, że pierwsze zaraz wstrząśnienie było 
niesłychanie gwałtowne i w okamgnieniu 
miasto uległo zburzeniu. Panicznym strachem 
gnane tłumy skierowały się ku wybrzeżu, 
gdzie zqów część ich znaczną zabrała woda. 
Zaledwie niewiele tylko budynków ocalało. 
Villa Sanderson, w której mieszkał eesarz 
Wilbelm podczas ostatniego pobytu w Mes- 
synie, znikła z powierzchni. Villa Fignatelli 
pogrzebała w swym gruzach młodego księcia 
tege nazwiska, wraz z poślubioną przed kilku 
tygodniami małżonką, Pod gruzami pewnego 
hotelu zginęło 166 osób, w tem 90 Angli- 
ków, 48 Niemców. Wśród ofiar wiele par 
nowożeńców w podróży poślubnej. W gruzach 
gmachu komendy marynarskiej znalazł śmierć 
komendant Passini z żoną i dwojgiem dzieci. 

Wśród pasażerów pociągu, który w kry- 
tycznym czasie dojeżdżał do miejsca pawis- 
dzonego katastrofą, znajdował się dep. Oa- 
ganti, który tak opisuje swe wrażenia: 

„Ledwie minęliśmy stacyę Rosarmo, od- 
czuliśmy giline wstiząśnienie — wagony po- 
częły się chwiać to w jedną tọ w drugą stro- 
nę. Pociąg jednakowoż podążył daiej, aopiero 
słnżba z następnej stacyi nadbiegła i krzy- 
kami wstrzymała lokomotywę. 

Dalsza jazda okazała się niemożliwą, 

i szyny były powyważańe % progów. Wnet w 
stronę pociągu nadbiegły tłumy ludzi w pa- 
niezuym przestrachu, wydając dzikie niezro- 
zumiałe okrzyki rozpaczy. 

Sam widziałem biegnącego tuż obok 
wnie człowieka, który niósł na ręku nieżywe 
dziecko i wydawał w bezdennej rozpaczy ja- 
kieś stłumione, nieartykułowane jeki“. 

Wiadomości z Messyny stwierdzają, że 
pożar tam trwa dalej, ruch w mieście zupeł- 
| sie yniemożliwiony z powodu masy gruzów, 
pod którymi znajduje się połowa ludnosci. 
Dwie trzecie ośścerów załogi dotąd nie odna- 
lezione. Lekarz okrężowy zabity, dyrektor 
szpitala wojskowego zraniony. (główna rura 
wodociągowa pękła. Gnijące zwłośi ganieczj- 
szczają powietrze. Ratunek osób rannych, 
znajdujących się wśród gruzów, jest prawie 


25-letni jubileusz, Wł. Fio:jańskiego „Halka“, | i gimnazya ściągały liczne zastępy młodzieży. | niemożliwy. Angielscy i rossyjsey marynarza 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki, wy- | Messyna była nadto siedzibą Arcybiskupa, | pracują z poświęceniem, niosąc ratunek. Pan- 
stęp J. Korolewiez- Waydowej i Wł. Floryan- | Akademii Umiejętności, Akademii sztuk pię- cernik „Napoli“ odpłynął do Reggio na ra- depeszę kondolencyjną za pośrednictwem am- 


skiego. 


i knych, Muzeów, Kolegium wojskowego i t. p. | tunek. 


f Zniszczenie miasta Reggio. 


| Leżące naprzeciw Messyny po drugiej 

stronie cieśniny na lądzie kalabryjskim mia- 
sto Reggio odczuło katastrofę w niemniejszej, 
co Messyna mierze. 

Miasto spoczywało w śnie głębokim, 
gdy nagle jakby bombardowanie tysięcy dział 
wstrząsło niem z gruntu. Równocześnie morze 
rzuciło się na nie i w ciągu niewielu minut 
dzieło zuiszezenia było dokonane. 

Wedle Tribuny, tale wtargnąwszy do 
Reggio, zalały całą dzielnicę aż po corso Ga- 
ribaldiego. Domy stały pod wodą do wyso- 
kości I. piętra. Fsle morskie spłukały po 
prostu wszystkie ogrody oliwne. — Skatki 
trzęsienia ziemi były w Reggio takie same, 
jak w Mossynie. Wybuchy gazu wyrządziły 
w mieście straszliwe szkody. Liczbę zabitych 
trudno jeszcze obliczyć, będzie, jak się zdaje, 
większa, aniżeli 1800. Znaczna liczba podró- 
źnych, którzy w chwili trzęsienia ziemi cze- 
kali na dworcu na odjazd pociągu, znalazła 
śmierć w gruzach budynku. Tor kolejowy 
zniszczony na przestrzeni 18 kilometrów. — 
Wszystkie dworce w pobliżu Reggio zmie- 
niły się w kupy gruzów. Panuje tam nato- 
miast dotąd gwałtowna nawalnica. Pewien 
torpedowiec, który wiózł chleb do Messyny, 
musiał schronić się do portu Santa Venere. 

Wedle wieści z Catanzaro, obawiać się 
trzeba, Ze los Reggia jest jeszcze gorszy, 
aniżeli Messyny. Prefekt Reggio telegrafo- 
wał: „Zdołałem się uratować z prefektury, 
która już prawie zapadala sie“. — Oentrum 
miasta w gruzach. — Pozostały tylko małe 
wille nienaruszone na drodze do Campi; 
wille te są zbudowane wyżej; zamek, zakład 
licealny i wspaniała katedra zawaliły się. 
Zginęli tu wszyscy uczniowie seminaryum. 
Koszary runęły, a kiłkuset żołnierzy utraciło 
życie”. 

Wszyscy zbiegowie z Reggio stwier- 
dzają, że liczba zabitych jest bardzo wielka. Ci, 
którzy uszli z życiem, uratowali tylko nagie 
ciała, są bez dachu i bez środków żywności. 

Jeden z ocalonych opowiada: Ludność 
wśród okrzyków rozpaczy starała się szukać 
ocalenia w ucieczce. Straszna to była chwi- 
la, gdy runęła wśród wielkiego łoskotu ka- 
tedra i zamek. Linia kolejowa między Las- 
saro a Reggio jest przerwana, tak samo po- 
łączenie między Reggio a Mariną. 


Zmiany w cieśninie Messyńskiej. 


Według doniesień z Rzymu, cieśnina 
Messyńska jest nie do przebycie. Gdyby jej 
stan obecny dalej miał potrwać, ruch han- 
dlowy i przewozowy doznałby kolosalnych 
strat. (Cieśnina ta ma z tego względu bar- 
dzo doniosłe znaczenie dla Włoch, że port 
messyński jest jednym z najsilniejszych i 
najruchliwszych we Włoszech i stanowi bar- 
dzo ważny punkt handlowy i strategiczny. 


Król włoski na gruzach Messyny. 


Pancernik „Vittorio Emmanuele“, na 
którym jechali królestwo włoscy, przybył 
wczoraj do Messyny, witany strzałami z ar- 
mat przez stojące tam w przystani na ko- 
twicy okręty. 

Król Wiktor Emanuel wysiadł natych- 
miast na ląd, rozegrały się przytem wzru- 
szające do głębi sceny. 

Najpierw zwrócił się król z wyrazami 
podziwu do marynarzy włoskich, angielskich 
i rossyjskich okrętów z powodu heroicznego 
dzieła, jakiego dokonali, prowadząc akcyę ra- 
tunkową. Następnie zażądał król sprawozda- 
nia o stanie prae ratunkowych. 

W towarzystwie ministrów Orlanda i 
Bertoliniego szedł król przez ulice miasta. 

Królowa odwiedziła tymczasem rannych 
na okrętach i pocieszała ich. 

Wieczorem pojechał król do Reggio di 
Calabria. 


Objawy współczucia. 


Najj. Fan przesłał zaraz po otrzymaniu 
wiadomości o katastrofie qnia 29 b. m. tele- 
gram do króla Wiktora Emanuela z wyra- 
zami gorącego współczucia. Równocześnie am- 
basador austro węgierski w Rzymie hr. Lü- 
trow gtrzymał rozkaz wyrażenia współczucia 
rządowi włoskiemu. 

P. Prezes gabinetu bę. Bienerth wyra- 
zit włoskiej ambasadzie w Wiedniu imieniem 
austryackiego Rządu współczucie z powodu 
katastrofy. Burmistrz dr. Lueger wystosował 
ido włoskiego ambasadora ks. Avarny pismo 
z prośbą, aby wyraził rządowi włoskiemu 
kondolencyę i zapowiedział ofiarę m. Wie- 
dnia w kwocie 20 000 lirów dla ludności na- 
wiedzonej katastrofą. 
| Frankf. Zig. dowiaduje sie z Rzymu, 
że Papież na wieść o katastrofie chciał się 
i natychmiast udać osobiście na miejsce. Oto- 
| ezenie daremnie usiłowsło odwieżć Papieża 
od tego zamiaru; chwyeono się wreszcie pod- 
i stepu i nakłoniono lekarzy, aby zabronili Pa- 
| pieżowi opuszczania Watykanu. 
| Prezydya węgierskiego Sejmu, parla- 
mentų Rzeszy niemieckiej i Dumy rossyjskiej 
wystosowały do parlamenty włoskiego depe- 
| sze kondoleneyjne. : j 
Burmistrz Wiednia dr. Lueger przesłał 


wo uH a 


' þasadora austro-wegierskiego przy Kwirynale 


w Rzymie, hr. Lützowa, oraz wniósł o udzie- 
lenie 20.000 kor. dla ofiar katastrofy. 
Wiedeńskie stowarzyszenie dziennikarzy 
„Concordia“ urządza koncert na dochód ofiar 
katastrofy i wysłało kondoleneye na ręce 
przedstawicieli włoskiej prasy. 
Zakon maltański oddał rządowi do roz- 
porządzenia szpital wojskowy. r 
Pierpont Morgan ofiarował 50.000 fran- 
ków dla ludności dotkniętej katastrofą. 
Ranki rzymskie złożyły na ofiary kata- 
strofy milion lirów. We wszystkich miastach 
zbierają składki. 


23) 
0 Cypryanie Norwidzie. 
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych. 


(Ciąg dalszy). 


I w tym to, jak sądzę, czasie, przyszła 
mu myśl dziwna, wyrażona  półsłówkami 
w liście do Maryi Trembiekiej, nie noszą- 
cym daty, a umieszczonym w tomie VIII. 
„Chimery* pod Nr. 20. Gdy wymarzone 
szczęście odbiegło go na zawsze — kto wie, 
czy nie znalazłby ukojenia w związku z tą 
wierną przyjaciółką, tą powiernicą, nie za- 
wodzącą nigdy, tą „siostrą* bardzo kochaną. 
istotą niezwykłego rozumu i serca? Ona 
chyba jedna ocalić go mogła od rozpaczy. 
Ratowała go już nieraz, gdy tonął w bez- 
brzeżnym smutku, ratowała słowem rozu- 
mnem a scrdecznem; w jej uczuciu, jakby 
braterskiem, znajdował spokój; czyżby to 
uczucie w ściślejszym, małżeńskim związku 
nie mogło mu przynieść zapomnienia i ulgi, 
naprostować drogi życia? Nazywało sie to 
przyjaźnią, lecz czy nią było rzeczywiście ? 

I napisał do Maryi Trembickiej : 

„Boleść, wiek, doświadczenie, nauczyły 
mnie, iż przyjaźń w moim i Pani wieku jest 
niepodobienstwein....“ 

„Od Pani — möwil dalej, podkresla- 
jąc wyrazy — wszystko zależy — mogę już 
oddać tylko wszystko, co jest, niestety, mniej 
niz mało — albo nic“. 

Oddając więc to wszystko, co mu je- 
szcze zostalo w sercu i duszy na służbę do- 
zgonną tej, w której widział wcielenie szla- 
chetności i rozumu, prosił wszakże Norwid 
o ścisłą dyskrecyę: 

„Ufam charakterowi Pani, iż w razie 
przeciwnym ') list ten milezenie i płomień 
ognia strawi*. 

Pragnie jednak mieć odpowiedź, bo 
inaczej, co znów podkreśla: mie möglby swo- 
bodnym być*. Podkreśla to snadź na ozna- 
czenie, że inaczej nie mógłby mieć swobody 
ruchów. W odpowiedzi tej była jego jedyna 
jeszcze nadzieja, która go trzymała na miej- 
scu. „Czekam — kończy — w Zbawicielu 
ufny, jak zawsze“. 

Jaka była odpowiedź panny Trembi- 
ckiej? nie wiemy. To pewna, że musiała być 
pełna dobroci, łagodna, rozumna, chociaż 
„przeciwua*, odmowna. Musiała mu przed- 
stawiać, że z miłością w sercu i to jeszcze 
tak gorącą dla „Pani Maryi*, niepodobna 
myśleć o związku z inną, niekochaną ko- 
biet}, ze związek taki przyniósiby obojgu nie 
spokój i zadowolenie, lecz ciężką niedolę. 
Tak pełną dobroci i taktu musiała być ta 
odpowiedź, iż nie tylko nie rozgniewałą po- 
ety, leez uczyniła gą rzewnyn i wdzięcznym. 


„A Tobie dzięki i blogosławienie!* 


pisał w wierszu następnym,?) w tej „smu- 
ine) pieśni, zaśpiewanej nie w odpowiedzi“ — 
bo odpowiedzi w tej kwestyi panna Trembi- 
cka mieć nie chciała. Prosi ją już tylko Nor- 
wid „o trzy słowa na grobie* łacińskie, mo- 
wą pisane nieżywych... O to samo prosił 
kiedyś Bohdana Zaleskiego (w liście z koń- 
ca 1851 r.) „a kawałek kamienia z napi- 
sem: „Morituri te salutant“, lecz teraz wątpi 
już „czy uczyni to kto inny“. W wierszu 
tym już bez ogródek wylewa całą gorycz 
zawiedzionego serca. Ozekał lat tyle i wie- 
rzył, aż wreszcie zdobył tąkie doświadczenie: 


„Straciłem wielką rzecz — uszanowanie 
la płci, jak dawni czynili poganie, 
© dna onej zstąpiłem bez-wiary,...* 


4 „IW Jego przekonaniu niema juź odtąd 
różnicy zasadniczej pomiędzy pogańską a 
chrześcijańską kobietą — „towarzyszki są 
= niewolnice“. Z pod tej klątwy potepie- 
nia wyjmuje. tylko jedną, jedyną. to jest tę, 
do której pisze: „mamże tu dodawać: nie 
Ty“. 

Ostatni list przedamerykański do Ma- 
ryi Trembickiej, noszący date: septembre 
1852,*) jest poniekąd nzupełnieniem tego 
wiersza. „Nieobacznością i nierachowaniem 


1) To jest w razie odmowy. 
:) „Chimera“, Tom VIL, str. 359 (nr. 21). 
3) „Chimera*, Tom VIIT., str. 361. 


się z pierwszemi poruszeniami swemi“ na- 
zywa „mało potrzebne słów kilka, które byl 
jej rzucił“. Ona „prostotą swoją umiała bło- 
go je osłonić i usprawiedliwić". To też „ro- 
szeptywał się*, jak dawniej przed przyja- 
ciółką swoją, bo dawne „nałogi* zostały inn, 
prócz jednego, „najnieszczęśliwiej pieknego“, 
„który — dodaje — Pani lepiej zna we 
mnie, niźli ja go znałem i znam może”. 
Ale on jest teraz jak podróżny, który prze- 
szedł Alpy w czas straszliwej burzy, a je- 
żeliby mu przyszło kiedy przechodzić tęż sa- 
mą drogę, „przechodziłby już spokojnie, mo- 
gac nawet wspominać: „oto tu a tu piorun 


odwalił płachtę skały — tam stoczyło się 
dwieście dębów w przepaść — tędy prze- 


szedł huragan śniegu i cztery wsie zasypal“. 

I przy koneu listu znowu powraca do 
owych „mało potrzebnych słów kilku“, w któ- 
rych oddawał siebie, „wszystko, co w nim 
zostało“. Wspomina o mistycznej legendzie, 
mówiącej o człowieku, uratowanym z topieli 
„przez próżny rękaw skórzany“ i zapytuje. 
czy człowiek ten nie miałby potem nijakie- 
go prowidencyonalnego prawa zapytać o re- 
kę samą?“ 

Otóż i on, tylekroć ratowany przyja- 
znem słowem panny Trembickiej, niby owym 
próżnym rękawem skórzanym, urościł sobie 
prawo zapytać o rękę samą“ — ale teraz 
wie, „że to są rzeczy, których ludzie sami 
rozsądnymi swymi ınözgami nie robią, ale 
jakoś tak stało się*. 

I jeszcze raz miał do tego epizodu po- 
wrócić, pisząc już z za oceanu, w r. 1853, 
do Maryi Irembiekiej.*) „Przekonalem się — 
powiada — że to, co lat temu wiele wy- 
płakałem w Berlinie na ręce Pani, jest moją 
śmiercią i życiem mojem....* „W epoce naj- 
boleśniejszego wszechzasłużania wyciągnąłem 
ku Pani rękę..." „Owóż byłem sie zapo- 
minał, rozsądny byłem! i tego zrealizowania 
mi nie wolno....* „Przebacz mi Pani, że śmia- 
lem się oprzeć o ramię Pani na chwilę je- 
dną — człowiek upadający z wieży, gdyby 
obłamał gałązkę topoli zielonej — drzewko 
nieme przebaczyloby mu tę niedelikatność.... 
chwilową... i ocieniło grób... natura jest 
tak grzeczna....* „To do wszystkich przyja- 
znych mi kobiet i do najbliższej z nich — 
do Pani, — ale nie do Tej, którą nie wiem, 
czy kiedy już zobaczę*. 

Ta strona życia — miłość kobiety — 
była już tedy rozstrzygnięta. Ta, którą uko- 
chał, nie była w stanie go pojąć i doprowa- 
dziła wreszcie do tego, że .stracil uszano- 
wanie dla płci“ — ta zaś, którą wielbił jak 
najzacniejsza i najrozumniejszą, której cha- 
rakter nazywał „arcydziełem szczerości i pię- 
kna“, nie mogła przyjąć serca, w którem 
płonęła ciągle nigdy nieugaszona miłość. Ona 
tonącemu rzucić mogła na ratunek tylko 
przyjazne słowo — próżny rękaw — nie zaś 
rękę samą. 

Druga strona życia — miłość sztuki — 
przedstawiała się również rozpaczliwie. Przez 
swoich niezrozumiany, przez obcych nie przy- 
Jety, pozostał osamotnionym. 

‚ Wizerunek jednak duchowy Norwida, 
który usiłuję ze szezątków listowych odtwo- 
rzyć, nie byłby zupełny, gdybym pominął 
milczeniem chociaż drobne szczegóły, odno- 
szące się do jego stosunków z rodziną, dzia- 
łania w Emigracyi i poglądów tak polity- 
cznych, jak społecznych w czasie pierwsze 
go pobytu w Paryżu. 

O stosunkach jego z rodziną nie wiele 
posiadamy: szczegółów. Te jednak, które nas 
doszły, świadczą, że był dla niej wylany. 
Oto jakie świadectwo daje bratowa jego, pani 
Anna Norwidowa, w wielekroć już cytowa- 
nym liście z 18 czerwca 1908 r.: 

m... Maintenant je puis Vous donner 
quelques détails sur Vhomme qwćtait Cyprien: 
une douceur de caractère rare chez un hom- 
me, une grunde noblesse d’üme, et une bonté 
inépuisable. J'étais bien jeune lors de mon 
mariage --- 17 ams — C'est Vous dire que 
ces premières années il ma été difficile de 


pouvoir Vapprócie. IL aimait beaucoup cau- 


ser avec moi, mais malheureusement alors je 
ne le comprenais pas. Ses deux héros privi- 
légiés de Uhistoire, cetaient César et Ale- 
zandre. J'ai été bien malheureuse par mon 
mariage, car mon mari’) ma perdu une 
très belle fortune; c'est alors que Cyprien, 
quoique lui même pawvre, a fait tout ce 
qwil a pu pour m'aider et consoler. Mais 
je wai rien à me reprocher à son égard, 
car tant que Jai été riche, il wa manqué 
de rien. Apres, hélas, nous avons connu de 
bien mauvais jours“.*) 


£) „Chimera“. Tom VIIL, str. 369. 

5) Ludwik Norwid. 

6) Mss. „A teraz mogę Panu podać kilka 
szczegółów o tem, jakim człowiekiem był Cy- 
pryan; posiadał on słodycz charakteru, rzadką 
u mężczyzny, wielką szlachetność duszy i do- 
broć niewyczerpaną. Byłam bardzo młodą, wy- 
chodząc za mąż — 17 lat — pojmie więe Pan, 
że w tych pierwszych latach było mi trudno go 
ocenić. Lubił on bardzo rozmąwiać ze raną, ale, 
nięstety, wówczas nie rozumiałam go. Jego uprzy- 
wilejowanymi bohaterami w historyi byli Cezar 
i Aleksander. Byłam bardzo nieszczęśliwa wsku- 
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i Piękne to świadectwo, oddane chara- 
| kterowi Cypryana przez bratowę, stwierdzają 
i jego własne listy, chociaż nie obfitujące 
w szczegóły rodzinne. Są w nich wszakże 
charakterystyczne wzmianki. 

Oto przedewszystkiem w liście, pisa- 
nym do Bohdana Zaleskiego w jesieni 1851 
r., z którego liezne wyjątki już powyżej kil- 
kakrotnie przytaczaliśmy, czytamy na wstępie: 

„Szanowny i kochany, godziny i dnia, 
którego pisałeś do mnie, pisałem do Ciebie, 
albo rysowałem, co odebrałeś już. Myśliłem 
tylko o tem, czy nie zapłaciłeś za wiele porto 
i czy nie stłucze się szkło, ale późno było, 
kiedy oddawalem, i do Fontaineblean nie są- 
dziłem, aby bajecznie drogo wypaść mogło. 

„Pytasz, czem żywię się? Owo (Tobie 
jednemu powiem). Owo tein, niestety, że co 
mogę, to robię. Pojmujesz, że Chrześcianin 
połowę robi. jeżeli to, co może, nie swoje 
tylko siły mając, powinien robić i co mógłby. 

„Robię jednak to: 1-0, dwom braciom 
pomagam pracą rak moich, co dość trudno, 
bo jeden o paręset, drugi o kilkadziesiąt 
mil“ 

Jeszeze wymowniejszym jest pod tym 
wzgledem list Norwida, ogłoszony w „Kurye- 
rze Lwowskim“ *), a pisany do Karola hr. 
Krasińskiego w Warszawie. Karol Krasiński 
w r. 1845 był w Rzymie Norwidowi ojcem 
przy bierzmowaniu: obrzędu tego dokonał 
kardynał Franzoni i nadał Norwidowi imię 
Kamil, które on potem stale dodawał do 
chrzestnego. 

Otóż w liście tym, pisanym z Paryża 
w r. 1858, czytamy : 

„...nie mogę w tym miesiącu pisać do 
siostry, ale gdybym śmiał cię prosić o to, 
abyć raczył ja widzieć, byłoby to dla mnie 
wielkie dobrodziejstwo, albowiem mało kto 
może jej o mnie powiedzieć, że daję sobie 
radę i że ani wrócić nie godzi mi się, ani 
też prace moje nie są zupełnie bezużyteczne, 
nawet dla Ojczyzny — ktoby jej to powie- 
dzieć miał: to jest, że można wiele braków, 
cierpiąc dla celu pięknego, wiele też znieść — 
i musiałby znać się trochę na powolaniu 
i na walkach od onegoż nie rozłącznych. 

„4 Twoich ust, jako mającego Dom 
i poważne imię, byłoby to dla biednej, albo 
raczej ścierpianej siostry mojej. wielce uspo- 
kajające i błogie. 

„W przyszłych miesiącach będę pisał 
do niej, bo pisuję tylko, kiedy mogę ją w czem 
pocieszyć....* 

I dalej pisze: 

„Siotra inoja jest osoba święta, a była 
ongi bardzo piękna. Chwała Bogu, nie im 
nie zbraknie, ale nie chee, aby czemkolwiek- 
bądź dla mnie niepokoiła się zmęczona i eu- 
dem prawie żyjąca siostra moja i cokolwiek 
może ją błogo uspokoić, jest mi drogie. 
A wymagać nie mogę, aby innem zupełnie 
życiem Żyjąc, uspokoiła się tem, co mnie 
tylko wystarcza i mnie tylko jest zrozumiałe”. 

Hr. Krasiński zadość uczynił życzeniu 
poety, który mu też w liście następnym dzię- 
kuje za to. 

Ale list ten, z którego powyżej ustęp 
przytoczyliśmy, jest nie tylko pod względem 
uczuć rodzinnych Norwida znamiennym, lecz 
zarązem jest jednym z wielu, a dobitnym 
dowodem, co było główną przyczyną wyjazdu 
pocty do Ameryki Niestety, przez zbytnią 
jakąś delikatność, wydawea tego listu — bar- 
dziej dyskretny od samego Norwida, który 
hył, jakto stwierdziliśmy, niezmiernie dy- 
skretny — opuścił, a raczej wykropkował 
jeden cały ustęp, mający, zdaniem jego, 
„ściśle prywatny charakter*, a odnoszący się 
niewatpliwie do nigdy niezapomnianej „Pani 
Maryi“. 

Poczatek tego ustępu brzmi: 

„Otóż w Warszawie są dwie partyku- 
larnie najdroższe mi rzeczy: 1) spokój sio- 
stry mo a w da +. 


To 2) odnosi się bez żadnego wątpie- 
nia do pani Kalergis, która właśnie w roku 
1858 przebywała u ojea w Warszawie, gdzie 
zajmowała się gorliwie utworzeniem konser- 
watoryum muzycznego, dawała z ogromnem 
powodzeniem koncert na rzecz Moniuszki, 
który przyniósł artyście 15.000 fr., wreszcie 
na wieczorze, na jej cześć wydanym, impro- 
wizowała na fortepianie, akompaniując Deo- 
tymie do improwizacyi wierszowanej, na te- 
mat, podany poetee przez panią Kalergis, 
a opiewający śmierć Chopina °). 

(Ciąg dalszy nastapi). 

Adam Krechoówiecki. 


„ER 
tek mego małżeństwa, gdyż mąż mój stracił 
bardzo piękny majątek, jaki posiadałam ;: wów- 


czas to Cyvpryan, chociaż sam ubogi, uczynił 
| wszystko, co tylko mógł. aby mi przyjść z po- 
i moca i pocieszyć. Ale nie mam sobie względem 
| niego nie do wyrzucenia, gdyż dopóki. tylko by- 
| łam bogatą, nie zbywało mn na niezem. Potem, 
| niestety, zaznaliśmy bardzo złych czasów”. 

7) „Dwa listy Norwida....* se = 
'z d. 18 kwietnia 1908 r. | 

s) „Marie Muchanoff-Kalergis“, Listy jej 
! do córki. Str. 34—44. Między innemi, czytamy 


tam: ..Je développe tous les talents que Var- | son. 
sera du plus haut interet....“ 


sovie possède en les ignorant... On va, je l'e- 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Wiednia donoszą: Zapowiedzinna na 
4 stycznia konfereneya niemieckich i 
czeskich posłów do Sejmu i parlamentu, pre- 
zesöw niemieckich organizacyj i związków 
miejskich, oraz delegatów „Rady narodowej“ 
została odwołana. Zbiorą się tylko posłowie 
obu narodowości. 

== 7 Budapesztu donoszą: Zarząd p ar- 
tyi socyalno-demokratyeznej oglesił 
na dziś strejk dwudziestoczterogodzinny. 

Wśród zeczrów panuje żywy ruch, nie 
jest wykluczone, iż dzisiejsze popołudniowe 
i jutrzejsze ranne gazety nie wyjdą. 

Strejk ma być pretestem przeciw za- 
wieszeniu krajowego Związku robotniczego. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
świadcza, że rozwiązanie Związku robotni- 
czego nastąpiło z tego powodu, iż Związek 
rozdzielał pomiędzy swoich członków rewol- 
wery i pałki. i 

s= Dzienniki paryskie dowiadują się o 
naprężeniu do ostatecznych granie sto sun- 
ku między Wilhelmem II. a ks. Bue- 
lowem. Od czasu pamiętnej audyeneyi w 
Poczdamie ks. Buelow nie zetknął się ree- 
komo ani razu z cesarzem i wbrew dotych- 
czasowemu zwyczajowi nie otrzymał na świę- 
ta żadnego upominku. Konflikt — twierdzą — 


może wybuchnąć lada chwila, przypuszczają 
jednak, że na razie kanclerz jest jeszcze po- 
trzebny do przeprowadzenia rozpoczętej refor- 
my finansów. 

== W Ellatow, w Macedonii, nieznany 
sprawca strzelał do sekretarza greckiego kon- 


sulatu. Sekretarz wyszedł z zamachu cało. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 31 grudnia. (Tel. pryw.). Po- 
lieya krakowska aresztowała w Tarnowie 
szajkę, złożoną z 5 osób, zajmującą się pod- 
rabianiem 5-koronówek, guldenów, jednoko- 
ronówek oraz marek pruskich. Pochodzą oni 
wszyscy z Królestwa Polskiego i Rossyi. 
Dwaj;z pomiędzy nich są fotografami, jeden 
subjektem sklepowym, jeden aktorem pro- 
wincyonalnym, a jeden kupcem. 


Wiedeń, 31 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Kierownik Ministerstwa skarbu 
zamianował w zarządach salinarmych i urzę- 
dach sprzedaży soli w Galicyi i na Bukowi- 
nie: naczelnika zarządu w Kaczyce, Leona 
Cehaka, radca górniczym; starszego za- 
rządcę, Zbigniewa Złowodzkiego w De- 
latynie, naczelnikiem zarządu salinarnego; 
zarządcę Jana Lazarowieza w Kałuszu, 
starszym zarządcą górniczym i hutniczym. 

Wiedeń, 31 grudnia. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa oświaty posunął do VII. klasy 
rangi następujących profesorów państwowych 
szkół średnich: Tadeusza Kołomłockiego 
w drugiej szkole realnej w Krakowie, Józefa 
Kurowskiego w gimnazyum w Bochni, 
Emila Litynskiego w gimnazyum w Zło- 
czowie, Franciszka Bizonia w IV. gimna- 
zyum we Lwowie, oraz Wincentego Franks 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie. 

Wiedeń, 31 grudnia. Do rangi VI. 
posunięto następujących dyrektorów szkół 
srednieb: Juliana Dolniekiego w gimna- 
zyum w Stryju, Bronisława Gustawicza 
w szkole realnej w Żywcu. dr. Jana Le- 
nieka w Il. gimnazyum w Tarnowie, Józefa 
Nogaja V. gimnazynm we Lwowie, Ka- 
rola Trochanowskiego w szkole real- 
nej w Tarnowie, dr. Mieczysława Warm- 
skiego w II. gimnazyum w Rzeszowie; Roma- 
na Zawilinskiego w IV. gimnazyum w 
Krakowie, Franciszka Zycha w gimnazyum 
w Buczaczu. 

Wiedeń, 31 grudnia. Rada generalna 
austro-wegierskiego Banku w podaniu z dnia 
31 b. m, wystosowanem do obu Rządów na 
podstawie statutów Banku, jakoteż uchwały 


spere, fonder ici un conservatoire. M. Moucha- 
noff, le ministre de l'intérieur, me l'a promis...“ 
„Mon concert pour Moniuszko a merveillensc- 
ment reussi — une recette de 15.000 tres., un 
honnöte homme heureux, un beau talent qui va 
s'élancer dans des voios nouvelles! Cela me 
donne une véritable satisfaction... Le publie de 
Varsovie porte aux nues la bome action que 
jai on le bonheur de réaliser...“ „On a donné 
une soiróc en mon honneur.... L'obligation dv 
parler le polonais me gène un peu, car je ne 
suis pas forte dans ma langue natale, mais je 
me suis rattrapóc sur le piano, en accompagnant 
Deotyme, avee nne improvisation musicale, tan- 
dis quelle improvisait des vers admirables sur 
le sujet que j'avais choisi: la mort de Chopin. 
Je ticherai tant bien que mal de vous traduire 
ce morceau, un des meilleurs guelle ait frits. 
Dans ce moment cette remarquable personne 
écrit un poćme sur le Piast; elle est versés 
dans Fhistoire de son pays a la Niebuhr, ce 
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walnego zgromadzenia z 30 grudnia b. r.,; odroczeniem parlamentu. Otwarcie parlamen- 
prosiła o przedłużenie przywileju. W poda- : tu nastąpi 1 marca. 

niu tem jest powiedziane: Sądzimy, że au- | 
stro-węgierski Bank podczas  dziewięciole- į Ric. 
tniego trwania ostatniego przywileju, jako | rzęsienie ziemi. 

bank biletowy i instytut kredytowy, odpowie- | Rzym, 31 grudnia. Wskutek mordów 
dział w pełni przyjętym na się obowiązkom. į i grabieży, jakich w okręgu messyńskim do- 
Niechaj nam będzie wolno przy tej sposo- | puszczają się uwolnieni przez trzęsienie zie- 
bności wskazać na te wielkie wyniki, jakie | mi z więzienia, proklamowano tam stan wo- 
osiągnięto na polu rozwikłania miedzynaro- | jenny i wysłano silne oddziały wojsk. 
dowych wypłat, dalej wskazać na ogólnie! Rzym, 31 grudnia. Jak donoszą z Ča- 
przez zagranicę oceniony decydujący wpływ, ; tanii, 3 wielkie żaglowce i 200 pomniejszych 
jaki Bank mógł wywierać na ogół zagrani- | statków i łodzi zostało rozbitych. 

cznych weksli. Również niechaj nam będzie | Rzym, 31 grudnia. Tribuna donosi w 
wolno podkreślić, że wartość naszych papie- | nadzwyczajnem wydaniu: W Palmi wydobyto 
rów podczas największego w roku ubiegłym į 525 zwłok, a wiele rannych; nie wiadomo 
w całem świecie przesilenia nie ulegała naj- | ile ofiar leży pod gruzami. 

mniejszej wątpliwości. Po osiągnięciu podo- | W Bagnara wydobyto 100 trupów, w 
bnych wyników Bank nawet usuwając swoje | Santa Eufemia 1500, w Seminara 400; w 
gospodarcze interesy prywatne, zakupił na |innych miejscowościach jest po kilkunastu 
przeszło 705 milionów koron złota, a nadto | zabitych. 

zaopatrzył się w tyle weksli, że odtąd mógł | Rzym, 31 grudnia. W Gerace Marina 
na zagranicznych targach obiegające czeki | nastąpiło ponowne trzęsienie ziemi, skutkiem 
wartości nie mniej, jak 3.818 milionów kor., | którego zawaliła się reszta kościoła. 

jakoteż przekazy ełowe, wartości 510 milio- Rzym, 31 grudnia. Doniesienia dzien- 


nów kor., puścić w obieg. W końcu pozwa- 
lamy sobie zwrócić uwagę na to, że Bank 
przed 7 laty na podstawie własnej decyzyi, 


ników, jakoby prefekt z Reggio zaraz z po- 
| czątkiem katastrofy uciekł do Gerace Mari- 
na, jest bezpodstawne. Z Augusty odplynęły 


nie będąc do tego zmuszony, rozpoczął wy- | jeszeze dwa okręty rossyjskiej eskadry do 
płaty w gotówce złotem i co do wypłat w | Messyny i Syrakuz. Dwa okręty angielskie 
gotówee ze względu na zawsze okazywaną | z lekarzami na pokładzie odjechały rownież 


wartość i nietykalność krajowego złota, wszę- 
dzie znalazł uznanie. Podpisali ten akt: Bi- 
liński, jako gubernator, radea generalny 
Schreiber i sekretarz Pranger. 

Budapeszt, 31 grudnia. Mężowie zau- 
fania wszystkich socyalistycznych organiza- 
cyj narodowych odbyli wczoraj po południu 
zgromadzenie poufne, na którem zapadła u- 
chwała urządzenia od dziś rana począwszy, 
we wszystkich budapeszteńskich przedsiębior- 
stwach strejku masowego przez 24 godzin. 

Strejk ma być odpowiedzią na zarzą- 
dzone wczoraj zawieszenie działalności krajo- 
wego związku stronnietwa i robotników me- 
talowych, oraz zawodowej organizacyi pomo- 
eników stolarskich. 

Już wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
nie przyszli do roboty robotnicy noeni w 
młynach. Strejkuje już 4000 robotników mły- 
narskich; przyłączyli się do strejku wszyscy 
robotnicy doków „Danubius* w liczbie prze- 
szło 1000. 


Budapeszt, 31 grudnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłasza w sprawie roz- 
wiązania organizacyj zawodowych metalowców 
i stolarskich pomocników, iż śledztwo w spra- 
wie demonstracyj z 8 października wykaza- 
ło, ża te organizacye uzbroiły wówczas de- 
monstrantów w rewolwery i żelazne laski a 
ponadto organizacye układały urządzenie no- 
wych demonstracyj. 

Serajewo, 31 grudnia. Korespondenta 
Now. Wrem., Berezowskiego, który przed- 
wczoraj przybył z Mostaru, wydalono z po- 
wodu rozpuszczania fałszywych i niepokoją- 
cych wieści o Bośnii i Hercegowinie i od- 
stawiono go najbliższym pociągiem do gra- 
nicy. 

Poznań, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
W sądzie nadziemiańskim w Poznaniu pani 
Meyerowa oraz agnaci Kwileckich przegrali 
znany proces o podstawienie dziecka przez 
hr. lzabelę Kwilecką. Swiadkowie, których 
przesłuchano, zaprzeczyli, jakoby dziecko pod- 
stawiono. 

Poznań, 51 grudnia. (Tel. pryw.). 
Tägliche Rundschau zaprzecza wiadomości, 
podanej przez Köln. Ztg., jakoby sejmowi 
pruskiemu miała być przedłożona ustawa za- 
kazująca pareelacyi polskiej. 

Kilonia, 31 grudnia. Pierwsza łódź 
podmorska, wybudowana w warstatach „Ger- 
manii" dla austro - węgierskiej marynarki, 
rozpoczęła wczoraj podróż do Poli. 

Paryż, 31 grudnia. W wielu okolicach 
Francji, szczególniej we wschodnich Pire- 
nejach, w Belfort, w Sabaudyi, szaleją nieu- 
stannie silne śnieżyce. 

Londyn, 31 grudnia. Morning Post 
pisze: Gdy Austro- Węgry zgadzają się na 
konferencyę tylko pod warunkiem, że sprawa 
aneksyi nie będzie poruszana, jest rzeczą nie- 
możliwą, ażeby się konferencya wogóle ze- 
brała. Żadne szanujące się mocarstwo nie 
zgodzi się na nią, jeżeliby główna sprawa 
nie miała być poruszana. Popieranie Bułga- 
ryi przez bar. Aehrenthala jest najlepszym 
dowodem, że on i książę Ferdynand od dawna 
pozostawali w porozumieniu i że równocze- 
sność ogłoszenia aneksyi Bośnii i niezawi- 
słości Bułgaryi przedtem była ułożona. Niema 
już europejskiego koncertu. Każde mocarstwo 
na własną rękę dbać musi o bezpieczeństwo. 


do Messyny i Palermo. W Riposto wydobyto 
fanów. Jl trupów z pod gruzów. 

Rzym, 31 grudnia. Dziennikarz Valo- 
| re, zastępca Agencyi Stefaniego w Messynie, 
zginął podczas katastrofy. Niejaki Roberto, 
który stracił całą rodzinę, popełnił samobój- 
stwo. 

Deput. Felice telegrafował z Messyny 
do Katanii, co następuje: Organizujcie ocho- 
tnicze oddziały ratunkowe, przysyłajcie ży- 
wność, gdyż ludność ginie z głodu. Ucieka- 
jących do Katanii przyjmujcie z braterską mi- 
łością. Jeżeli brak mieszkań, niechaj poszeze- 
gólne rodziny w Katanii przyjmą po jednym 
zbiegu. 

Rzym, 31 grudnia. Wiele okrętów z 
różnych miast odpłynęło z zapasami żywno- 
ści na miejsce katastrofy. 

Gabinet włoski pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów Giolittiego urzęduje bez 
przerwy. We wszystkich miastach tworzą się 
komitety ratunkowe. Dzienniki wydają nad- 
zwyczajne dodatki. 

Palermo, 31 grudnia. Z Messyny do- 
noszą: Ranni będą pomieszczeni na dworcu, 
Który do połowy został jeszeze utrzymany. 
Lekarze urządzili na pokładzie okrętu „Kró- 
lowa Malgorzata“ szpital. 

Koszary św. Heleny w Messynie, w 
których mieściły się 3 kompanie wojska, ru- 
nęły w gruzy; pozostało przy życiu zaledwie 
20 żołnierzy. Z pułku 89 piechoty tylko 10 
żołnierzy zdołało się ocalić. Z 400 strażni- 
ków ełowych pozostało tylko 15 przy życiu. 

Na wyspie Ustica odezuto wczoraj po 
południu i wieczorem dwa nowe silne trzę- 
sienia ziemi. Ludność spędziła noe pod go- 
łem niebem. 

Rzym, 51 grudnia. Do dziennika Ora 
donoszą z Messyny, że wczoraj wieczorem 
nastąpiło nowe trzęsienie ziemi, które dało 
się uczuć także w Palermo. Przejęte pani- 
cznym strachem resztki pozostałych przy ży- 
cin, opuściły Messynę. Budynek gminny w 
Messynie i hotel „Belvedere“ stały jeszcze 
wczoraj w płomieniach. 

Rzym, 31 grudnia. Corriere @ Italia 
zamieszcza następującą depeszę biskupa z Mi- 
leto msgr. Morebito, który pospieszył był do 
Palmi celem niesienia pomocy ofiarom kata- 
strofy: „Przybywszy do Palmi, zastałem mia- 
sto całkiem opustoszałe i zburzone. Straty 
nie dadzą się wprost ocenić. Niepogoda po- 
większa jeszcze dotkliwość katastrofy. Kilka- 
set trupów wydobyto już z pod gruzów, ale 
przeważna część ofiar leży jeszcz pod ruina- 
mi miasta. Także Leneinara, Santa Eufemia 
i Sinopoli są zniszezone i znajdują się w ró- 
wnie smutnym stanie, co Palmi. Wyslijeie 
wojsko celem niesienia pomocy, przysyłajcie 
chleba dla głodnych i drzewa, aby módz 
umieścić gdzieś pozostałych przy życiu, a błą- 
kających się wśród gruzów. Pomóżcie nam!* 

Rzym, 31 grudnia. Papież kazał odro- 
czyć wyznaczone na 4 stycznia uroczyste 
przyjęcie szlachty rzymskiej, albowiem w dniu 
tym odbędzie się nabożeństwo żałobne w ka- 
plicy Sykstyńskiej. 

Reggio di Calabria, 31 grudnia. Król 
z ministrami Orlandi i Bartolini przybył tu 
i odwiedził rannych, poczem wsiadł na łódź 
i oglądał szkody wyrządzone na wybrzeżu. 
Ludność, głęboko wzruszona witała króla. 
Przybył tu pierwszy okręt, wysłany celem 
niesienia pomocy, mianowicie pancernik „Na- 
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|’ poczynić przygotowania, aby 
przewieziono do szpitala. | 

Reggio di Calabria, 31 grudnia. Długa ` 
przestrzeń między Lazzaro a Reggio di Ca- | 
labria przedstawia obraz strasznego spusto- | 
szenia. Z małych domów włościańskich nie 
pozostały nawet gruzy, albowiem spłukały 
je fale morskie. Olbrzymie lasy pomarańczowe 
doszczętnie zniszczone. Fale zalały ląd na! 
przestrzeni kiikuseł metrów. Ruch kolejowy od | 
Lazzaro niebawem będzie przywrócony. Wieś 
Bocata zniszezona. Mosty koło Pelaro zbu- 
rzone. Nad Messyną unoszą się gęste kłęby 
dymu, który wszystko zasłania. 

Messyna, 31 grudnia. Zbrodniarzy, któ- 
rzy dopuścili się plondrowań, żandarmi roz- 
strzelali na podstawie wyroku sądu wojen- 
nego. 


Messyna, 31 grudnia. Liczbę zabitych 
niepodobna dotychezas ożreślić. Korpus ra- 
tunkowy, utworzony z marynarzy i żołnierzy, 
wydobywa z pod gruzów setki rannych i 
przewozi ich na okręty. Zapasy gotówki i 
papierów wartościowych Banku włoskiego i 
innych banków są w bezpieeznem miejscu. 
Wojsko strzeże ruin pałacu bankowego. 

Syrakuzy, 51 grudnia. Wczoraj przybył 
tu z Messyny angielski parowiec „Drake*, 
wiozge 300 osób, które ocalały. W liczbie tej 
było 88 rannych i 48 wychowanków zakładu 
„Al buono pastore“. 

Monteleone, 31 grudnia. Ludzie przy- 
byli tu z Reggio opowiadają, że dzielnica 
położona nad morzem zupełnie znikła z po- 


wierzchni ziemi. Burmistrz i deputowany 
Tripepi zginęli. Dwa tysiące ludzi poniosły 
śmierć. 

Tulon, 31 grudnia. Wysłany przez 


Francyę celem niesienia pomocy kontrtorpe- 
dowiec musiał skutkiem ciężkiego uszkodze- 
nia zaniechać dalszej podróży i sebronił się 
w porcie. 

Palmi, 31 grudnia. Dwie trzecie cześci 
miasta sa zniszczone, niepodobna jeszcze 
oznaczyć liczby ofiar. Miejscowość Seminara 
również jest zniszczona, 1500 osób zginęło, 
a tyleż jest rannych. 

San Procopie i Sinepoli również ueier- 
piały, było tam wielu zabitych i rannych. 

Neapol, 31 grudnia. Parowiee „Vinceno 
Florio* przybył tu z Messyny z lieznemi pozo- 
stałemi przy życiu ofiarami katastrofy, w tej 
liczbie byčo 8 żołnierzy 8 pułku inżynieryi. 
Opowiadają oni, że gdy pierwszy przestrach 
minął, porucznik d Alessandro zorganizował 
oddział ratunkowy. Wydobył on z pod gru- 
zów kiiku zasypanych. Praca odbywała się 
wśród kolosalnych trudności i podczas ule- 
wnego deszezu. Brakło mianowicie narzędzi 
do kopania. Oddział wyratował między innymi 
25 żołnierzy. którzy leżeli pod gruzami ko- 
szar Santa Maria. 

Według dalszych opowiadań zbiegów, 
gmachy intendentury i zarządu skarbowego, 
jakoteż kolegium salezyańskiego rwięły. Tylko 
8 wychowanków tego ostatniego wyratowało 
się i przewieziono ich do Syrakuz. 

W kilka godzin po katastrofie okręty 
rossyjskie wysadziły na ląd swe załogi, które 
wszędzie zanosiły środki żywności i odzież. 
Majtkowie złożyli 300 rannych w egrodzie 
publicznym, gdy płomienie szalały na okół. 
Udało sie im jednak 200 rannych ocalić. 

Po drodze do Neapolu parowiec spotkał 
się z okrętem „Vittorio Emanuele“, który 
wiózł parę królewską. Zawiadomione ją za- 
pomocą telegrafu bez drutu o stanie rannych 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 31 grudnia. Młodo- 
turecki poseł Dżałnd wniósł w parlamencie 
interpelacyę w sprawie wewnętrznej i za- 
granicznej polityki rządn. Interpelant przy- 
pomina pogłoski o czynach rządn, niezgo- 
dnych z konstytueya i wskazuja na konieez- 
ność otrzymania od wielkiego wezyra wyja- 
śnień o obecnym stanie sporu z Austro-We- 
grami i Bułgaryą, jakoteż w sprawie Krety, 
istniejącej nadal pomimo, iż pominięto ją w 
mowie tronowej milezeniem; o sprawie kre- 
teńskiej była wzmianka w adresie senatu. 
Krążą pogłoski, że czynniki interesowane w 
sprawie Krety przedsięwzięły u mocarstw 
poważne kroki i miały zapewnić, iż połącze- 
nie Krety z Greeya będzie dziełem najbliż- 
szej przyszłości. luterpelant domaga sie za- 
proszenia wielkiego wezyra, aby pojawił się 
w lzbie i złożył żądane wyjaśnienia. 

Konstantynopol, 31 grudnia. Według 
doniesienia dzienników, ma dziś Izba posłów 
rozpocząć tygodniowe ferye z powodu świąt 
Bejramu. 

Biuro Izby wystosowało do Porty we- 
zwanie do przedłożenia parlamentowi nagla- 
cych projektów ustaw. Porta wręczyła w pa- 


rannych na porządku dziennym. 


Kilku posłów zapro- 
testowalo przeciw temu, zarzucając prezyden- 
towi, że naruszył regulamin, nmieszezsine in- 
terpelacyę ne porządku dziennym brnz pytania 
Izby. g 

P. Dżahid i kiiku iawych mowców 
bronifo postępowania prezydenta. 

P. Dorew (bus zażądał bezzwie- 
eznego otwarcia d i 

Po krótkiej debacie większość zadecy- 
dowauła, że prezydent nicas p 
porządku dziennego bex neh 
postanowi ié i 


i 


dyert, 


W 


poawa ustalania 
7 lzby, oraz 
p. Dżabi- 


ła uimiaścić j 
da na porządku dziennym 
siedzenia. 

Również na porządzu dziennym naste- 
paego posiedzenia urmieszezonv intervelacye 
greckiego posta Kosmidi, w której zażąda- 
so wyjsśnień od miwstr: Spraw wew netrz- 
nych co do doniesienia pism o usiłowśniu 
jakiegoś indywiduam wtargniecia do pasacu 
następcy tronu, OCE poczynienia 
zarządzeń, aby położyć wreszcia kres częstym 
kradzieżcm w Konstantynepala. A 
„Prezydent oznajmia, dano mu znać, 
iz sułtan we czwartek wisczorem w Yildiz 
wyda obiad galowy dla wszystkich posłów 
do parlamentu; w obiedzie wezmą też udział 
wielki wezyr i minister 


URO 


R 


VAES 


spraw wewnętrznych. 

Podczas dyskusyi o ceremoniale pod- 
czas przyjęcia w pałacu z okazyi święta „baj- 
ramu“, kilku posłów było zatem, aby prezy- 
denci obu Izb mieli pierwszeństwo przed 
wielkim wezyrem, slbowiera parlament jest 
najwyższą władzą. 

Prezydent, oraz kilku innych moweów 
natomiast podniosło, że wielki wezyr zajmuje 
stanowisko wyjątkowe. 

W końcu uchwalono pozostać przy do- 
tychezasowym ceremoniale, wedle którego 
wielki wezyr ma pierwszeństwo. 

Sofia, 31 grudnia. O zapowie zianym 
przez dzienaik Ikdam bliskiem podjęciu po- 
nownych rokowań tureeko-bulgarskich, nie 
nie wiadomo w tutejszych kompetentnych 
sferach. Ponowne wysłanie delegata mogłoby 
nastąpić dopiero wówezas, gdyby rząd buł- 
garski otrzymał z Konstantynopola odpowie- 
dnie wezwanie; dotąd to się nie stało. 

Bukareszt, 31 grndnia. Izba deputo- 
wanych zgodziła się na przedłużenie trakta- 
tu handlowego z Turcyą i zatwierdziła układ 
handlowy z Hiszpanią. 

Bukareszt, 31 grudnia. Z powodu 
gwałtownej śnieżycy jest ruch kolejowy w 
części przerwany. i 

Cetynia, 3i grudnia. W nocy z wtor- 
ku na środę odezuto tn dwa razy trzesienic 
ziemi, o godzinie I i 1-45, a. 

Berlin, 31 grudnia. Süddeutsche Reichs- 
Korresp. pisze: Berliński barespandent Kcho 
de Paris donosi pismu swi: w. że w tutej- 
szych kołaeh dyplomatycznyc:: aświadezono, 
iż propozycye Austro-Węgi w, se. yalone Tur- 
eyi, są nie do przyjęcia. Awvstra Węgry mu- 
523 ugiąć się przed opinią qnblieznią Buro- 
py 1 zejść ze swego stanowiska nieprzeje- 
dnanego. Jasną jest rzeczą, że przem takie 
jednostronne ataki nie przynosi 
ani pożądanemu porozniuienia A 
z Porta, eni wogóle sprawie pokuiu. Gdyby 
korespondent berliński Echo de Faris chciał 
rzucić okiem na Hiyaro, które wie jest od 
niego całkiem oddalone, mógłby sie przeko- 
nać, że nagonka na Anstro- Węgry nia wydaje 
się także i prasie francuskiej rzecza będącą 
na czasie. Wszędzie, a nie w ostatnim rze- 
dzie i w Berlinie, uznają, że w sprawie 
Wschodniej Franeya wyśw: doza sprawie pa- 
koju europejskiego cenną przysługę, wystrze- 
galge slg w swej polityce. mimo całego u- 
względniania sojnszuiczki szej Roseyi, uprze- 
dzenia wokee Austro-Węgier. Korespondent. 
Echo de Paris mógłby z tego mieć wska- 
zówkę co do swego postępowania. Berlin nie 
jest miejscem, z którego możnaby puszczać 
w świat doniesienia antiausirynekie. 

Konstantynopol, 31 grudnia. Odmien- 
nie od pierwotnych doniesień adres Izby w 
odpowiedzi na mowę tronowa będzie dziś 
przez prezesów komisyj wręczony osobiście 
sułtanowi. l 

Konstantynopol, 3! grudnia. Dzienniki 
donoszą, że 350 urzędników listy cywilnej 
rozpoczęło strejk. Zamierzają oni urządzić 
demonstracyę przed Porta. i parlamentem. 


Polożenie w Ressyi. 


Petersburg, 31 orudnia. Jak słychać, 
postanowiła Rossya rozpocząć energiczniejszą 
polityke w Persyi i położyć kres anarchii. 

Dris wieczorem odbędzie się pod prze- 
wodnietwem prezydenta ministrów Stołypina 
nadzwyczajna rada ministrów, która zadecy- 
duje o środkach i formis interwensyi. 


Rząd angielski jest dziś mniej niż kiedykol- | poli“. Wojsko strzeże sklepów z żywnością 
wiek skłonny do użycia gwałtu, ażeby nai przed rabusiami. Skazanych na ciężkie wię- 
swoje zapatrywania o prawnych stosunkach | zienie przewieziono na pokład pancernika, 
położyć nacisk, a to dlatego, ponieważ Anglię | innych wypuszczono na wolność. Rozpoczęto 
łączą dziś z Europą o wiele słabsze stosunki, ! już grzebać zwłoki. 
aniżeli przed 50 laty. Dyskusya o prawie i Reggio di Całabra, 31 grudnia. Król 
bezprawiu, jeżeli sie nie ma zamiaru użyć | wystosował do prezydenta ministrów tele- 
ostatecznego argumentu, jest postępowaniem : gram, w którym podaje do wiadomości, że 
niegodnem wielkiego mocarstwa. i zastał Reggio w podobnym stanie jak Mes- 
Lizbona, 31 grudnia. Rada stanu pod synę, oraz donosi, że okręt rossyjski z 500 
przewodnictwem króla oświadczyła się za rannymi przybędzie jutro do Neapolu. Nale- 


tacu Yildiz adres Izby. í 
Saloniki, 31 grudnia. Wedlug urzedo- Petersburg, 31 grudnia. (Tel. pryw.) 
wych doniesień z Sandżaku, daje się zauwa- | Naczelnik miasta skazał redaktora dziennika 
żyć na granicy ezarnogörskiej niepokojący | Wieczer na 500 rubli za podanie fałszywej 
ruch. wiadomości o legalizaeyi masonów. 
Konstantynopol, 31 grudnia. (Parla- -a F 
ment). Posiedzenie otwarto o godzinie 2 po | 
południu. Na wstępie uchwalono podać adres 
do wiadomości wszystkich gmin w państwie. | 
Następnie prezydent zarządził odczytanie zna- ` 
nej interpelacyi p. Dżahida i umieścił ją 


ŚL, ey 
Gastor® 


Adam Krecehewiseckt 


nn 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halleki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 
Wy|mowanie, plombowanle, wstawianie zębów bez bolu 
Z nn ni 


Utrzymuje na składzie 


dzienniki zagraniczne: | 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 


GAULOIS 
angielskie : 


DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie ; 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokoloewskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. | 


Lwów, dnia 31 grudnia. 


Utrzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de sieole, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en oulotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L’Asino, Il Seoolo XX, 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszoz, 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel’s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


7 
Przybory kancelaryjne, rysunkowe i szkolne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


Specyalny Magazyn papieru Stanisław Abl Lwów, Sykstuska 3. 


O łaskawe poparcie mego handlu upraszam. 
CENY BARDZO NISKIE. 


Bracia Tercyarze św. Franciszką 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Prof. Dr. M. W. Herman 


mieszka obecnie 


przy ul. Pańskiej 1. 3, 
i ordynuje jak dawniej. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 31 grudnia 1905. 


Hotel George'a. 

PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
hr. M. Czosnowski z Wołynia, S. Wychow- 
ski ze Szmankowezyk, K. Sulatycki z Sie- 
mieniówki, F. Sozański z Kornalewie, H. 
Czajkowski z Bóbrki, K. Gwiński z Płotyczy, 
dr. J. Stein z Berlina, C. Jolles z Berlina. 

Hotel Wanda. 

PP. ks. E. Radzikiewiez z Wiszenki, 
ks. Dolnicki z Baworowa, dr. K. Dawidowicz 
z Przemyślan. 

Hotel Stadtmüllera. 

PP. J. Kaliniewiez z Krakowes, W, 
Miller ze Złoczowa, S. Tokarz z Przemyslan. 
Hotel Europejski. 

PP. M. Asłan z Rojatyna, S. Białecki 
z Horożanki. 


CENNIK i xoronowa TARD = płacą żądają Koronowa waluta. płacą  ządają Koronowa waluta, płacą żądają 

~ osy z roku 1854 po -mk. 393 pr. —— —— Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . . 195—  405— 
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. „  „ 1860po500zł. w.a 4pr. 15140 155-40 E. Obligacye indemnizaeyjne, Ge kayik austr. tow. 10%... 5050 SiT 
aaas] =  „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 20925 213%6 | Kroacyi i Slawonii A 9350 44-50 |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2665 2865 

o korea asi R 2 2 a . e s Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:39 93650 siĘ m A Rudolfa 10 zł. . e. sa 

: CARE; = a= alma ZIOMY «aa. 0 ad = 

Kh|Kh Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 290— 39%— F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— 100— 


I. Akcye za sztukę. 


B ip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Ber le handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). - . : 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 


560 —|567 — 
310 —!390 — 
545 —|552 — 


II. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w.a.wyl.z10pr. e [109 5u/110 30 
ao Sad pr.„ los w 501. w | 99 —| 99 70 
Born 4 pre. „601.po200k. © | 94 80| 93 50 
„ ira’ ron pr.„ los w 5IL » | 94 70/100 40 
h „ Å pr. „los W571 æf 93 —| 93 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- n 
Sza omisya) . - - e +," e | 26 50 — — 
ow. kred. galic. ziemsk. AD. m 
los w All, lat . . - 7 * * 2 | 96 501 — 
4 pr. los w 56 lat. = 92 50| 93 20 

a 
LIL. Obligi za 100 kor. A 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 2. æ | 97 50| 98 20 
ukow. funduszu propin.o pr. W.&.. ms |100 501101 20 

Komunalne Ban. kr. E, (2 em.) wg | — —| — — 

E nar. a 99 20| 94 90 
= n n Pr. (4 em.) 24198 —| 93 70 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . © | 92 50| 93 50 

Pożyczki kr. & pr. po 200 kor. © 
Giroku 1803 . -. - « ao 94 —| 94 70 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 —| 90 0 

A 3 „ 4 kowa. 91 30| 93 — 
IV. Leży. 

M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) 103 —|110 — 
V. Menety. 

Dukat cesarski . 11 30| 11 38 
frankówka . 2 2 2 + - - 19 04) 19 30 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 

„X Š „ papierowych 250 701852 50 

106 marek niemieckich . . . . 117 — 1117 40 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 29 grudnia 1908. 


A. Ogólny dług państwa. ł żądaj 
Jednolity ing państwa w banknot. Ben 
maj-listopad . . . . . . . . 9430 9440 
styczeń-lipiec . . +. . . . 9420 9440 
zt ug państwa w srebrze 
luty-sierpien . . . . 9730 97:40 
kwiecień-październik . 9725 97:46 


Z —— 


Licytacye. 


L. cz. E. 2669/8 (9) (11708 3—3) 

Dnia 15 stycznia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym oddziału V. lieytacya całej realności 
obj. lwh. 782 ks. gr. gm. Kozara wraz z 
Przynaleźnościami, składającemi się z 88 
mtr. płotu. 

Nieruchomość tę oceniono na 3550 kor., 
Przynaleznogei zaś na 41 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leżnościami 2394 kor. 88 hal., poniżej tej 
teny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 4 grudnia 1908. 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . . « . « « 1470 11499 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . « « « . 94:40 94-60 


©. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9565 96-65 
Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. & pr. 11440 115-40 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

55, pr. (ostemp. akeye) . . . . 455— 457 _ 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IW GO CHA DŁ © © oe 6 . . 11680 11849 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. skora) "Pom - CI 95:95 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . -. 9515 96-15 


Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10385 10455 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12110 122319 
Kol. Czeskiej zach. za 306, 1000 i l 

5000 zł. £ pr. . . . . « « - 96-90 96-99 
Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KOF AIDE + + ae: . 92550 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, & pre. . . -. . . . 9— YB 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, £ pro, (aa ee 97-—  98— 
Kol. północnej cen. Ferdynanda em. 

Bie IEEE A pro o © o 6 o 6 97:25 98-25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, % pra MAW - > 96:65 97:85 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

s 791891, nee. mi. 9585 9755 
Kol. północnej ces. Ferdynauda em. 

z r. 1898, Š pro od 6 0 a © 96:86 97:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pro. . . . - » : 96:60 97-60 
Kol. bukowiäskioj lokalnej za 400 

KOK. EPEa = 0 re 93:80 94-50 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 95-75 9675 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej s roku , 

1894 4 p. ee. a 60 9585 965b 
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salskammer- 

gat) za 400 marek A pr. . . . 11 115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Wog. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 10940 10960 
n  „ w wal. kor. & pr. 9105 91-26 
obl. pr. regul. Oisy 4 pro.. . 142*— 146 — 
poż. prem. za 100 zł. (200 EN 18625 19025 
D 50 zł. (100 kor.) 12626 19025 


LJ LJ ” 


L. ez. E. 1267/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Langen et Wolf fa- 
bryki motorów we Wiedniu zastąpionej przez 
adw. dr. Mieczysława Szeligę we Lwowie 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o godz. 
3 południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Żółkwi licytacya : 

a) całej realności lwh. 1175 ks. gr. 
gm. Glińsko, składającej się z pgr. lk. 
10023/12 wraz z pobudowanym ‚ns parceli 
tej młynem z przynależnościami, składają- 
cemi się z maszyneryi i urządzenia młyna; 

b) całej realności lwh. 203 tejże gminy, 
składającej się z pgr. lk. 8671 stanowiącej 
pastwisko ; 

c) połowy realności lwh. 181 ks. gr. 
gm. Glińsko, składającej się z pgr. lk. 364 
ogród stanowiącej ; 

, d) połowy realności lwh. 472 tejże 
gminy, składającej się z pare. bud. Ik. 311 
wraz z pobudowanemi na parceli tej chatą 


(11648 3—3) 
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HY M EWWMEA W ERZI 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10320 104-20 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 les 


za 200 kor. 4 pr. +.» « „ 9880 9430 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10150 10250 
Gal. poź. kr. z roku 1893 A pr.. . 9355 9455 
Gal. obl. prop. z roku 1889 £ pr. . 9745 9845 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

A Phe WODO A do s o o © (WCÓ JED 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) Apr... . . . gp . . ofe mó 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92:60 98-50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 17655 17755 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. I listy dłużne 
(za 100 zł. Nom) d 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4!/, pr. 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3386— 3345— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 613:50 6żu-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 71850 71950 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 570 — 573— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . 560— 5ośl— 

= „ dla han. i przem. 200 zł. 380— 400 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42050 43150 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1734— 1742— 

„n . Związku (Unionbank) 200 zł. 520— 521 — 
Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 346— 
Zivnostensks banka 100 zł. . . . 2%l'zb 24225 


L, Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 Apr. 9390 9490 |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416— 450— 
in „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 26 — 212 — n, n, n akoye zakład. 200 zł. 336— 420— 
M nn» „n 18893pr. 26259 26850 |Kolei półn. cas. Ford. 1000 zł. mk. 4935— 5015-— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. un Et Kol. a ae, gł. 415— Kin 
A = a A pr 7 P w-Czern.-Ja88 zł. . . 546— 559— 
Gal" ake. b. hip. TO pr. se los 5 pr. 109-75 1035 Kir Iron s 
„ los 5 pr.. — Y A00 kor in 03552 
GL "zj ə a Ri bk un Austr. Tow.Zegl.nsDunaju 500 zł. mk. 390°— 900-— 
. LOW. KTed. ziem. Y. 108. — = 
u In) in i oka lat SĘ a M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
n n Sc m 6 E Be 
rn kraj. dla Galieyi Lodomeryi i i Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 896 — 69950 
ja pr. 51'/, lat zwrotne . . . 9976 10025 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 535— 533:— 
Banku W komun. 3 Sosy  s9g0 | Ar tom. górnieze Alpina u zł. 62825 62929 
. + m dlo K M B wa ZIS]: 
ponku łe. losy ST 1 sa300K Apr 3350 9840 Saint aa WEG a 
Austro-węg. banku 50 lat 4 po, -. . 9I 9870 |Tureck. zarz. tytonivw. 500 franków 342— 345— 
ED 50 lat w. k. Apr. 99— 100— |Yirifsil. tow. kop. węgla 79 st. 30460 37550 
H, Obligacye « prawem pierwszeństwa X. Woka]lo. 
za 100 zł. mom. | i 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— A = 
Tom, FAR po Dunaju za 400 i Ti re Londyn z P h 4 pr. . on 2334-90 
Š Ę Din Km r 188R nr -— -75 | Paryż za 1 anków . bar, 95571 
Tow. Bel par teczek ra 70 | Ban abnee 38 100 rabii Dia pr. 25075 | opioa 
Kolej mów Ozern.-Jassy z r. 1 % 8840 | Niemieckie banki EITA, 11739 
NE Se 40 i ac AAS ly ACSR 
KA Lwóe Gie. z r. 1884 za 300 NRL i 20 35" 
RT 02 a a 9370 9470 $ SER tm 
Gal. kol! ok. WA a = = pr. re = Sswajearskio banki . 33-32, 90-45 
Weg. gal. kol. am. za „Spr. 10175 10% ; 
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mieszkalną, szopą z drzewa wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z ogrodzenia 
drewnianego. i 

Każda z wymienionych nieruchomości 
sprzedaną będzie oddzielnie. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: pierwsza na kwotę 
2220 kor., przynależności jej zaś na kwotę 
9042 kor., druga na kwotę 50 kor., trzecia 
na 245 kor., czwarta na kwotę 668 kor. 50 
hal., a przynależności jej na kwotę 75 kor. 

Najniższa cena pierwszej realności wy- 
nosi 5681 kor., drugiej realności kwotę 38 
kor. 32 hal., trzeciej kwotę 168 kor. 32 hal., 
a czwartej kwotę 369 kor. 25 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 


„Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
‚.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 24 listopada 1908. 


L. ez. 688 (44) 
Zobowiązany: Tomasz Korczak Horodyski | 
w Komarowie. 
Edykt licytacyjny. j 
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa | ciała lwh. 77 ks. gr. gm. Kozara objętej. 
kredytowego ziemskiego we l,wowie, zastą- | Nieruchomość tę oceniono na 287 kor. 
pionego przez adw. dr. Włodz. Jurkiewicza, | 50 hal. 
odbędzie się 29 stycznia 1909 o godzinie 10 į ) „A 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya dóbr Koma- | do skutku. 
rów objętych whl. 46 tus. księgi grunt. dla 
w. posiadł. wraz z przynależnościami skła- | przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
dającemi sie z budynków, inwentarza w C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
go i martwego oraz drenowania, opisanyc : Ą ( 
Poon protokołach z 19 m. 1908 ssj een 


i 13 sierpnia 1908. 
Nieruchomość wystawiona na lieytaeye | p, 58! 
jest oceniong na 551.521 kor., przynależności | a re V 
| Dnia 15 stycznia 1909 o godzinie 9 
\ 


zaś na 555.467 kor. j 

Najniższa cena wynosi 737.991 kor. 32 | rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie |nym oddziału V. licytacya realności lwh. 
do skutku. NE i „| 1168 ks. gr. gm. Bursztyn. 

, Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do tej | Nieruchomość tę oceniono na 500 kor. 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | Najniższa cena wynosi 338 kor. 34 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) | ha], poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć | ae 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
wymienionym, w biurze Nr. 2. . .. | przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, wobec ktoryeh Bez $ O aa pon Nory, AUN V 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy | ae. , ARD 

| © Zdał r x u Bursztyn, dnia 24 listopada 1908. 


(11423 8—3) L. cz. E. 2945/7 (16) (11633 3—3) 
| Dnia 15 stycznia 1909 o godzinie 9 


(11632 3—3) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co .do samej niernehomosei N 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | L. Gz. E. 26506 © Pie; 
szone. ykt lieytaeyjny. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Na żądanie Sebastyana Soszki, dyrekto- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | ra banku w Folwarkach, odbędzie się dnia 

Eo a istnieją, u w toku postępo- | hy en PREZ EA ma 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | c , : = 
bedą o daeh Ea tego postę- ; sterzyskach, lieytacya ‚2/3 części realności 
powania jedynie przez przybicie na tablicy R: 265 P Folwarki, CU sigade 
syłowa, jodli nie mieszkają w okregu sąda | daj poroeli gruntowej ara 65, ar, Di 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- ałej rea 1. n. ; 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie kę ak się 6 jednej parceli gruntowej 
sądu zamieszkałego. obszaru ar. 85 m2. 

í Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- | Nieruchomości te wystawione na licy- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | tacyę są ocenione a to 2/3 części lwh. 265 
une ‚dla wzmiankowanych cząstek | na N „a wali ©. (ai So area 
nieruchomości. a f 3 częś 

R. b fis TY. realności lwh. 265 gm. Folwarki 388 kor. 
k 3 SA 9 m 1908 34 hal. a co do realności lwh. 787 gm. Fol- 
ae ee warki 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 

Inie przyjdzie do skutku. 
: Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 

L. cz. E. M e. , (11413 3—3) | dza i odnoszące sie do tych nieruchomości 

No a K 7 er AN | dokumenta (wyciąg tabularny, wyeigg kata- 

Bi en AMA owym | Stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 

Sączu zastąpionej przez adw. dr. Barbackiego, | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 

DEZE a gel aż 117: godzin urzędowych w sądzie niżej wy 

przed południem w sądzie niżej wymienio- | mienionym, w biurze Nr. 8 
nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sącąu li- | 


5 Takie prawa, wobec których niniej- 

eytaeya dóbr tabularnych Skrzydlna lwh. 337 - e RE 
WBO alle jeb 338 RA iwh. | Sen lieytneya byłaby niedopuszczalną, należy 
361 i Górka lwh. 525 obj. wraz Z przynale- OR Eg EET 
żnościami, się z inwentarza żywego i mar- JP terminie lieytacyjuym, inaczej roszcza- 
WADA £ nia tego rodzaju co do samej nieruehmosei 
"i Nieruchomości powyższe wystawione na ! sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

+ y > | SEODO. 


licytacyę, są ocenione na 450.046 kor. 92, Te osoby, dla których jakie prawa lub 


hal., przynależności zaś na 11.628 kor. 50; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


hałerzy. | Jaaa . u: , 

zac: A obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 

ER rn: a ee m i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

ads y e P  |będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
> a R: e wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 

tych nieruchomości: dokumenta (wyciąg tabu. | gopeldeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni. 

Dai wyciąg katastraln rotokoły ocenie- zej wymienionego, i nie„wskażą temuż sądowi 

a. ie t a „AD dy Aa di ot; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

; TĘ BR ~ | zamieszkałego. 

nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w Go Sąd powiatowy, Oddział II. 


sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 57. a i a 
Takie prawa, wobec których niniejsza Monasterzyska, dnia 10 grudnia 1908. 


licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey | 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 4 grudnia 1908. 


(11676 2—3) 


L. ez. E. 514/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9 w Muszynie odbędzie 
się lieytaeya połowy realności lwh. 331 ks. 
gr. gm. Krynica objętej, Estery Luftglass i 
Spóln., własnej. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2000 kor., wa- 
dyum 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
I przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytaeyjnym, inuczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 14 grudnia 1908. 


(11748 2—3) 


Na żądanie Leiby Rotha, odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1909 o godz. 10) przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya 3/4 części realności lwh. 
160 gm. Dźwiniaczka Ołeksy Bojko własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi sie 
z 40 śliw. 

3/4 części nieruchomości wystawionej 
na lieytacye, są ocenione na 1193 kor. 44 
hal., przynależności zaś na 6 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielniea, dnia 16 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1762/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Myślenicach zastąpionej przez dr. 
Emila Adelmana w Myślenicach odbędzie 
się dnia 19 lutego 1909 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 


L. cz. E. 575/8 (10) GS] 
(11813) 


j rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio-, 
nym, w biurze Nr. V. licytacya połowy I. 


8 


rze Nr. 1 w Myślenicach licytacya realności . Połowa tej realności wystawiona na li- 
lwh. 16 ks. gr. gm. Jasienica objętej, w ob- ; cytacyę jest oceniona na 2846 kor. 79 hal. 
szarze 9 morgów 1458 sążni wraz z domem ł Najniższa cena wynosi 1897 kor. 86 
z drzewa. f bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- i do skutku. 


| eye, jest oceniona na 3068 kor. 75 hal. 


Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 


Najniższa cena wynosi 2042 kor. 50;się z tą zmianą, że ze względu na wiejski 


do skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 


Najniższa cena wynosi 191 kor. 66: hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | charakter sprzedać się mającej realności o- 


znacza się jako cenę najniższą 2/3 części 
wartości szacunkowej i odnoszące się do tej 


i Warunki licytacyjne i inne dokumenta tej nieruchomości, może każdy, mający chęć | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- | i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 


rze Nr. 7. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


Myślenice, dnia 15 grudnia 1908. 


L. cz. E. 6744/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
(11848) | nym terminie liertaeyinym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 


Dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przedinie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


południem w sądzie niżej wymienionym, w | Szöne. 
biurze Nr. 22 odbędzie się lieytacya realno- | 
ści obj. lwh. 582 ks. grunt. dla IV. dz. m. | 


Kołomyi Chaima Streiehera własnej przy ul. 
Rycerskiej położonej, składającej się z domu, 
komórki, studni i gruntu budowlanego, łą- 
cznej przestrzeni 180 m?. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniong na 2348 kor. 

Najniższa cena wynosi 1174 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postepo- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 17 grudnia 1908. 


(11774 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


i Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 4 stycznia 1909 od 10 do 12 
godz.: meble, kapelusze damskie, przy- 
bory instalacyjne, sukno i towary ko- 
rzenne. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Wtorek 5 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 


będą o dalszych wydarzeniach tego 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyınienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 4 grudnia 1908. 


L. cz. E. 5818/8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seliga Kremera odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1909 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 licytacya połowy realności 
objętej lwh. 461 ks. gr. dla I. dz. m. Koło- 
myi, składającej się z murowanego domu 
parterowego przy ul. Are. Rudolfa pod Nr. 
domu 36 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z części parkanu. 

Połowa tej realności wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 3100 kor., przyna- 
źności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 1552 kor. 50 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(11847) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub: 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bejg o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 4 grudnia 1908. 


L. cz. E. 6976/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 lutego 1909 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22, odbędzie sie lieytacya połowy re- 
alności obj. Iwh. 1132 ks. gr. dla II. dz. m. 
Kołomyi nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Jana Gerstla własnej na przedmieściu Ma- 
riahilf położonej, realność ta składa się z 2 
domów mieszkalnych, szopy studni, ogrodu, 

(akt i gruntu ornego łącznego obszaru 2 he- 
ktary, 48 arów, 6m?. 


(11849) 


po- | 
| Sobota 9 stycznia 1909 od 4 do 8 godz.: 


meble, kasa, srebro i obrazy. 


tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się majace przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1908. 


L. ez. E. 1510.8 (6) (11805 1—3) 

Na żądanie a) Leiby Gerstlera i Laji 
Scheinbach, b) pow. Towarzystwa zaliezko- 
wego w Brzozowie odbędzie się dnia 29 sty- 
eznia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
lıeytacya: 

a) nalezacych do Mareyanny Kedra 2,3 
części realności lwh. 118 ks. gr. Grabowni- 
ca, skladajacej się z gruntów obszaru w ca- 
łości 7 morgów; 

b) realności lwh. 217 ks. gr. gm. Gra- 
bowniea, !tanowigcej gospodarstwo obszaru 
niespełna 3 morgi; 

e) realności lwh. 347, składającej się 
z placu budowlanego obszaru 280 s. kw.; 

d) realności Iwh. 413a, składającej si 
z gruntów obszaru blizko 1 morg wraz 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 7061 k:r. 36 hal., ad 
b) 10.645 kor., ad e) 230 kor., ad d) 1895 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4707 kor. 
58 hal, ad b) 7096 kom 63 hal., ad e) 158 
kor. 34 hal, ad d) 930 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający elięć kupieuia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prowa, wohee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do same! nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STONG. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obervie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkıtego. 


©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Brzozów, dnia 11 grudnia 1908. 
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L. ez. E. 1815/8 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Majera Weissa etc. odbe- 
dzie się dnia 29 grudnia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 lieytaeya realności 
lwh. 2084 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, 
składającej się z pb. 199 obszaru 40 s. kw., 
na której stol dom parterowy i komórki ce- 
lem zniesienia współwłasności. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustalono na podstawie tus. uchwały 
z dnia 30 października 1908 E. 1815/8 (3) 
wynosi 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 3500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 25 listopada 1908. 
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L. ez. E. 705/8 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 15 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 1 licytacya 1/5 części real- 
ności obj. lwh. 230 gm. Kozówka z przyna- 
leżytościami. 

Część nieruchomości wystawioną na li- 
eytaeye, oceniono na 183 kor. 80 hal., przy- 
należności na 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 102 kor. 
36 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 14 grudnia 1908. 
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L. ez. E. 8897 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaskla Fluhra kupca w 
Tarnowie odbędzie się dnia 19 stycznia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya: 

realności lwh. 10 ks. gr. gm. Zboiska, 
składającej się z 6 parcel grunt. o łącznym 
obszarze 1 h. 55 ar. 48 m.*; 

część pgr. lk. 424 rola o powierzchni 
około 1000 sążni kwadratowych zajęta jest 
przez przedsiębiorstwo „Kopalnia nafty w 
Zboiskach*. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 2387 kor. 

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 33 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 1 grudnia 1908. 
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L. cz. E. 1797/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Schächtera w 
Ottynii odbędzie się dnia 21 stycznia 1909 
0 godz. 8 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ottynii 
licytacya 1/8 części realności Iwh. 581 gm. 
kat. Krzywotuły objętej Iwana Charewieza, 
syna Maksyma własnych. 

i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 900 kor. 
kp Najniższa cena wynosi 600 kor., poni- 
a ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
4 Warunki licytacyjnei odnosz ce się do tej 
nieruchomości dokumenta ine tabularny, 
ma atastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
ky a mający chęć kupienia, przejrzeć 
poc czas goczin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 
„ Takie prawa, w obec któ 
licytacya hyiaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy Wyznaconym 
terminie licytacyjnyta, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 9 grudnia 1908. 
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rych niniejsza 


L. cz. E. 2594/8 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 3 
Na żądanie Izaka Lemperta w Zura- 
wnie, odbędzie się dnia 13 lutego 1909, o 
godz. pół do 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Zura- 
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Najniższa cena wynosi 1466 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
grone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyżezej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstana, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 18 grudnia 1908. 


L. cz. E. 26108 (3) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Hrynia i Tekli Hryncaków, 
odbędzie się dnia 16 lutego 1909 o godzinie 
pół do 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Zurawnie, 
licytacya: a) 12/28 części realności lwh. 32, 
b) 6/28 części realności lwh. 269 gm. Pro- 
tesy, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, stajni i stodoły. l 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 2142 kor. 86 hal. 
Nieruchomość ad b) na 1565 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1432 kor. 
58 hal., ad b) 1043 kor. 82 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 sg 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lur: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żurawno, dnia 15 grudnia 1908. 
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L. cz. E. 4310/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 lutego 1909 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytaeya real- 
ności lwh. 132 ks. gr. gm. Dawidowice, skła- 
dającej się z chaty, stajni z wozownią, sto- 
doły oraz gruntów obszaru około 11 ha 60 
ar., wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze zwierząt i narzędzi gospodarczych. 
Nadto znajdują się na posiądłości chata i 
stodoła ze stajnią, do których trzecie osoby 
roszczą sobie prawa. a 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 21.094 kor., przy- 
należności zaś na 914 kor., razem na 22.008 
koron. . 

Najniższa cena wynosi 14.672 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. „m 

Warunki licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6. Pd 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczć” 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. \ 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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wnie, licytacya realności lwh. 30 gm. Kre-| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


chów. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2200 kor. 
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiel., 27 listopada 1908. 


L. ez. E. 4113/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 lutego 1909, o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya poło- 
wy realności lwh. 1423 ks. gr. gm. Gródek 
Jagiel. obecnie nieletnich Józefy Maryi 2 im. 
Stanisława, Stefanii, Czesława i Adama Pa- 
pierkowskich, przedtem Wincentego Papier- 
kowskiego syna Marcina własnej. 

Realność powyższa składa się z domu 
murowanego, szopy, stajni, komory i grun- 
tów obszaru 55 ar. 88 m?. 

Nieruchomości powyższej połowa wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 2477 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 17 kor., 
razem na 2494 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1663 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza. lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szon.e. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiel., dnia 4 grudnia 1908. 
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L. cz. E. 2502/8 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 25 styeznia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 lieytaeya: 

a) 1/4 części ciała hip. 1. 46]; 

b) 1/12 części ciała hip. 1. 472; 

c) 18 części 1. 592 gm. Smölno. 

Realności te (budynki i grunta) oce- 
niono ad a) 278 kor., ad b) 105 kor., ad e) 
175 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 186 kor., ad b) 
70 kor., ad e) 118 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne 
dokumeuta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
ałyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
` C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 15 grudnia 1908. 
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L. cz. E. 4383/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 lutego 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realno- 
ści whl. 296 ks. gr. gm. Dawidowice, skła- 
dającej się z chaty i gruntów o rozmaitej 
kulturze obszaru 1 ha 24 ar. 70 m? wraz z 
przynależnościami, składającemi się z konia 
i narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyg jest oceniona na 950 kor., przyna- 
leżności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi 670 kor., po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i : 

Warunki lieytacyjne, które sie zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. = 

Takie prawa, wobee ktörych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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| zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 


nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 5 grudnia 1908. 


Konkursa. 
L. 3766 (11686 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Tarno- 
brzegu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
„starszego kondukiora drogowego*. 

Do posady tej przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 

a) stała płaca roczna 1200 koron, 

b) dodatek na mieszkanie 150 koron, 

e) ryczałt na objazdy 150 koron. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
najdalej do dnia 1 lutego 1909 r. na ręce 
Wydziału powiatowego należycie udokumen- 
towane podanie, do którego należy dołączyć: 

1) metrykę chrztu na dowód nieprze- 
kroczenia 40 roku życia, 

2) dowód odpowiednich kwalifikacyi i 
odbytej praktyki przy budowie dróg i mo- 
stów, przyczem nadmienia się, że kandydaci 
„ ukończonym kursem dla konduktorów przy 
Wydziale krajowym mają pierwszeństwo, 

3) opis dotychczasowego zajęcia. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 19 grudnia 1908. 
Sekretarz: Bielewicz. Prezes: Horodyński. 


L. W. 132.505 (11651 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Rada nadzorcza Towarzystwa ubezpie- 
czeń na życie i rentę „Anker“ we Wiedniu 
uchwaliła na posiedzeniu w dniu 30 marca 
1908 z okazyi uroczystości 60-letniego jubi- 
leuszu panowania Jego cesarskiej i Królew- 
skiej Mości Franciszka Józefa I. — udzielić 
stu w krajach w Radzie państwa reprezen- 
towanych w dniu 2 grudnia 1908 urodzonym 
dzieciom po jednej policy wolnej od opłaty 
premii, na wyprawę na 1000 kor. opiewaję- 
cej na okre: 20 lat. 

Na G:lieye przypada wedle zatwierdzo- 
zego przez pomienioną Radą nadzorczą pla- 
nu rvżdziału — 16 takich ubezpieczeń. Gdy 
wybór dzieci takiemi policami wedle uchwały 
tej Rady nadzorczej obdarzyć się mających 
na propozycyę Wydziału krajowego ma na- 
stąpić, postanowił Wydział krajowy na proś- 
bę wspomnianego Towarzystwa to prawo pro- 
pozycyi przyjąć i rozpisać niniejszem kon- 
kurs dla ubiegania się o obdarzenie rzeczo- 
nemi policami. 

Ödnosne podania do których dołączyć 
potrzeba: A 

1. metrykę chrztu względnie urodzenia 
dziecka w dniu 2 grudnia 1908; 

2. świadectwo przynależności dziecka 
do jednej z gmin w tutejszym kraju i 

3. świadectwo o stosunkach rodzinnych, 
zarob towych i majątkowych rodziny dziecka, 
wnosić mają zastępcy (ojcowie, opiekunowie) 
do Wydziału krajowego we Lwowie najpó- 
zuei do dnia 30° stycznia 1909. 

i^ Jania po tym terminie wniesione lub 
niezaopatrzuue w powyższe dokumenta nie 
będą brane pod rozwagę. O powyższe police 
ubiegać się mogą zresztą dzieci obojga płei, 
ślubne czy nieślubne, bez różnicy wyznania 
i narodowości, przyczem zauważa się, że we- 
dle intencyi Rady nadzorczej Towarzystwa 
ubezpieczeń na życie i rentę „Anker“ we 
Wiedniu — obdarzone będą przedewszyst- 
kiem dzieci takich rodziców, którzy już kie- 
dykolwiek przedtem umowę o ubezpieczenie 
z pomienionem Towarzystwem zawarli i li 
dła braku majątku zobowiązań tej umowy 
dopełnić nie byli w stanie, tudzież że na 
wypadek śmierci jednego z ubezpieczyć się 
mających w powyższy sposóh dzieci przed 
upływem okresu ubezpieczenia — prawa jego 
z policy wypływające przejdą na jedno z 
dzieci urodzonych dnia 2 grudnia 1908, któ- 
rych imieniem na podstawie niniejszego kon- 
kursu ubiegano się o dobrodziejstwo bezpła- 
tnego ubezpieczenia, a które z powodu wy- 
czerpania postanowionej ilości bezpłatnych 
polie ubezpieczenia zostały pominięte. 

„Kandydaci zatem, którzy byli — jak 
wyżej nadmieniono, ubezpieczeni już w To- 
warzystwie „Anker“ winni dołączyć także 
do podania dowód na tę okoliczność, możli- 
wie niewątpliwy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 18 grudnia 1908. 

Piotrowski w. r. 


L. 164.983 /1. 

Galicyjska Dyrekeya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 25 posad 
wożnych w charakterze prowizorycznym przy 
e. k. Urzędach pocztowych i telegraficznych 
w Riafej, Drohobyczu, Krakowie, Lwowie, 
Oświęcimiu, Podwołoczyskach, Radziechowie, 
Stryju i Szczakowej z płacą wedle ustawy 
z dnia 25/IX. 1908 Dz. u. p. Nr. 204 i do- 
datkiem aktywalnym wedle miejsca stacyo- 
nowania i prawem do poboru sukni służ- 
bowej. 

Podania wnieść należy począwszy od 
dnia 31 stycznia 1908 r. najpóźniej w prze- 
ciągu czterech (4) tygodni do e. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przytem się zauważa, że posady te zo- 
staną nadane w pierwszej linii na mocy u- 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 z Dz. p. p. 
Nr. 151 certyfikowanym podoficerom. 


C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1908. 


Nr. 3747 (11820) 

„Przy c. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna posada dozorcy więźniów ze systemi- 
zowanemi poborami pierwszego stopnia płac 
sług państwowych a nadto umundurowaniem 
i porcyą chleba (840 gr.) dziennie. 

Misnowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więzienej. — Wrazie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol- 
nienie ze służby. — Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni. 

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi Zakładu kary w Stanisławowie naj- 
później do 26 stycznia 1909*. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary 
w Stanisławowie. 
Stanisławów, dnia 28 grudnia 1908. 


L. 4329 08 (11822 1—3) 
Konkurs 

Wydział powiatowy Kamionecki rozpi- 
suje niniejszem ponownie konkurs celem obsa- 
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzibą 
w miasteczku Witkowie nowym. 

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt na objazdy o rocznych 
600 koron. 

Lekarz ten obowiązany będzie utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Okręg sanitarny obejmuje miejscowości: 
Witków nowy, Józefów, Witków stary, Łuszno, 
Wulka suszeńska, Płowe, Ordów, Stryhanka 
i Dobrotwór. 

Ludność 10.575 dusz: — Oprócz wyma- 
ganej, fizycznej zdatności kompetenci wyka- 
286 sie mają : 

1) prawem obywatelstwa austrysekiego, 

2) dyplomem, upoważniającym do wy- 
konywania praktyki lekarskiej, 

3) że nieprzekroczyli wieku lat 40 życia, 

4) znajomością języków krajowych, 

5) praktyką — najmniej dwuletnią — w 
zawodzie lekarskim, wreszcie odznaczać się 
winni, 

6) nieskazitelnym charakterem. 

Między kandydatami — przy równych 
zresztą warunkach — pierwszeństwo będą mieli 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykackim. 

Podania wnosić należy do wydziału Rady 
powiatowej w Kamionce str. do dnia 81 
stycznia 1909. 

Z Wydziału powiatowego. 


Kamionka str., 22 grudnia 1908. 
Prezes: Thullie. 


Do L. bież. 2066 (11821) 

Celem wykształcenia organów policyi 
zdrowia i artykułów żywności odbędzie się 
w druę*ej połowie lutego i marca 1909 w 
c. k. Ż kładzie powszechnym do badania 
środkó+ spożywczych w Krakowie na pod- 
stawie «rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 25 maja 1908 Dz. p. 
p. Nr. 155 ex 1908 sześciotygodniowy kurs 
naukowy. 

Do uczęszczania na kurs dopuszczeni 
będą tylko tacy kandydaci, którzy wykażą 
się wykształceniem przygotowawczem odpo- 
wiadającem conajmniej wykształceniu odnie- 
sionemu z ukończenia szkoły wydziałowej 
oraz złożą przepisaną za naukę opłatę w wy- 
gokości 50 koron. 

Zgłoszenia na kurs w postaci niestę- 
plowanego podania należy wnosić do dnia 
5 lutego b. r. pocztą lub osobiście u star- 
szego inspektora c. k. Zakładu na ręce dy- 
rekcyi Zakładu dołączając do zgłoszenia me- 
trykę chrztu względnie urodzin oraz dowód 
wymaganego wykształcenia przygotowawcze- 
go. Przy zgłoszeniu należy dołączyć ewen- 
tualną prośbę o uwolnienie od czesnego. 

O przyjęciu na kurs zawiadomi kandy- 
datów kierownictwo kursu najmniej na ty- 
dzień przed rozpoczęciem kursu. 


razie zgłoszenia się na kurs nie-! 
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‚nie odbędzie się w terminie podanym. 
C. k. Zakład powszechny do badania 
środków spożywczych w Krakowie. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 3642 (18 P 8) (11731 3—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla I-szej zwyczajnej dnia 16 lutego 1909 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń Sądu 
przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Sanoku e. k. Prezydenta tegoż Sądu dra 
Wiktoryna Mańkowskiego przewodniczącym, 
zastępcami Jego Radców Sądu kraj. Joahima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra 
Janickiego, Franciszka Ksawerego Brzowskie- 
go i Józefa Jaworskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 22 grudnia 1908. 


L. cz. Prez. 2545 (18/8) (11697 3—3) 
bwieszezenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
pierwszej dnia 22 lutego 1909 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię- 
głych na rok 1909, przy tutejszym e k. Są- 
dzie obwodowym, Przewodniczącym Sądu 
przysięgłych dra Marcelego Misińskiego c. k. 
Prezydenta Sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego radców e. k. Sądu krajo- 
wego: Frańciszka Buczyńskiego, Włodzimie- 
rza Łukawieckiego, Karola Vinzenza, Kon- 
stantego Onyszkiewicza, Stanisława Dulew- 
skiego, Włodzimierza hr. Russockiego, Wła- 
dysława Mayera i dra Konstantego Rybie- 
kiego. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 23 grudnia 1908. 


L. Vr. VI. 3421/8 (7) (11793 2—3) 
Edykt. 

W myśl przepisu $ 375 p. k. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów : 

1. pary kolczyków złotych z dyamen- 
eikami; 

2. dwóch złotych pierścionków z dya- 
mencikami w srebrnej oprawie; 

3. złotej obrączki ; 

4. obrączki złotej sygnetowej, 

aby się w przeciągu roku od trzeciego 
ugloszenia, aby się w przeciągu roku od trze- 
eiego ogłoszenia niniejszego edyktu licząc w 
sądzie tutejszym zgłosili i prawa swoje do 
wymienionych wyżej przedmiotów wykazali, 
gdyż w przeciwnym razie przekazane one 
zostaną na rzecz funduszu przepadłości e. k. 
Skarbowi Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Kraków, dnia 28 grudnia 1908. 


L. ez. Cw. 3993/8 (5) (11800) 
Edykt 

Przeciw Alojzemu Fedorowiezowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez firmę E. Kühne w Budapeszcie 
pozew o 244 kor. 28 hal. i 72 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 24 listopada 1908 Cw. 3993/8 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Alojzego Fedorowicza usta- 
nawia się pana adwokata dra Steinhardta w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1077/8 (3) (11809) 
Edykt 

Iwanowi Pitraszewskiemu i Hryniowi 
Pitraszewskiemu, ostatnio w Jamelnie za- 
mieszkałym, w egzekucyjnej sprawie toczącej 
sie przed e. k. sądem powiatowym w Jano- 
wie przeciw Iwanowi i Jaśkowi Pitraszew- 
skim o przymusową licytacyę realności lwh. 
58 gm. Jamelna ma być doręczoną uchwała 
z dnia 2 września 1908 liczba czynności E. 
1077/8 (1), którą dozwolono przymusową 
sprzedaż powyższej realności. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan i Hryn 
Pitraszewscy przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Jana Dąbrowskiego, koncypienta adwo- 
kackiego w Janowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
i Hrynia Pitraszewskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 19 grudnia 1908. 


(11775) 
OBWIESZCZENIE 


o przedkładaniu władzom podatkowym wykazów poborów służbowych dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego na rok 1909, oraz fasyi 
do podatku osobisto-dochodowego i podatku rentowego na rok 1909. 


W myśl $$ 138 i 202 oraz $ 201 ustawy z dnia 25 października 1896 Dz. p. p. Nr. 
220 względnie artykułów 18 i 21 rozporządzenia wykonawczego do działu III, artykułów 
29 i 48 rozporządzenia wykonawczego do działu IV tejże ustawy, oraz rozporządzenia ©. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 24 lipca 1904 Dz. p. p. Nr. 82, wyznacza c. k. krajowa Dy- 
rekeya skarbu: 

A) do przedkładania wykazów poborów służbowych dla użytku przy wymiarze po- 
datku osobisto-dochodowego na rok 1909 — termin od 1 do 31 stycznia 1909. 

B) do przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku rentowego i podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1909 — termin do 31 stycznia 1909. 

Wykazy ad A) przedkładać mają służbodawcy co do osób pobierających płace służ- 
bowe, lub pensye emerytalne, o ile te płace, lub emerytury co do jednej osoby kwotę 
1200 kor. rocznie przenoszą. 

W wykazach tych należy podać kwotę stałych i zmiennych poborów wypłaconych 
faktycznie w roku 1908. 

Przy poborach zmiennych byłoby wskazanem, aby służbodawcy wykazywali pobory 
tak z roku 1908, jak również z tych lat poprzednich, które są miarodajne dla obliczenia 
przeciętnego dochodu z tychże poborów, podlegającego opodatkowaniu na rok 1909. 

Odnośne wykazy sporządzić należy na przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym na żądanie bezpłatnie. 

i Do przyjmowania wykazów kompetentną jest ta władza podatkowa, w której okręgu 
mieszka służbodawca, względnie znajduje się dotyczące przedsiębiorstwo. 

„ Co do następstw nieprzedłożenia tych wykazów, lub zeznań nieprawdziwych odsyła 
się strony Interesowane do postanowień $$ 240, 241 i 243 ustęp 6 i $ 244 powołanej 
na wstępie ustawy. 

Co do obowiązku opłaty podatków i przedkładania fasyi pod B) wspomnianych za- 
uważa się w szczególności co następuje: 

_ 1. Do opłaty podatku rentowego obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
pobierające dochód, określone w $ 124 powołanej ustawy z wyjątkiem osób wymienionych 
w $ 125 odnośnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego. 

„Osoby, których łączny dochód (ze wszystkich źródeł) nie przenosi rocznie 1200 kor., 
obowiązane są do przedłożenia fasyi w celu wymiaru podatku rentowego tylko w tym ra- 
zie, jeżeli zostaną do tego przez władzę podatkową indywidualnie zawezwane. 

„ Osoby z dochodem łącznym (z jakichkolwiek źródeł) ponad 1200 kor. rocznie, obo- 
wiązane są natomiast do przedłożenia wpomnianych fasyj już wskutek niniejszego obwie- 
szczenia bez względu na wysokość dochodu podatkowi rentowemu podlegającego, oraz bez 
względu na to, czy zostały lub nie zostały przez władzę podatkową do przedłożenia fasyi 
zawezwane. 

W myśl $ 139 ustawy wyżej powołanej uwolnione są jednak od obowiązku przedło- 
żenia fasyi do podatku rentowego, o ile nie zostaną do tego przez władzę podatkową 
specyalnie zawezwane te osoby, które: 

a) opłacały już podatek rentowy w poprzednim roku podatkowym, 

b) nie zmieniły od tego czasu swojego miejsca zamieszkania, 

e) nie uzyskały wyższego dochodu. 

W takim razie nastąpi wymiar podatku rentowego na rok 1909 bez fasyi od takiej 
samej kwoty dochodu, jak w roku poprzednim. 

W razie ustania poboru podatkowi rentowemu podlegającego wskazanem jest przeto 
dla uniknięcia ewentualnego wymiaru podatku na rok 1909, donieść o tem kompetentnej 
władzy podatkowej I. instancyi w terminie wyżej wyznaczonym. 

Zresztą zaznacza się, że obowiązek przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku ren- 
towego dotyczy tylko tych dochodów tumuż podatkowi podlegających, do których nie od- 
noszą się postanowienia $ 138 powołanej ustawy co do ściągania i odwożenia podatku 
rentowego przez dłużnika, dochód dotyczący wypłacającego. 

2. Do opłaty podatku osobisto-dochodowego obowiązane są wszystkie te osoby 
fizyczne, wymienione w $ 153 ustawy, których dochód temuż podatkowi podlegający 1200 
kor. rocznie przenosi, z wyłączeniem jednak osób, wymienionych w $ 154 ustawy, odno- 
śnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego. 

Osoby, których dochód nie przynosi roeznie 2000 koron, obowiązane są do przedło- 
żenia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto-dochodowego tylko w takim razie, jeżeli za- 
wezwane zostaną do tego indywidualnie przez władzę podatkową, lub przez przewodniczą- 
cego komisyi szacunkowej. 

Osoby z dochodem rocznym ponad 2000 koron, przedłożyć winne wspomnianą fasyę 
już wskutek niniejszego obwieszczenia, bez względu na to, czy zostały, lub nie zostały 
do przedłożenia fasyi zawezwane. 

8. Sposób obliczenia dochodu i sporządzenia fasyi określają co do podatku rentowego 
$ 128—130 i 138 ustawy, oraz artykuły 13—16 i 20 rozporządzenia wykonawczego do 
działu III. tej ustawy, zaś co do podatku osobisto-dochodowego $$ 156—171 i 202 ustawy, 
oraz artykuły 82 i 88, względnie 3—28 rozporządzenia wykonawczego do działu IV. po- 
wołanej ustawy. 

Tak fasye w celu wymiaru podatku rentowego, jak również fasye w celu wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego przedkładać można bądź pisemnie na przepisanych drukach, 
bądź też zeznawać ustnie do protokołu u właściwych władz podatkowych. 

Dochód z poszczególnych źródeł zeznawać należy w walucie koronowej w rubrykach 
fasyi, na ten cel przeznaczonych. 

Potrzebne druki udzielane będą stronom interesowanym bezpłatnie przez władze po- 
datkowe I. insteneyi. 

Do odbierania wspomnianych fasyj powołane są w regule te władze podatkowe I. 
instancyi. w których okręgu obowiązany do opłaty podatku rentowego, lub podatku oso- 
bisto-dochodowego stale mieszka. 

Co do osób prawnych obowiązanych do opłaty podatku rentowego, powołana jest do 
przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza podatkowa I. instancji, w której okręgu osoba prawna 
ma swoją siedzibę. 

Wyjątki od tych zasad określają co do podatku rentowego ustępy 2 i 3 $ 182, zaś 
co do podatku osobisto-dochodowego ustępy 2 i 3 $ 176 ustawy. 

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 1909 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie Państwa, a posiadają dochód podlegający podatkowi rentowemu, lub podatkowi 
osobisto-dochodowemu, obowiązane będą w myśl $$ 145i 228 ustawy donieść o tem wła- 
a władzy podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedleniu się, dołączając przepisaną 
asyę. 

To samo dotyczy tych osób, które uzyskają w roku 1909 stałe pobory służbowe, 
przenoszące rocznie 1200 koron. 

Osoby te dopełnić winne wspomnianego obowiązku najpóżniej w dniabh 14 po uzy- 
skaniu dotyczących poborów. 

Niedopełnienie tego obowiązku stanowi zatajenie podatkowe. 

W jakish zresztą wypadkach dopuszezo się kontrybuent obowiązany do opłaty po- 
datku rentowego lub podatku osobisto-dochodowego ukrócenia, lub zatajenia podatkowego 
i jakim z tego powodu podlega karom, określają $$ 239 i 243 oraz $$ 241 i 244 ustawy. 

Kontrybuentów, którzy fasye do wymiaru podatku rentowego, lub podatku osobisto- 
dochodowego na rok 1909 zeznawać chcą protokolarnie, wzywa się, aby to we własnym 
interesie dla uniknięcia natłoku i powstającej stąd straty czasu, jak najrychlej uskutecznili. 

Dotyczy to w szczególności fasyj do podatku osobisto-dochodowego, eo do których 
upoważniono władze podatkowe do wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybuentom do 
ustnego zeznawania fasyi, odpowiednich terminów. 

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, zechcą strony interesowane we własnym 
interesie do nich jak najściślej się zastosować. 


Lwów, dnia 15 grudnia 1908. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
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ONOBIILEHE 


0 NpeĄKAAĄAHIO BAACTAM NOĄATKOBMM BHKA3I3 No6opiB CAMMKÓOBUX Au YAHTKY 
npu BKMIPIOBAHKO noąaTky OCOÓACTU-Ą0XOĄUBOrU xa pik 1909, AK Taxem WaCHA 
AC no4aTsy pexTOBOrG | nogaray OCOŚKCTC-40X040B0r0 Ha pis 1909. 


— A TAL r 


ŚTLTHO 3 nocwadosamu SS 138 i 202, ak Takow $ 201 sakoHa 8 „HA 25 skOBTRA 
1896 =. 220 B. s. a. auvamxyso apranyaiB 18 1 21 poamopaykcHH BUKOEABHOPO zo Il. 
sacra, apranyais 29 i 43 pognopajękeEs BUKOHABYOTO 40 NE p progni ro BARORA, 
AK TAKO peckpAlry u. K. MiniereperBa ckapóy 3 aus 24 IMNE 1904 a. 62 B. s. 4, 
BUBHada2 U. K. KpaaBa /Ämperuma ckapóy : À 

A) po uBerwraun BukasiB HOGOPİB CALYSKOOENX TOR CINY Upa BAMIpIOBamm HO- 
Aarıy ocoÓMETo-1OXOxOBOrO ma piw 1909 — perumens gig 1 10 al una 1909. A 

B) qo npełwraraua bacut xo Iorarwy perroBoro i 0COÖHCTO-10X010B0r0 Ha pik 
1909 — peunneus xo 31, ciuna 1909. = 

Barasa ag A) upejykajara mantre cayikdoranei mo A0 Oció roómparounx TLIALTELKO 
cryskóozy, AĜO euepmrambiy, HACKLIEKO OHA yY OAMoi OCOÓW BUHOCHTE ÓlrBMe sr 1200 
KopoH pldHO. | e... | i 

B cnx BMKABAX Mae Öyım NOMAHA KBOTA MATHË cpad0i i SMIEROI BANLIALEHOT dakTA- 
umo B poni 1908. | i p i l 

Upa naacasx auiepnx 6m106n yMieTHe, mom carysk60 pare. BARAZY BANK wars ITA- 
giro 3 pony 1908, sk rako i nIarHło i 3 THX HolepejjHMx Mit, Korpi cyrb wipojaftei 
MIA OÖAMTEHA XOROTY 3 CEL IIUTHI INWIATAIYOTO OLO ALIKOBAHKO HA PIK 1909. 

Bnkasm Ti MAITE óyrm BMajikeni Ha Upnumeasux MO TOTO Apykax, AKI AOTAgARM 
cropoHaM Ha ix WAJAH BIACEM IO,[ATKOBOL ÓGBILIACHO BAAABATH G6YNYTE. | 

Barasa sragaHi Ipmimarı mac Ta BAACTE HOyarkoga, B ROLDPOL okpyei MEMKAE cayi- 
604aTEJIB, A BDIAĄRO B koTpoi OKpyBi qoTyuRe MANpHEMCTBO BE CA. 

Io zo maezizwis He IpeAJOWBHA BUKABIB, a60 upeqIomens Heulpapınzux ZaAB 
BiremnaD CA 10 Mocramon $$ 240, 241 i 248 yeryı 61 $ 244 Ha moyarky sratamoro 
BAKOHA. s 

Io a0 oóoBascy OILMIATYBLAH IOKAFKIBR niy P) sragamıx, 3Beprae CA yBary Ha 
criryrogi UOCTAHOBK: z , > AN 4 i 

1. Jo ommasysana NOJATEY pEHTOBOrÓ oöossisami CYTE Bei ocoöu pismami i upasni, 
KOTpi noónpaioTb OXI OBHATEHNK amane s $ 124 aragaHoro RE 8 BHINKOM TAX 
oció, o Korpmx rOBOpmTb CA B $ 125 zowaano zo xoxomy B eim $ 125 6mrmame ogma- 
4EHODO, + , i d 

Ocoóm, KOTpAX NIIAM 70X14 (si Bcix epen) me BAHOCHTL pismo smeme ak 1200 
KOPOH, 060BAZAHl CYTE 10 UpeAKaaHa facaii B giam BAMIPIOBAHA TO, AAN y PeB'toBoro 
IJIBKO B TIM CHYUAK, KOJA BIENAKYTE 10 moro 3aBiaBaki ORPEMO Tepes BJACTE LOJATKOBY. 

Ocoón, .korpax niamń 10xi (si Beix skepex) zumockrb Ölasıne ak 1200 wopor, o60- 
BAsaHl CYTE 0 IPeAIOsKeHA BTAJAHOI dacni -Bike B macliA0R Gero ONOBINIERA Óe3 Oluısny 
Ha BACOTY KORONY ALMMANAONOO MONATKOBE peHLOBOMY, HR TAKON bes oraaay Ha Te, 
qm ix go Opeqmomxenn Qacii BAacı, IojankoBA BARIBBAMA, TH HI. 

Io macan $ 159 BAKOHA yBiJbHCHI Cyrk OXHAR BIA OÓOBAŻKY HPEAIOSKCHA Daci 
mo Honanısy peHToBOro, OCKIABKO He Bieradyny 10 TOTO Tepes BAACIE MOMATKOBY Cne- 
HMANGHO BİZBAHI TI OCOÓW, KOPI: i . 

a) OMIATYBAJAR BRE NOXATOK PEHTOBAK R nomepeąkiM poni HOĄATKOBIM, 

6) He smimman B TİM qaci CHOTO Mienq4 saMeNIKAHA, 

B) He yBHCKAIM IIOMHO:KCHA CBOIX 10xoniz, i e: } 

B takim cayyam eJinye BEMIP HoNarıy peHroBoro Ha pir 1909 es hacni BiA Takoi 
eamoi komm AK B Holepeqkiw poni. B paci yewama noóopy PeHTOBOMy NOAIROBA Lin 
TAPIOTO EGIB npore yMieTHe, AAA OMHHCHA eBEHTYAALHOTO BAMIPy Hoxarııy Ha pir 1909 
MOReeTA O TIM KOMIETEHTHIŃ BACE IOxarkoBufi l. IHEWABNMI B peUKANK Bucule OBNA- 
YeHiM. 

B uposim sasHasye CA, D10 Oo6oBsıson nupełkiajaFA þacmi B mia BUNIPIOBAHA peN- 
TOBOTO IOĄATEKY AOTHSHEB DIABLO CHX AOXOXIB NINAACAIOYHX TOMy UOAATKOBM, 20 KOTprx 
He BITHOCATB CA Mocramonm $ 135 araxaHoro sakoma, Io AO crapara i BIABOEHA Mo- 
Marky peHTOBOrO YEpes MOBIKAMKA, Korpmi BANAATYE Aotuurmit MOZIĄ. P ! 

2. Io omsauyBaARA MOATKY OCOÓNELO-10X010BOLO0 OÓ0BABAHI CYTE Bei TI ocoóń i- 
gnani O8HadeH1 B l 153 Bakona, KOTpax jMOXIA, HIATATAIOUNH TOMY HOXATKOBM MepeRNC- 
mae piamo 1200 kopom 3 Bawaroaemcu oció, o KOTpHX becina B $ 154 3aK0Ha, AOTATHO 
x1oxofy B CM $ 6ansıne o3HazenHoro, k 

Ocoóm, kotpux xoxią He Bunocmes maz 2000 opos pismo, o60Ba3aHi eyTb 40 Mpeg- 
JOWCHA dacni B MiOH BHMIpIMBaHa MojaTKy OCOÖKENO-KOXOHOBUOTO TIMEKO B TAKIM pasi, 
koan-ón IX ‚10 TOTO okpeuo BaBisBara Buacıı HOXALKOBA, aĝo pereizarenb KOMICHÄ Oi- 
HogHOï Ocoóu, KOTpAX A0XiA BUROCUW Ójabme sm 2000 ropom pidHO, MAIOTB NpETORCAEH 
Brarasy pacmio 6es ordy Ra ce, qm ix xo TOTO BisBako, um Bi. . 

3. B akni croció o6umenae CA xoxią i AK MAICIKHTD BAJAJGRYBNTH hacmi, Bewa- 
3yloyTL MO go moxarky pemrosoro $$ 128—130 i 138 saroma i apımeyan 13—16 i 20 
POSNOpAA1meHg BHKORABTOWO 40 Ill. sacra, a mo xo mogarky OCOÕHOTO-A0X0A0BOTO $$ 
156—171 i 202 BaKOHA, AK TAKO apTARyIy 32 i 33 arnıaaHo 3—28 IpHNHCIB BAKO- 
HaBanx 10 IV. yacum araamoro sakona. ; 

Tax Qaemi s MÄA BHMIPIOBAHA PEHTOBOTO Hozarıy AK i X0 BAMIpIoRaHA MOAMTICy 
VCO6MENO-AOXOAOROTO Upezk.ıa, ATHE MOMHA AÓ0 UMABMeHHO Ha IPHIIMCAHNX ar Toro Apy- 
Kax, A00 TAKOW MNOJABATH YErHo AO UporokOJy y BAACTRBMX BAOTAÑ UOMATEOBEX. | 

, HoTpiómi apyka Oyayız BRAAI eropoHam immepecorammm 6e8NIATHO Tepes Mona- 
TKOBI BaacTa I. ineramızi. A A 

Jloxią s moojyanokax wepen Bi3HABATH mademum B BAMOTI KOPONOBHÄ B pyópu- 
KAX Ha ce IpnsHaTeHnx. 

. „lo Spee HOBACIUAX acri NOKAAKAHA ECTE B BADAN BE a PAR I. 
„ia B xorpoi ompysi TpeBano Melikae 0C0da A0 OLIAKYBAKA I ee] aly ono 
a00 0CO6MENO-KOX0A0BOTO 000BABAHA. 4 : 

Upo mo bot psd V60BASAHHX 10 ONATYBARA Bruns. 020 et 
ECTE 10 npaadna OTMI] darmi ma BIACIE NOJATKOBA I. Sans a w Ẹ n L 
Mae ocigox mpagma ocoóa. Bninen Bią Tux upauuciB ne i 36 o BOTO 
yeryum 2 i 8 § 152, a mo ro mojtarky oCoömero- 108008070 m ie WR 

Ocoóm, nonpi B mpowiry poky 1909 mocenm CA B A a ea s, JI R 
B Pagi xepmeBeiń, a Mocizarowk AOxIA NIĄ NATPAIOYEA ie aa OLA a 5 an 
GTO-0x010BONy, O60BABAHI Öyıyın mo macan $$ 145 1 58 a BD a Ey u 
Karkopiii BJacrz B pesmuum l4-xeeBriu Io gaMelkaHo 1 Zo yanım P i pak 

Te came MATE ZĄIIATA en korpi B p. a uoryqaTB erami eny i moóopa, 

ATE ÓLIBDIE AK RODOH piu. | | 
= IE Kada AONOBHMIN ceŃ Bi Haliıismäme B gmax 14 mo MOLYAR 


OTHSHHX ILOÓOPIB. , 
A Xro cero oóoBA3RY He KONOBHHTE, TOŃ crae CA BHHHHM IpoBHHM BATACHA MOJA- 


TKOBOTO. R A 
B akux ganbumx CIYdAAX INOĄATHHK o0oBAsaHml MO ONJIARYBAAKA NOJATKY peRTO- 
KAC & Aa 300 saraeRA T 
BOrO, 300 OCOÖMERO-X0X0/(0BOTO AOUYCRAE CA YRODOGCEA o R Ja a» r 
SIKUM BIH BAAMA Toro wapam IijętArae, Ha ce BKASyIOTE $$ 289 i 248, a rakom S$ 24 
i 244 sakoma. ; 4 À e ae p i 
Bsmnae ca Noxanımnis, KOTpi XOTATE ZAOWNTA HPOTOKOWApHO Hacmi A0 BEMİpIORAHA 
Moqamky PeHTOBOTO, AÓ0 0C0ÖMETO-10X0A0BOrO Ha pik 1909 moóm s BaacHim Imrepeci spo- 
6nam ce ak Haltekopnie, ımoöm OMMEyTK niskiiimoro HaroBky i Meuorpiöno) evparm uacy. 
JlormzaTe ce IreperoBciu pacnh mogarky OCOÖHCTO-A0OX0/10BOTO, IO MO KOTPAX YIO- 
BA;KHEHO MONATKOBI BIACTH, HAKOHHÓH BAXONTAMIA TOTO Norpeóa, BHSHAUNTH NOJATEAKAM 
BixnoBiyA |peTAHNI 10 yernoro BAARJNOBARA Qaca, | | ' 
Je omke sapazykena sieramyıs BUAARI, 3BOAATL ImvepecoBaml GropoHE B CBOIM Bira- 
cHim imrepeci ipuxep:kyBatn ea TAX SapAKeHk AK HaJETOTALAME. 


JIBBiB, paa 15 rpyxaa 1908. 
U. k. KpaeBa Änpenuna ckapóy. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 300 z dnia 1 stycznia 1909. 
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MUNDBMACHUNG 

betreffend die Einbringung der zum Zwecke der Bemessung der Personalein- 

kommensieuer für das Jahr 1909 den Steuerhehórden zu liefernden Nach- 

weisungen der Diezstbeziige sowie der Bekentnisse zur Rentensteuer und zur 
Fersonaleinkommensteuer für das Jahr 1909, 


—z——— 


Gemäss der $$ 138 und 202, sowie $ Ż01 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 R 
G. Bi. Nr. 220 beziehungsweise der Artikel 18 und 21 der Vollzugsvorsehrift zum Ii. 
kiaupistücke, der Artikel 29 und 43 der Vollzugsvorschrift zum IV. Hauptstücke dieses 
Gesetzes, sowie der Verordnung des k. k. Finanzministeriums vom 24 Juli 1904 R. G 
Bl. Nr, 82 wird 

A) zur Überreichung der Nachweisungen der Dienstbcztige im Zwecke der 
Bemessung der Personaleinkommensteuer für das Jahr 1909 der Termin vom 1. bis 31. 
Jünner 1909, 

B) zur Einbringung der Bekenntnisse zur Rentensteuer und zur Personaleinkom- 
mensteuer für das Jahr 1909 der Termin bis zum 31. Jänner 1909, festgesetzt. 

Die Nachweisung ad A) haben die Dienstgeber hinsichtlich der Empfänger von Be- 
soldungen und Ruhegenüssen insoferne dieselben für eine Person den Betrag von 1200 
Kronen jährlich übersteigen vorzulegen. 

In den Anzeigen ist derjenige Betrag anzugeben, welchen die ausgezahlten festste- 
henden und veränderlichen Bezüge im Jahre 1908 tatsächlichen erreicht haben. 


Bei veränderlichen Bezügen wäre es angezeigt, den das Jahr 1908 betreffenden An- 
gaben auch jene für die vorangehenden, bei Berechnung der Veranlagsgrundlage pro 1909 
in Betracht kommenden Jahre beizufügen. 

Die Verfassung der fraglichen Nachweisungen hat auf vorgeschriebenen Drueksorten 
zu erfolgen, weiche die Steuerbehörden den Parteien über Verlangen unentgeltlich verab- 
folgen werden. 

Zur Übernahme dieser Nachweisungen ist jene Steuerbehörde hirufen, in deren 
Sprengel der Wohnort des Dienstgebers, beziehungsweise die Unternehmung sich be- 
findet.; 

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger Angaben, oder unterlassener Einbringung die- 
ser Nachweisungen wird auf die Bestimmungen der $$ 240, 241, 243, Absatz 6 und $ 
244 des eingangs bezogen Gesetzes hingewieren. 

Bezüglich der Pflicht zur Entrichtung der sub B) erwähnten Steuern und der Ein- 
bringung der betreffenden Bekenntnisse wird Folgendes bemerkt: 

1. Zur Entrichtung der Bentensteur sind alle jene physische und juristische Per- 
sonen verpflichtet, welche das im $ 124 des Gesetzes erwähnten Einkommen beziehen. 
mit Ausnahme der im $ 125 bezeichneten Personen, rücksichtlich des in diesem Para- 
grafe näher bezeichneten Einkommens. 

Jene Personen, deren Gesammteinkommen (aus allen Eiukommensqnellen) den Be- 
trag von 1200 Kronen jährlich nicht überschreitet, sind zur Einbringung des Bekenntnis- 
ses zur Rentensteuer nur in dem Falle verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehörds 
individuell aufgefordert worden sind. 

Alle jene Personen dagegen, deren Gesammteinkommen mehr‘ als 1200 Kronen 
jährlich beträgt, haben das erwähnte Bekentnis schon infolge dieser Kundmachung einzu- 
bringen ohne Rücksicht auf die Höhe des Rentensteuer unterliegenden Einkommens und 
ohne Rücksicht darauf, ob sie zur Einbringung des Bekenntnisses von der Steuerbehörde 
aufgefordert worden sind, oder nicht. à 

Gemäss § 139 des Gesetzes sind jedoch von der Überreichung des bezeichneten Be- 
kenntnisses insofern sie nicht von der Steuerbehörde insbesondere dazu aufgefordert wor- 
den sind, jene Steuerpflichtigen befreit, welche: 

a) im vorangegangenen Steuerjahre bereits Rentensteuer entrichtet, 

b) inzwischen ihren Wohnsitz nicht verändert — und 

c) keine Vermehrung der Bezüge erlangi haben. 

In diesem Falle findet die Steuerbemessung für das Jahr 1909 von demselben Ein- 
kommen, wie im Vorjahre ohne ein Steuerbekenntnis statt. 

Im Falle des Aufhörens des rentensteuerpflichtigen Bezuges erscheint es daher be- 
hufs Vermeidung einer eventuellen Steuervorschreibung für das Jahr 1909 geboten. hie- 
von der zuständigen Steuerbehorde I. Instanz innerhalb des oben festgesetzten Termines 
Mittejlung zu machen. , i nad 

Im Übrigen wird bemerkt, dass die Pflicht zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Rentensteuer nur jene dieser Steuer unterliegenden Bezüge betritt, auf welche sich die 
Bestimmungen des $ 133 des Gesetzes betreffend den Abzug und die Abfuhr der Ren- 
tensteuer durch den fraglichen. Bezug auszahlenden Schulden nicht beziehen. 

2. Zur Entrichtung der Personaleinkommensteuer sind alle jene im $ 153 des 
Gesetzes genannte physische Personen verpflichtet, deren steuerpflichtiges Einkommen 
mehr als 1200 Kronen jährlich beträgt, mit Ausnahme der im $ 154 des Gesetzes er- 
wähnten Personen rücksichtlich des in diesem Paragrafe näher bezeichneten Einkommens. 

Personen, deren Einkommen den Betrag von 2000 Kronen jährlich nicht überschrei- 
tet, sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur Personaleinkommensteuer nur in dem 
Falle verptlichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehörde, oder von dem Vorsitzenden 
der Schatzungskommission individuell aufgefordert worden sind. 

Alle Personen dagegen, deren Einkommen mehr als 2000 Kronen jährlich betr 
haben das erwähnte Bekenntnis schon in Folge dieser Kundmachung vorzulegen 
Rücksicht darauf, ob sie hiezu aufgefordert worden sind oder nicht. 

3. Auf welehe Weise das Einkommen zu ermitteln ist und die Bekenntnisse zu ver- 
fassen sind, bestimmen hinsichtlich der Rentensteuer die $$ 126—130 und 138 des Ge- 
setdes, beziehungsweise die Artikel 18—16 und 20 der Vollzugsvorschrift zum III. Haupt- 
stileke dieses Gesetzes, hinsichtlich der Personaleinkommensteuer dagegen die § 156 bis 
171 und 202, wie auch die Artikel 32, 88, beziehungsweise die Artikel 3—32% der Voll- 
zugsvorschrift zum IV. Hauptstücke des Bezogenen Gesetzes. 

Die Bekenntnisse zur Rentensteuer, wie auch jene zur Personaleinkommensieuer 
können entweder schriftlich auf vorgeschriebenen Drucksorten, oder mündlich bei den 
zuständigen Steuerbehörde zu Protokoll abgegeben werden. 

Das Einkommen aus den einzeln Einkommensqueilen ist in den betreffenden Rubri- 
ken der Bekentnisse in der Kronenwährung anzugeben | 

Die nötigen Drucksorten werden den Stenerpflichti 
Steuerbehórden I. Instanz verabfolgt werden. | 

Zur Entgegennahme dieser Bekenntnisse sind in der Regel jene Steuerbehörden I. 
Instanz berufen, in deren Sprengel die zur Entriehtung der Rentensteuer oder der Per- 
sonaleinkommensteuer verpfiichtete Person ihren ordentlichen Wohnsitz hat. 

Hinsichtlich der zur Entrichtung der Rentensteuer verpflichteten juristischen Perso- 
nen, ist in dieser Beziehung jene Steuerbehörde I, Instanz zuständig, in deren Sprengel 
sich der Sitz der juristischen Person befindet. 

Ausnahmen von diesen Regeln bestimmen hinsichtlich der Rentensteuer die Absätze 
2 und 3 des $ 132 hinsichtlich der Personaleinkommensteuer die Absätze 2 und 3 des 
$ 176 des Gesetzes.  — i 

Personen, welche im Laufe des Jahres 1909 in einem der im Reiehsrate vertrenen 
Königreiche und Länder ihren Wohnsitz nehmen werden und im Genusse eines der Ren- 
tensteuer oder der Personaleinkommensteuer unterliegenden Einkommens stehen, werden 
hieyon binnen 14 Tagen nach der Einwanderung der ‚zuständigen Steuerbehörde die An- 
zeige unter Anschluss des vorgeschriebenen Bekenntnisses zu erstatten haben. 

Dasselbe betrift auch, jene Personen, welehe im Laufe des Jahres 1909 feste, 1200 
Kronen jarlich überschreitende Dienstbezüge erlangen werden: diese Personen haben der 
erwähnten Pflieht längstens binnen 14 Tagen nach Erlangung der betreffenden Bezüge 

en. 
w a O dieser Pflicht involviert einer Steuerverheimlichung. 

In welchen sonstigen Fällen der zur Entriehtung der Rentensteuer, oder der Per- 
sonaleinkommensteuer Verpflichtete einer Steuerverheimlichung, oder Steuerhinterziehung 
sich schuldig macht und welchen Strafen derselbe aus diesem Anlasse unterliegt, bestim- 
men die $$ 239 und 248, beziehungsweise die $$ 241 und 244 des Gesetzes. 


Z 


ägt. 
obne 


gen unentgeltlich seitens der 


gen, möglichst bald zu tun. 
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Jene Steuerpflichtigen, welche ihr Bekenntnis zur Rentensteuer, oder zur Personal- ; dziedzicami i z kuratorem Dmytrem Kulką s. 
einkommensteaer für das Jabr 1909 mündlich einbr.ngen wollen, werden eingeladen das- ; Iwana z Tłuinaczyka ustanowionym dla nieo- 
selbe in ihrem eigenen Interesse, um späteren Parteiandrange und Zeitverluste vorzubeu- | becnego. 


Dies betrift insbesondere die Bekenntnisse zur Personaleinkommensteuer, hinsicht- 
lich welcher die Steuerbehörden ermächtigt wurden nach Massgabe des Bedarfes zur Auf- 
nahme mündlicher Bekenntnisse entsprechende Termine festzusetzen. 

Wo solche Anordnungen getroffen werden, mögen die Parteien in ihrem eigenen 


Interesse sich genau darnachrichten. 
Lemberg, am 15 Dezember 1908. 


K. k. Finanz-Landes-Direktion. 


L. cz. ©. II. 540/8 (1) 
Ed 


y kt. 


(11799) | 


Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana adw. dr. Wilhelma Gucwę w Pilznie 


Przeciw Benjaminowi Holzerowi, kup- | kuratorem. 


cowi przedtem w Nowym Sączu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez prot. firmę H. Weindling w Krakowie 
pozew o 975 kor. 87 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę na dzień 29 grudnia 1908, godzinę 12 
w południe, w biurze Nr. 80. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Stubra w Nowym 
Sączu, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po-; 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 28 grudnia 1908. 


L. 176.908. 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na- 
miestnietwo, uchylając swe obwieszczenie z 
5 grudnia 1908 1. 162.554, zarządza na pod- 
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa z 28 grudnia 1908 1. 49.789/6917, pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje sie wprowadzania świń do Galiryi z 
powiatów: Brčka, Bos. Dubica, Bos. Novi, 
Dol. Tuzla L., Fojnica, Prijedor, Srebrenica, 
Visoko i Višegrad. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie ninpocwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 


Tenże kurator zastępować będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
ezen-two dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Pilzno. dnia 28 grudnia 1908. 


L. 2160/908 (11828) 
Edykt. 
Dnia 1 stycznia 1909 wpisany został 
w listę Adwokatów dr. Ozyasz Hersch Molet 
z siedzibą w Limanowej. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1908. 


L. 2153/908 (11827) 
Edykt. 
Dnia 18 grudnia 1908 wpisany został 
w listę Adwokatów dr. Bernard Salamon z 
siedzibą w Milówce. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 18 grudnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. „Pr. 111. 87/8 (5) (11826) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Bocian* 
z dnia 1 stycznia 1909 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem: 

l. „W drugorzędnym hotelu* od wyra- 


Przekroczenia niniejszego obwieszeze- !zöw: „Ależ pfe“ do końca (str. 4 łam 1). 


nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 


urzędowej „Gazecie Lwowskiej* karane bedą 
ę J » J eag 


według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 54). 
‚Co się podaje do powszechnej wiade- 
mości. 
C, k. Namiestzietwo. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1908. 


L. ez. ©. I. 532/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Lulek i tow. któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznanej wniesio- 
ny został do e. k. sadupowiatowego w Koło- 
myi przez Jaköba Frieka pozew o 700 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1908 o godz. 
8 rano, sala Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Lu- 
lek ustanawia się pana Franciszka Grochol- 
skiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 


(11850) 


eiszka Lulek w rzeczonej sprawie na jego koszt | L. cz. A. 362/7 (26) 
Edykt 


i niehezpieezenstwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. É 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1908. 


L. cz. Cw. 5425/8 Cw. 5426/7 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Kerzner, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanista- 
wowie przez Mechla Koch kupca w Nadwór- 
nej pozew o 900 kor. i 100 kor. 

Na podstawie pozwu wydane zostały 
nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Herscha Kerz- 
nera, ustanawia się pana dr. Lorscha, adwo- 
kata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. l 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 24 listopada 1908. 


L. ez. ©. II. 476/8 (1) 
Edykt. 
„. Przeciw Agnieszce Walkowiez. której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


(11833) 


(11861) 


2. „Pod znakiem Eulenburga“ (str. 4 
łam 2) w całości. 

3. „Wyjaśnił“ (str. 4 łam 2) w całości. 

4. „Z polityki światowej* (str. 4 łam 
3) w całości. 

5. „W sadzie“ od wyrazów: „O już te- 
go* do końca (str. 5 łam 2). 

6. „Kobieta a książka* od wyrazów: 
„Dziewczyna gdy* do końca (str. 5 łam 3) 
wreszcie 

7. „Pesymista* od wyrazów: „To nie 
wielkiego* do końca (str. 5 łam 8), zawie- 
rają w swej osnowie znamiona występku z 
$ 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów, względnie inkryminowanych 
ich ustępów. 

C. k. Sad krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1908. 


Spadki. 


(11741 3—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia, że dnia 11 września 1907 w 
Kolbuszowej zmarła Zlate Siegel bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Izraela 
Chaima 2-im. Siegla nie jest znane, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej po danego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
eo do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- 
enego ustanowionym kuratorem Leibem 
Gerstlem z Kolbuszowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolbuszowa, dnia 12 grudnia 1908. 


L. cz. A. 529/7 (7) 


(11634 3—3) 
Edykt 


| z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła- 
sza, że dnia 30 września 1907 w Majdanie 
granicznym zmarła Paraśka Minajluk ur. 
Kulka nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 


stał do e. k. sądu powiatowego w Pilznie przez | wowego dziedzica Fedora Kulki syna Iwa- 


Jana Walkowicza w Zwierniku pozew o znie- 
sienie współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję do ustnej rozprawy na dzień 13 
stycznia 1909 o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. 11. 


na nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
ezenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 


So A OO OO Z Z ZO ZZA, 


C. x. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Delatyn. dnia 3 sierpnia 1908. 


L. cz. A. 128/7 (21) 
Edykt 


C. k. sad powiatowy w Budzanowie o- | 
głasza. ze dnia 14 kwietnia 1907 w Budza- ; 


dzonej 28 lutego 1851 w Jaszczurowej zd 
Brzeziny (sąd powiatowy Strzyżów), która 


"mając około 17 do 20 lat wydaliła się z Ja- 
;szczurowej na służbę i od tego czasu wszelki 
: ślad po niej zaginął. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 


i aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dr. Kro- 
(11739 3—38): 


gulskiego w Rzeszowie aż do dnia 23 gru- 
dnia 1909. o zaginionym. 

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 


nowie zmarł Ozyasz Schutzman pozostawiając ' dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Men- 
dla vel Maxa Sehutzmana nie jest znanem, 


przeto wzywa się go, aby w przeciągu je-! 


dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 


bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- | 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23 listopada 1908. 


L. cz. Ne. I. 299/8 (2) (11468 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek spadkobierców ś. p. Jana 

Południaka wdraża się postępowanie celem 


ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- j amortyzacyi rzekomo przez ś. p. Jana Połu- 


ratorem Abrahamem Gelbtuchem ustanowio- | dniaka 


nym dla nieobecnego z miejsca pobytu Men- 
dla vel Maksa Schutzmana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 23 listopada 1908. 


L. cz. A. V. 397/8 (2) (11780 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawia- 
damia, że w dniu 6 sierpnia 1908 w Koło- 
myi zmarła Chawa Kómet false Łazar bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dła któ- 
rego Majer Itzig Komet w Kołomyi przy ul. 
Krynieznej zamieszkały, kuratorem został usta- 
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 17 pażdziernika 1908. 


L. cz. A. 474/7 (11807 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sad. powiatowy w Dolinie ogła- 
sza, że dnia 15 września 1907 w Słobodzie 
zmarła Anastazya Skibyez. 

Ponieważ Sadowi miejsee pobytu Mi- 
chała Skibyeza i Ołeksy Skibycza nie jest 
znane, przeto wzywa się ich aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Wintonem Stefanyszyn z Tros- 
ciańca ustanowionym dla nieobeenych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 12 czerwca 1908. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 28/8 (4) (11837 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania Józefa 
Węgierskiego za zmarłego. 

Anna Węgierska, urodzona Konopelska 
wniosła na wydanie orzeczenia, że mąż jej 
Józef Węgierski rzym. kat. obrządku, 56 lat 
liczący, urodzony w Słobodzie konkolniekiej 
powiatu Rohatyn, ostatnio w Pasiecznie pod 
Stanisławowem zamieszkały, zmarł dnia 26 
lutego 1905 w szp'talu powszechnym w Stz- 
nisławowie i pochowany został jako z imie- 
nia i nazwiska nieznany gr. kat. obrządku 
na cmentarzu w Stanisławowie. 

Wobec tego wdraża się na jej prośbę, 
określone w $ 10 ustawy z 16 lutego 1883 
L. 20 Dz. u. p. postępowanie. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Nykole Budzeńko w Pasiecznej wiadomości 
o powyż wymienionym. 

Józefa Węgierskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
upływie trzech miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu -w „Gazecie 
Lwowskiej“ rozstrzygnie o uznaniu Józefa 
Węgierskiego za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 16 października 1908. 


L. ez. T. V. 22/8 (5) (11350 2—3) 

Wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia śmierci Zofii Kremskiej, córki Ja- 
kóba i Maryanny z Ciosków Kremskich, uro- 


zagubionej książeczki rzeszowskiej 

Kasy oszczędności Nr. 11.494 oznaczonej i na 

kwotę 552 kor. 67 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


|się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 30 listopada 1908. 


L. cz. T. 12/8 (3) (11503 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Fruchtera, kupca 
w (eniawie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkladkowej Banku dla 
handlu i przemysłu Stowarzyszenia zarejestr. 
z ogran. poręką w Rożniatowie Nr. 89 na 
134 kor. 60 hal. z 6 pre. odsetkami od dnia 
1 lipea 1906 r. na imię Perli Simche opie- 
wającei. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czas0- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. Ne. VI. 278/8 (1) (11591 2—3) 
E 


dykt. 

Na wniosek Herscha Sendera Mosesa 
wdraża się postępowanie edyktalne celem 
wykreślenia wpisanych w stanie biernym 
realności whl. 1103 ks. gr. gm. Kuty wie- 
rzytelnosei a to: 

a) prawa zastawu dla sumy 525 fl. mk. 
na podstawie skryptu i cesyi z 28 grudnia 
1846 na rzecz Szlomy Sendera, 

b) prawa zastawu dla sumy 262 fl. 30 
kr. mk. na podstawie wekslu z 3 sierpnia 
1845 na rzecz Salamona Majera Neymajera. 

Wzywa się przeto wszystkich majacych 
jakiekolwiek pretensye do pomienionych wie- 
rzytelności hipotecznych, by roszczenia swe 
w przeciągu roku najdalej do 31 grudnia 
1909 w tut. sądzie zgłosili ileże w przeci- 
wnym razie po upływie tego czasokresu umo- 
rzenie i wykreślenie tych wierzytelności do- 
zwolonem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kuty, dnia 16 grudnia 1908. 


L. czł. 336 (1) (11464 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jetti Fink, prywatnej w 
Drohobyczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego, rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksła, a to 
wystawionego w Drohobyczu w lipcu 1907, 
na 60 kor. opiewającego, przez Pawła Nau- 
miaka akceptowanego, płatnego w 8 miesig- 
ee po dacie wystawienia w miejseu zamie- 
szkania akceptanta t. j. w Drohobyczu. 
Posiadacza powyższegu weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po uplywie powyższego ezasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 14 listopada 1908. 


BE G 72218 (2) (11658 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza weksla na 100 kor. z daty 
Jabłonica 20 listopada 1907 w 6 miesięcy 
od daty płatnego przez Lipę Szwagra wy- 
stawionego a przez Sachariego Heislera akce- 
ptowanego, by do dni 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej rze- 
czony weksel w tut. sądzie zgłosił i przedło- 
żył tem pewniej, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksel ten za umo- 
rzony i pozbawiony mocy prawnej będzie 
uznany. 

Ö. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 23 listopada 1908. 


L. cz. T. 89/8 (2) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Expozytury c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu w Krakowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
139.847 zastrzeżonej na rzecz fundacyi mszal- 
nej Antoniny Konopczanki przy kościele pa- 
rafialnym w Modlnicy, na kwotę 68 kor. 76 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

Č. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. T. 27/8 (11662 2—3) 
Edykt. , 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Towarzystwa kredytowego i oszczę- 
dności w Zarszynie postępowanie celem a- 
mortyzacyi zaginionego temuż Towarzystwu 
wekslu z daty Rymanów 27 czerwca 1908 
na 3000 kor. opiewającego, dnia 2 paździer- 
nika 1908 płatnego, wystawionego przez Mord- 
ka Eliasa, przyjętego przez Jana Potoekiego 
i przez Mordka Eliasa żyrowanego. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ weksel ten Sądowi 
przedłożył i swoje prawo do niego wykazał, 
gdyż w razie przeciwnym weksel ten za u- 
morzony uznany zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 9 listopada 1908. 


L. cz. T. 88/8 (1) (11725 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Ratajicka w Komnie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia po2yezko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoe* w 
Podgórzu na imię Jana Ratajićka wystawio- 
nej opatrzonej Nr. 11955 (T. XXIV), a opie- 
wającej ua dniu 1 lipea 1908 na 1041 kor. 
1% hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 


staną. i > 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 1 grudnia 1908. 


L. cz. T. U. 4/8 o (11663 2—38) 

Na wniosek Abrahama Brodta dzier- 
żawcy dóbr w Czajkowie, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne co do zaginionego 
prima weksla z daty Mielec 1 maja 1908 
roku na kwotę 2000 kor. opiewającego, pła- 
tnego w Mielcu ostatniego maja 1908 roku, 
opatrzonego podpisami Stefana Sękowskiego, 
jako akceptanta, oraz Arona Leipziga, jako 
wystawcy i remitenta, a przez tegoż in bianco 
żyrowanego i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, weksel 
ten tutejszeinu sądowi przedłożył. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 13 grudnia 1908. 


L. ez. T. 91/8 (1) (11657 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Henryka Kitaya i Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieszeń w Krako- 
wie, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę Henryka 
Kitaya zagubionej policy, wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie dnia 25 stycznia 1901 1. 60.427 opie- 
wającnej na kapitał 1000 kor. płatny po 
śmierci zabezpieczonego dr. Zygmunta Kitaya 
okazieielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1 grudnia 1908. 


L. cz. T. 22/8 (2) (11659 2—3) 
palet. 

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
każdego, któryby 0 życiu i miejscu pobytu 
Stefana Wolańskiego Petra z Rungur jaką- 
kolwiek miał wiadomość, by do jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia o tem tutej- 
szemu sądowi, lub ustanowionem dlań kura- 
torowi Iwanowi Semenyszyn w Rungurach 
dał wiadomość, inaczej po upływie tego cza- 


(11615 2—3) l sokresu Stefan Wolański będzie uznany za | 
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zmarłego. | 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1908. 


L. cz. T. 62/8 (6) | (11724 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Andrzej Sosnicki urodzony w Kamie- 
niu dnia 1 listopada 1846 syn Karola So- 
śniekiego i Petroneli z Wolarków, wydalıt 
się przed przeszło 30 laty z gminy Kamień 
na flis do Królestwa Polskiego i odtąd wszel- 
ki słuch o nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |, 2 ustawy 
Cyw., przeto wdraża się na- prośbę Jana So- 
śniekiego, Syna Andrzeja w Krakowie ul. 
Józefa 22 postępowanie, celem uznania An- 
drzeja Sośnickiego za zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Henrykowi Wasikiewiezowi w Liszkach 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Andrzeja Sośnickiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 stycznia 1910 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 listopada 1908. 


L. ez. Ne. I. 165/8 (6) 
Wdykt , 

Na wniosek Pauliny Zychöwki jako 
matki i opiekunki niel. Ludwiki Zychöwki w 
Janowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi policy Nr. 115.767 Towarzystwa im. 
Gizeli, wzajemnego Zakładu ubezpieczeń na 
życie i poszgi we Wiedniu, na kwotę 400 
kor. dnia I października 1912 płatnej opiewa- 
Jącej. 

Wobec tego wzywa się posiadacza po- 
wyższej policy, Í tych którzy sobie roszeza 
pretensye do tego dokumentu, aby zgłosili 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego ro- 
ku 6 tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia te- 
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej* gdyż w 
przeciwnym razie po upływie tego terminu 
polica wyżej opisana na ponowną prośbę 
wnioskodawczyni zostanie uznana za umo- 
rzoną. 

G. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 28 listopada 1908. 


(11738 2—3) 


L. cz. Ne I. 398/8 (2) (11804 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Chany Mindli Aberdam w 
Tarnowie wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne co do książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa zaliczkowego W Dąbrowie Tom. IV. 
fol. 66 na 1100 kor. względuie z przyrostem 
do dnia 1 lipca 1908 na 1188 kor. 92 hal. 
i na imię Ryfki Luchs z Dąbrowy opiewa- 
Jacej rzekomo przez posiadaczkę Chanę Min- 
die Aberdam zagubionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku i sześciu tygo- 
dni, gdyż po upływie tego Czasu książeczka 
powyższa uznana zostanie za pozbawioną 
skutków prawnych. , 

C. i Sąd powiatowy, Oddział 18 

Tarnów, dnia 4 listopada 1908. 


L. cz. T. 25/8 (2) (11797 1—3) 
d A 

C. k. Sąd obwodowy w „Kołomyi wzy- 
wa posiadacza weksla z daty Sniatyn 1 lipca 
1908 na 280 kor. opiewającego a przez Sim- 
chego i Samuela Leite bin Rosenkranzów 
akceptowanego by do dni 45 od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo- 
wej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił i 
przedłożył tem pewniej ileże po bezskutecz- 
nym upiywie tego ezasokresu weksel ten za 
umorzony i pozbawiony mocy prawnej będzie 
uznany. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1908. 


u 
Firmy. 
L. cz. Firm. 249/8 PUT 23) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Białka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w, Białce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 
„AB Data statutu: Białka, dnia 20 listopada 


Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie na opro- 
centowanie pieniędzy i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 


Dyrekcya: ks. Jan Madej, proboszez w 
Białce, przełożony zarządu; Franciszek Zyg- 
muntowicz, rolnik w Białce, zastępca prze- 
łożonego; Jakób Zygmuntowiez, rolnik w 
Białce; Józef Budz, rolnik w Groniu; Ma- 
ciej Babian, rolnik w Brzegach. 

. Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod- 
pis przełożonego zarządu względnie jego za- 
stepey i jednego z czionków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy w lokalu spółki 
cyrkularzem, lub w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych. 

Udział członków: 10 kor., jeden udział 
spłaeony naraz lub ratami półrocznemi. Je- 
den członek może mieć najwięcej pięć u- 
działów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 11 grudnia 1908, Stow. 
III. 32. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1908. 


L. 90.989 (11824) 
Obwieszczenie. 

W rejestrze A) kas zapomogowych, pro- 
wadzonym w e. k. Namiestnietwie wpisano 
obecnie nowo wybrany na walnem zgroma- 
dzeniu z 16 maja 1908 na okres trzechletni 
1908, 1909 i 1910 Zarząd „Zarejestrowanej 
kasy zapomogowej, stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej* w Krakowie. W skład 
pomienionego Zarządu, który się ukonstytuo- 
wał 20 maja 1908, wchodzą zamieszkali w 
Krakowie pp.: Ludwik Halski, kupiec, jako 
przewodniczący; Józef Bramer, pomocnik fir- 
my „Szarski i Syn“, jako zastępca przewo- 
dniczącego; Zenon Skalski, kupiec, jako skarb- 
nik; Karol Jarosz, pomocnik firmy „M. Praus“, 
Władysław Pagacz, kupiec, Ludwik Skara, 
buchhalter „Spółki wydawniczej“, Witold 
Truszkowski, pomocnik firmy „K. Niesiołow- 
ski“, Stanisław Ungeheuer, pomocnik firmy 
„A Hawelka“ i Jan Wilczyński, pomocnik 
firmy „Jan Fischer i Spölka“. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1908. 


L. ez. Firm. 577/8 (11624) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo'gospodarczych firmy: „Towarzystwo ban- 
kowe w Sokołowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, w języku 
niemieckim: „Bark-Verein, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Hafıung“. z 
uwidoeznieniem w odnosnych rubrykach na- 
stępujących okoliczności : 

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutów uchwalonych na wal- 
nem zebraniu członków-założycieli w dniu 14 
października 1908. 

Siedziba stowarzyszenia jest gmina So- 
kołów, a czas trwania jest nieograniczony. 

(elem stowarzyszenia jest: dostarczanie 
swoim członkom gotowych pieniędzy, po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za oprocento- 
waniem umiarkowanem. 

Zarząd stowarzyszenia wybrany na po- 
wołanem zebraniu, składa sie z dwóch dy- 
rektorów, a to: Jakóba Felsenfelda, właści- 
ciela realności w Sokołowie i Tomasza Ko- 
walika, emerytowanego dowódcy posterunku 
żandarmeryi w Sokołowie. 

Ogłoszenia uskuteezniane będą plakata- 


mi w miejscu siedziby stowarzyszenia, przy- | 


najmniej w 8 miejscach przybitemi, lub w 
jednem z czasopism krajowych. 
Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do potrójnej kwoty deklarowanych udziałów. 
Spółkę podpisywać będzie jeden czło- 
nek dyrekcyi pod wyciśniętą stampilią w 
tekście polskim lub niemieckim. 
Rzeszów, dnia 28 listopada 1908. 


L. ez. Firm. 1100 Rg. A. I. 109 (11729) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Droguerya Józefa 
Hanaka, magistra farmacyi i Spółki“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Droguerya. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 14 stycznia 1895. moru 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jó- 
zef Hanak, magister farmacyi w Krakowie 
ul. Szewska 5, Kazimierz Pszorn, magister 
farmacyi w Krakowie ul. Stachowskiego 3. 

Do zastępstwa są uprawnieni: obaj spól- 
nicy kollektywnie. ne 

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
nazwą firmy „Droguerya Józefa Hanaka, ma- 
gistra farmacyi i Spółki* wypisują swoje na- 
zwiska obaj spólnicy. i 

Dzień wpisu: 1 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 28 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 458/8 Stow. I. 477 (11734) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry. 
Brzmienie firmy: Zwiążek kredytowy 
w Gołogórach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 
Data statutu: Złoczów, 27 sierpnia 1908. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostareza- 
nie członkom swoim na umiarkowany plo- 
cznt gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, handlu, 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: 1. Juda Weiser, właściciel 
realności w Gologörach: 2. Józef Tobias, 
dzierżawca propinacyi w Gołogórach i 38. Jó- 
zef Bassechis, właściciel realności w Łoniach. 
Podpis firmy : uskuteczniają dwaj człon- 
kowie Dyrekcji. 
Ogłoszenia będą umieszczane w wycho- 
dzącym we Lwowie tygodniku „Samopomoc“. 
Udziały członków wynoszą po 100 kor. 
(sto koron). 
Odpowiedzialność: pojedyncza. 
Data wpisu: 4 listopada 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, 4 listopada 1908. 


Kuratele. 


L ez. P, IX. 285/8 (1) (10799 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Łazuta 
w Ostrowie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Adama 
Zaworskiego w Ostrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 7 listopada 1908. 


L. cz. P. 174/8 (10824 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Katarzynę 
Maciggowska w Mokrzyszowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Maeiagowskiego w Mokrzyszowie. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 1 lipca 1908. 


L. ez. P. 2598 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 
Siwkową w Nadbrzeziu. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Siwka w Nadbrzeziu. 

C. k. Sąd powiarowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 22 września 1908. 


(10523 2—3) 


L. ez. P. 1328 (10810 2—3) 
Za obłąkaną UDO Paraśkę Humeniuk 
w Turce. 
Kuratorem jej ustanowiono Petra Bu- 
jauka Iwana w Turce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwozdziec, dnia 20 lipca 1908. 


L. ez. P. 185/8 cr) (11073 1—3) 
Za glupkowatą uznano Jełenę Łukaniuk 
córkę Nykoły w Narwuni. 
Kuratorem jego ustanowiono Hnata Pro- 
kopiaka w Narwuni. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 27 października 1908. 


L. cz. P. 438 (5) (10891 1—3) 
Hryć Boćwinko syn Iwana Jołykiw i 
Anna z Watujezeköw małżonkowie Boćwinko 
z Jasienowa górnego uznani za marnotrawców. 
Kuratorem ich Iwan Melnyczuk Jaki- 
wiuk z Jasienowa górnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 31 lipca 1908. 


L. cz. P. 297/8 (5) 
Edy kit 
Za umysłowo chorego uznano Włady- 
sława Czarneckiego w Tarnobrzegu. 
Kuratorem jego ustanowiono pana adw. 
dra Antoniego Surowieckiego w Tarnobrzegu. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 29 października 1908. 


(10947 1—3) 


L. cz. L. XII. 5/7 (8) (11129) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Sidora w Krowodrzy. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bor- 
ka w Krowodrzy. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 2 listopada 1908. 
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L. cz. P. 233/8 (11038) | 


Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Petra 
Mykietiuka Michała w Pistyniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Plichtiaka Iwana w Pistyniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 22 października 1908. 


L. cz. P. 160/8 (1) (11040) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnych uznano An- 
i Stefana Kryniekich w Powroźniku. 
Kuratorem ich ustanowiono Petra Ty- 
liszezaka, gospodarza w Powroźniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 25 października 1906. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1908 1. Czas Środkowa-au 


Do Li sw © WZ zz 
Na dworzec główny : 


% z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
L., cz. L. 17/8 (6) (11018) OI KA par Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
mayki ) zudina, Serethu i Suezawy. SE 
y, . z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Za marnotrawcę uznano Iwana Hołow- Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
ki, rolnika w Mycowie. (p. RA Reż Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
i i Ę szów), Rozwadowa. 
Hoł TA c ustanowiono Hrycia z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

O1OWKI, TOINIKA w Mycowıe. | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Bełz, dnia 13 listopada 1908. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 

manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
T10 | z Rawy ruskiej, Sokala. 3 
ea et) (es TH le O us ee 
s Edykt badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza p: Tarnów). 
Zawieszoną nad Teklą Petryezyn rol- — | 729 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
niczką z Oserkowa kuratelę uchylono. = Su z aa KE, A = 8 
: . i z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, ACZOWA. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. cal PORES Z y y 
Bełz, dnia 27 października 1908. 855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
; Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. _ | 
Sa — | 950 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
\ Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
L. cz. P. 267/8 (6) (10986) ka, Chyrowa (p. Przemyśl). A 
Edykt. = ma z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körözmezö. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Pa-|| — |375 | 7 Sianek, Sambora. : A 
A : — |1143 5 7 „ Dr y stawis 8 
biszowską w Katynie. Z ac Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Pa- — |1200][ z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
birowskiego w Katynie. FP. DOE p 
1 i A u z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. R 
5 I ; W a ee — | 110 f z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
A Ce DOŻA j 130 | = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, H Przemyśl). R 
L. ez. L. 2/8 (16) (10942) — 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, . Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
Bd >: 2:05 | — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nad małoletnim F raneiszkiem Berna- Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu. Suczawy. 
siem, synem Jana z Monowie, przedłożono || 215 | — | z Podwołoczysk o Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
iedołęstwa umysłowego władz tor, Husiatyna, Czortkowa. Bo 
T uć CZAS I e e 5 £ = 350 | z p (od 15 ezerwea do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
: 2 orystawia. 
g k. Sąd e , ee EG z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
więcim, dnia września 2 = j z Jaworowa. 
8 i = 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
a 90/8 (10939) cina, or oro (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Chyrowa (p. 
© CZ. A. rzemyśl. 
Edykt. — | 540] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana Zen Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
: rzymałowa. m, 
Ogeka w Przytkowieach. B z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
„Kuratorem jego ustanowiono Józefa Berhomethu, Czudina. Radowiec, Brodiny, Putny. 
Serwina w Przytkowieach. . 5 z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. sieliey (od 15 lipca). 
Kalwarya, dnia 21 listopada 1908. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
Ej do 15 DNS RN Ry, s. R rea o 15 WIZE- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Jasła, Dynowa, 
L. 2: 39/88 6. A Hark Go Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze- 
aw1eszoną na nną arKus z ZaD10- myśl. z 
cia tut. sąd. uchwałą z dnia 17 kwietnia Z UB O > Iwonieza, Ryma- 
we nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
L. 1652 kuratelę znosi się. z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 
7 C. A p BRA 0 g czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
wiec ażdziernika : Watry, Suczawy. 
i í p z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, ma" AT, BE Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
L. cz. L. 18/8 (4) (11074) Z en Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Edyk Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 


Za chorego na umyśle uznano Józefa Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Załe- 


i i szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
Knutelskiego w Grywałdzie. =" EM i 
Kuratorem jego ustanowiono artłomieja z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koe 
Knutelskiego w Grywaldzie. chawiny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 21 sierpnia 1908. 


Pociągi 


Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8'15 rano 820 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3:27 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 530 po 
poł, 820 i 9:35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10-05 przed połud. 


L. ez. P. 158/8 (53) (11075) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
Barna w Zegiestowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Dmitra Bar- 


i i i 1:46 łudniu. f 

nę, ŻE s o oe ä Z EN (od 1 hajs do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. 


Muszyna, dnia 26 października 1908. Ze Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9'58 


ieczór. . D 
Z Tubienla A 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:46 


wieczór. 


L. cz. L. 4/8 (7) (11100) 
Edykt. 

Za głupkowatą uznano Katarzynę Twar- 
dowską w Piotrowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Mar- 
sowicza w Piotrowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 31 października 1908. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. x 

Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. . 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiażyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


L. cz. L. 18/8 (6) (11095) 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Katarzynę 
Bieszczadową w Niedźwiadzie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Króla 
w Niedzwiadzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. a 
i śni w biurze miastowem c. k. Kolei państwowyc 
Ropozyce, dnia 23 września 1908. c. k. kolei państwowych ul. Krasiekich 1. 


8 rano do 13 w południa. 


Doniesienia prywatne. 


ważmy ot I maju 46908 pa 45 hai. sm egacuiara 
z przesyika pocziową. — Gliwny gEładł: 


* STANISLAW SOKOLOWSKI, Lwów, Pasat Hausmana |. 9. 


De nabycia we wszystkich księgarniach i trafirach. 


| Na dworzec „Podzameze‘: 


Tu maona aa ETI N UM A t O S WE ee BE ECH, 


IAT G 


dl 


-s 
U 


| 


Pociąg | 
"osp. | osob. Ma Gy Ea SR 43 Ar dw 
odeh. o g. Z dworea głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa. Dynowa, Jasiu. Cha- 
köwki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmaz6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 


do 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, OChabówki, Jasła, Mielca (p. Dabice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

= 6:00 | do Sambora, Sianek, Csap. 

= 610 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Wairy. 

= 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

ssd 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyziee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

= 640 | do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Miknliezyna. 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 

a 6:58 | do Jaworowa. 

Az 7.30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

8-95 | — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

= 8-40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Progi, Karlsbadn), Sanoka, 
Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sącza, 
Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

z 9-05 I do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

910 | — | do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

<= 9:35 | do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowieć, Suczawy. 

—- |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

— |1105] do Bełzea, Sokala, Lubaezowa. 

AIG > do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Üzort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwamia pustego, trzy- 

l małowa. 

2-238 | — § do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósnez0, Kaiusza, 
Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

= 2:25 | do Ławocznezo, Drohobyczą, Borysławia, Katusza. 

= 2:40 | do Stanisławowa, Potutor, Zydaszewa. 

OWA || 5 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławiu, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kartsbadu) Ohyrowa, Sanok: (p. Przemyśl) Lubaczowa, Fo- 
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rue- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PL), 
Oświęcimia. 

= 3:30 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl: 

kaś 4-00 Ę do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

= 605339 do Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza. 

= 6124 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wiuszanyj, Orłowś, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

= 630% do Jaworowa. 

— 6:42] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. kalusza. 

7000| — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karl:taJu, Berlins), 
Orłowa, Koszye (p. Tarndw). 

= 7.10% do Rawy ruskiej, Sokala. 

= 9-35] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbs4.:), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wi). 

s 7:45] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— /10:38% do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czndyne, Serethu, Brodjny. 
Putny, Doray Watry, Suczawy. l 

— |1045 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Pofutor, Kopyczyniec, Skasy, Iwanis pustego, 
fiusiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. I 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Irohohreza, Rorystawis, Kochawiny. i 


lokalne. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3'45 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południn i 834 wieczór: (od 1 
czerwea do 30 czerwca i od 1 września do 30 wrzesmia) codziennie 
721 rano, 2:30 i 3:45 po poł, 834 wieczór w niedziele i rz. kat, świata 
12:41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 72i rano, 2:30, 
3:45 i 550 po poł., 83% wieczór, w aiedziela i rz. k. święta 9:00 przed 
pot., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn,, 
i 3:85 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. E. 
święta) 185 po połudn. 

Do Szezerea 10:85 przed poł. (od 28 maja do 13 września wi. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do Lubienia 315 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
świgta). 


Z dworca „Podzamcze : 


6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Abaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Pofutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Hustatyoa, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.. 

Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaieszczyk, UGrzymacow» Aboraia. 


2:31 


11:02 


Vernfor, 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
h w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


e w roku przyszłym 1909 TE NOWELE 
Tygodnik Ilustrowany Bag ZE bedzie najwy- autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 


bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających POEZYE 
wszelka gwarancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są $ oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


także pierwszorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wy- 
mienimy tu dwie powieści, mianowicie: 


„UL ` LA“ POWIEŚĆ LIIEWSK f a 
PRZEZ JÓZEFA WEYSSENHOFFA KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


pa PODROZE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
przez własnych korespondentöw-literatöw. 


— FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


| ||  =zilustracyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — O. Jankowski. 
E BA Powieść z czasów za- SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 
L „CG ś R. WIDMO« Ban Wiadystawa SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
syn muntowe SED 5 
PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO natronick 2 PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki. 


nieRurykowym, 


z=— Z illustracyami. 


W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYI. 


RPREBEBEER EB BBE 8B 2088 RRRERERRE R BERRY REWBERYEYR „TYGODNIKA“ M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 
ry "a> A ; —— || niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 


W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 


>= eyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy : ficznych we wszystkich celniejszych miastach. zaboru au- 

Reprodukcye barwne najswietniejszych obrazöw PoE str T a Tyu "ar BoE aN w 8 

współczesnych malarzy polskich Soooocoo Numer jubilenano wiri Un gan au a hie í a 7 ; ” a Il. 

Numer Siowackiego z powodu stulecia urodzin joli zz Liao a 

J R EE N poety. nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 

2 epro Je Smwubarwne na oddzielnych . u sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 

f kartonach, z których utworzy „Się z cza- Numer Norwida, ułożony przez Miriama. naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 

sem galerya najnowszej sztuki polskiej. Numer Jagielloński. całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 

SSAK: Numer Masscneryi polskiej. dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 

‘ Ww dodatku powiesciowym najwybitniej- Numer „Zapomnianych“. dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
sze utwory współczesnej literatury europejskiej. Galieyi i W. Ks. Poznańskiego. 


Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma- 


: BEBERLPRLEDSEBBLLERBER - wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacye BRRWRRRKEG W PRDELRDERBB 


NADZWYG Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie F. Brodowski: „Chwile“, opowiadania, nastroje, nowele 
PREMIUM po 50 halerzy za duży tom, zawierający od 200—400 Konar: „Panny“, powieść współczesna 


str. ścisłego druku. R. Laskowski: „Melodye“, poezye 


; 7 > he: J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
YGODNIKA ILLUSTROWANEGO Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- Z. Sarnecki: „Szklana góra”, baśń sceniczna 


stępujące : M. Gorkij; „Dzieci słońca”, dramat 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna ! 

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia K. Gliński: „Boruta‘, powieść historyczna | Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- T, Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna mować ich nie trzeba; jest to naprawdę: jedyna Sposo- 
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 A. Gruszecki: „Zwycięzcy”, powieść współczesna bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi T. J. Choiński: „Rözycki“, powieść z dziejów po- cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe znańskiego kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
dla wszystkich. F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele Cena księgarska 37 kor. 50 hal. 

mM nn 2AA 

E ! Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów; „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- || mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
niałego, pomnikowego wydawnietwa ‚| 18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 

+ | 

' ALBUM MALARZY POLSKIGH W REPRÓDUKCYACH BARWNYCH | Wydawnictwo to powinno sie znależć w każdym domu polskim. 


— 


p 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


a z = 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


| <xvrarunki prenumeraty „Tysodnika Illustrowraneso“: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową : 
f kwartalnie . . * . . kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30 kwartalnie . . » . kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . Kor. 8 hal. 70 
półrocznie . » - . .  „ 18 „ 60, es „ 46 „ 60 półrocznie . « » + „ 14 , 40, > ry 
rocznie „ZDASZ 2 , 20, A "a O p AD rocznie . « » s> 2) „80, 


n 
Ozdobne okladki do eprawiania pólrocznych kompletów „Tygodnika“ w cenie kor. 3:20, ma opakowanie okladki 


l Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasa 
i (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


| Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galieyi: Tadeusz Ozapelski. 
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Hercegowińska winiarnia 
Santića & Petkovića Wi 


WYMPYWAN 7900341 TE 
m z SA ET ERAN TR ECN 
TTEA ER REN SEN NENE, WSE 


; zm RAP GER G PARBTTY WRZE 


WODOCIA 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie Zrödel. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonają: 


inzynier Leonard Nitsch 1 Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


a referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


m upie 


kilkumiesiecznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 
łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


najlepsze gaint o smaku czystym i aroma- 
tyezaym po kor. 1:80, 1:92, 2—-, 2:08 i 216 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 
Kdmunda Ziedle, Lwów, 


białe i czerwone, z po- 


| Wina węgierskie reezeniem naturalna, 


| przyjemne i smaczne PARE” koleją w baryłkach 
34 l. i baryłecakach 4/, 1. opłatnie, a mianowicie 
z 1807 r. 24 K. lub 8:50 K., z 1905 r. 28 K. lub 
390 K., z 194 r. 2? K. lub 4 K.. z 1900 r. 46 K. 
lub 580 K., z 1885 r. 52 K. lub 7K. Miód pszezsiny, 
najlepszy deserowy gatunek, jasny lub żółty, 5 kg. 
puszka opłatnie 7 K. Mak z r. 1408, przewyborny, 
100 kg. opłatnie do każdej stacyi 52 K, 5 kg. 260 
K. L. ALTNEU. VERSECZ 3, Węgry. 


STAROŻYTNE MEBLE 

z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 

; Wami bub bez do wynajęcia. 
WE PE e e Tune = 


Ras. Astrchaiski kawior JATŻOWY 


najlepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
e "funta kor. 9—, II. sorty 1 funt kor. 
—, 1f funta kor. 7:50. 


ROSYISKA HERBATA 


w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 
jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza 


| u. Altueu, Podwokse: tyska, 


res. gram.ica. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Nowość: 
Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karten 65 et. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 


Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61. 


— mewa dekada Z 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 


Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare Srebro, złoto I kamienig. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


ELLA OEE TANI 


Willa na a 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- | 
rze p. Sokołowskiego. 


TESINE TPR U 


Poszukrja się Kupos 
STARYCH MEBLI mahoniowyci 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hansmana 9, Lwów. 


PA = LURE LEO ARA 


kor. 18—, 


“u Y 


ı Marka ochronus: „Kotwica 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wySmlenite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 

K1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- 
wać tylko butelki oryginądee w pudełkach z 
naszą ochronną markę „Kołwieą”, wter- 
cząs jest pewność, że się otrzymało wyrób 

oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem“ 
w Pradze, 
ulica ElZbiety No. 5 nowy. 

Wysyłka codzienna. 


EKSPADYCYJ 


„TIGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Lwów, Passz Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


092/999 ON 


haktad Gazowy Miejski we Lwowie 


„poleca 


Palniki Zarawe wiszące 
(„Invert‘“) 


odznaczające się znaczną oszczędnością gazu (około 30°), jak 
i znakomitym efektem świetlnym. 


Prócz tego utrzymuje na składzie palniki żarowe „AUERA“ 
normalne, oszczędnościowe, oraz wszelkie przybory do oświetlenia 
gazowe. 


Równocześnie zawiadamia się pp. konsumentów, że został wprowa- 
eo abonament na utrzymanie palników żarowych. 


ień udziela sie 


alli FAZOWEGO W PASAŻU Mikolascha. $$ 


EFON Nr. 179. 


ZOSTALA OTWARTA 


Lwowie, przy t. Im Mi LF 


ENN N DEN ALEEA dy ZRT => 


I 


000000000099/9000/| 


drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr, 527. 


Najszlacheiniejsze wina Mosiarskie z własnych winnie. — Białe 
i czerwone — sławne z przyjemnego smaku ZIŁAVKA i BLATINA 
niezröwnanej jakości i taniości. 

Firma posiada zamiejscowy skład wina za rogatką ? Zötkiewska 
Wysyła wina w heczkach i flaszkach w każdej ości wolne od 
akcyzy miejski kiej. 


JANI NIA SWIETE mau 


STREET: ASTA: m 


| 


zum KĘ 


ca 


Centsslmne 
> Gr.EB 20 5 W ZA. NK EG 
wszeikioh systemów 
1 "MZ EN LL 2 „LAC Z EL 


Łaźnie, ME aż pralnie, suszarnie i t. d. 


m Mim W hmm i LLTENBLREA W T I 


„Galerja miejska w swietle polskiej i obca krytyki 


Opinia 
Dr. Teodora Frimmel 
spolszczył i zaopatrzył wstępem 


Br. Tadeusz Rutewski 


6! siron » 32 obrazami «w łesście i 2 heliograwurami. 
Cena 3 KOCEM. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


mma MIARA 1 DW MPR EDITH Lea ein LORDA PRADA TR ERC ren 


THIERRY'EGO BALSAM 


an prawdziwy z zieloną marką 
=Z ochronną ,,Zakonnicy”, I 


niezrównanie eg środek przy wszystkich chorobach płuc i piersi, 
łegodzi katar, uśmierza flegmę, uspokaja bolesny kaszel i uzdrawia podobne 
zastarzałe cierpienia. 


Działa skutecznie przy zapaleniu gardła, ehrypee i wszystkich chorobach gardła. Usuwa pewnie 
febrę. Pomaga szybko przy chorobach wątroby, żołądka, kiszek, szczeg zólnie. przy kurezach żoładka, 
kłuciu w ciele. Uspokaja ból i leezy krwiotoczne żyły i hemortoidy. "Działa łagodnie odprowadza- 
jąc i czyszeząc krew, nerki, usuwa hypechondrye i melancholie, wzmacnia apetyt i trawienie. 
Służy wybornie przy "pólu zę bów j jamy ustnej‘ usuwa odbijanie i nieprzyjemny zapach z ust i żo- 
ładka. Pomaga wysmienieie jako nadzw” rezajnie dobry środek na rany, oparzeliny, odmrożone 
członki, wyrzuty i usuwa iol own, szia darcie, bóle pedagryczne, choroby uszu i t p. 12 wa- 
łych, albo 6 ; Bonych, lub 1 duża fam. flaszka K. 5. 


'Fhierry'ego kw cenlyfeliowa 2 słoiki K. 8 h. 60. 


Główny skład: Apteka pod Aniołem Stróżem, aptekarza A. THIERRY w Pregrada 
obok Rohltsch-Sauerbrunn. 


WE LWOWIE mają na składzie: Dr. Jan Pipes-Poratyński, Szymon Hay i H, Rubel. 
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POZNANA MEC TAFTA M mm W PZA DC emeas e RE 


RP czas ma oii w so bacy TEM ień nie będzi ie, tylko w niedziele 
i święta (po dwa) oraz popularne w poniedziałki. 


Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


„U RAM I A 


FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy Oeseru Ro;al-Bio Comp.) 
Piątek 1, Niedziela 3, Poniedzialek 4 i Środa 6 stycznia. 
PROGRAM: 
. Koncert. 


. Czarujące igraszki fal (zdjęcia z natury). 

„Z życia marynarzy na pełnym oceanie. 

Żandarm na wsi (sielanka z życia wiejskiego). 

. Kinematograf jako pedagog. 

. Niebezpieczne polowanie na niedźwiedzia w Syberyi (senzacy|n»). 


Koncert. 

. Zawody milosci (komedya). 

. Trunek życia (humoreska). 

. W otchłani piekieł (sznzacyjnie fantastyczne zagadkowe widowisko). 
. Dragoni przepływający Dunaj (zdjęcie z natury). 

. Waleczne widmo (humoreska sceniczna). 

. Uroczysty dzień na przedmieściu. 

. Makbet (dramat szekspirowski, reżyser. na scenie londyńskiej). 
. Wyśnione nożyce (prześliczna basń kolorowsna). 

. Koncert. 

Ksżdego tygodnia nowy program. 


W poniedziałek po południu 'o godz. 4-lej przedstawienie popularne Z prelekcya 

inż. Libańskiego, p. t.: „Homunculus“ (człowiek sztuczny) i „Perpetuum mobile“ 

(wieczyste ruchadło) z obrazami świellnemi. Z dziedziny fantastycznych wy- 
nalazków. 


Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekeya, zniżone do połowy, 


Kasa otwarta codziennie od 3—6 po poł. W dnie przedstawień od 10 przed po 
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po poł. o godz. *-tej, wie- 
er re (>) STS az do ©-1rmej. 


